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W 40 godzin z Ameryki do Paryża.
Gigantycznego lotu nad falami Atlantyku dokonał najmłodszy z lotników.

Londyn, 21-5. (Tel. wł.) Stacja meteorolo­
giczne otrzymały z Nowej Irlandji komuni­
kat o wiejących silnych wiatrach, które ułat­
wią lot transatlantycki Lindberga. W Lon­
dynie przypuszczają, że w ciągu soboty Lin- 
dberg powinien dotrzeć do brzegów Irlandji.

Wiele okrętów, płynących z Nowego Jor­
ku do Anglji, podało wiadomość, że widzia­
ły lecący aeroplan z szybkością mniej-wię- 
cej 100 kilometrów na godzinę.

Niespodziewane wyruszenie Lind be. ga do l 
Europy zaskoczyło jego współzawodników, « 
którzy od dłuższego czasu trenowali się na 
linji Roosevełt — Pile.

Lindberg jest ulubieńcem publiczności no­
wojorskiej, która z powodu młodego jego 
wieku, liczy on bowiem zaledwie 23 lat ży­
cia, nazywa go „bnzdącem-lotniikiem“. Sym- 
patję publiczności zdobył sobie lotem Sant 
Francisko—Nowy Jork.

Samolot, na którym leci Lindberg, jest 
znacznie słabszy od innych samolotów, któ­
re mają odbyć lot transatlantycki. Pisma 
nowojorskie jednak sądzą, że Lindberg ma 
wszelkie szanse pomyślnego odbycia lotu, o 
ile nie napotka na silną burzę, która dla 
niego byłaby o wiele niebezpieczniejszą, niż 
dla aparatu, na którym leciał Nungesser, ze 
względu na lekką budowę samolotu.

Paryż przygotowuje się do uroczystego 
powitania lotnika. Plac lotniczy jest rzęsi­
ście iluminowany, a olbrzymie reflektory 
posyłają snopy światła w kierunku skąd 
spodziewany jest przylot śmiałego lotnika, 
którego jedyną towarzyszką w podróży jest 
'Lara kotka, wabiąca się Patsy.

PIERWSZE 1400 KLM.
Nowy Jork, 21-5. (AW.) Lotnik amerykań­

ski Lindberg, który wczoraj o godz. 6 wie­
czorem opuścił kontynent amerykański, w 
ciągu 8 pierwszych godzin lotu przebył już

PRZYJAZD DYR. MŁYNARSKIEGO.
Warszawa, 21.5 (Tel. wł.) — W dniu dzi­

siejszym przyjechał z Paryża dr. Młynarski 
i przyjęty został przez ministra skarbu Cze­
chowicza, któremu udzielił wyczerpujące spra 
wozdaoie w sprawie pożyczki.

SPRAWA ZWOŁANIA SEJMU.
Warszawa, 215 (Tel. wł.) — W prasie ro­

zeszły się pogłoski w sprawie zwołania sesji 
sejmowej, o zwołaniu w związku z tem kon­
wentu senjorów etc. Wszystkie te pogłoski 
nie mają żadnego uzasadnienia. Natomiast 
w przyszłym tygodniu mają się porozumieć 
Urządy klubów parlamentarnych w sprawie 
Ogłoszenia wniosku na ręce Prezydenta 
ftzplitej o zwołanie nadzwyczajnej sesji sej 
tnowej.

ZJAZD KURATORÓW.
Warszawa, 215 (A. W.) — W połowie 

czerwca minister oświaty i wyznań religij­
nych zwoła zjazd wszystkich kuratorów, w 
celu uagodnieoia poglądów szkolenia. Zjazd 
będzie miał charakter orjentacyjno - organika 
cyjny i potrwa trzy dni.

Dr. ZAHORSKI
przyjmnje od 4-6 popoł 3342

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 17.
’ Telefon 3 90 ——

przestrzeń 1400 kim. i jest dziś późnym wie- ' na lotni ku paryskiem czynione są przygo- 
czorem oczekiwany w Paryżu. Według 6pe- towania do oświetlenia przy pomocy speejal- 
cjalm'.e nadawanych informacyj z Paryża, | nych reflektorów w ciągu całej nocy lotni-

Zamknięcie „Straży Narodowej"?
Warszawa, 21.5 (Teł. wł.) — Godz. 24. Pó | leczeństwa do walki z komunizmem. To też 

źną nocą rozeszła się wiadomoś., że p. mini- | trudno uwierzyć, aby istotnie miało miejsce 
ster spraw wewnętrznych wydał rozporządzę takie rozporządzenie, które doprowadzić by 
nie o zamknięciu „Straży narodowej". mogło do zupełnej dezorientacji w spoleczeń

„Straż narodowa", jak wiadomo jest orga- ’ stwie, myślącem kategorjami narodowemi i 
nizacją w calem tego słowa znaczeniu naro j państwowo - twórezemi.
dową, mającą za zadanie organizowanie spo-

Bronią się przed kontrolą.
ROKOWANIA POMIĘDZY RZĄDEM NIEMIECKIM I FRANCUSKIM.

Berlin, 21.5 (A. W.) — Pomiędzy rządem 
niemieckim a poselstwem francuskiem toczą 
się rokowania w sprawie przeprowadzenia 
kontroli nad burzeniem fortyf ikacyj nie mieć 
kich we wschodnich prowincjach Rzeszy.

Rząd niemiecki usiłuje utrzymać swoje sta 
nowisko, iż kontrola wojskowa aljantów w

Monislpi! froal w taji
ZOSTAŁ ZNACZNIE ZAOSTRZONY PO KONFERENCJI BRIANDA Z CHAMBER­

LAINEM.

Paryż, 21.5 (A. W.) Dzienniki informacyj 
ne donoszą, iż w wyniku ostatniej konfereu 
cji londyńskiej Brianda i Chamberlaina, na­
leży się liczyć z zaostrzeniem polityki anty 
komunistycznej obecnego gabinetu.

Minister spraw wewn. Sarraut opracowu­
je nowe projekty ustaw, które mają być

Groźby nie pomogły
I REZOLUCJA PROPONOWANA PRZEZ SOWIETY NA KONFERENCJI GOSPODAR 

CZEJ UPADŁA.

Genewa, 215 (PAT) — Havas. Na dzisiej 
szem przedpołudniowem posiedzeniu między 
narodowej konferencji ekonomicznej rozwa­
żano projekt rezolucji przedstawionej wczo 
raj przez delegację sowiecką, która oświad 
cza, że o ile konferencja nie podzieli całkowi 
de jej stanowiska, to opuści ona Genewę i 
powróci do Moskwy.

Przedstawiciel Francji Loucheur oświad­
czył, że ultimatum sowieckie nie przestraszy 
go i że konferencja nie może wejść na drogę 
uznania Sowietów, będąc zgromadzeniem wy

Ziemia dla
POD TAKIM HASŁEM WYBUCHŁO PO., o TANIE NA WYSPACH FILIPIŃSKICH.

Singaipore, 21-5. (AW.) Donoszą tu z Ma- 
nilli, iż na całym niemal obszarze wysp Fili­
pińskich wybuchło powstanie, którem kieru­
je agitator Antrecherade, który proklamo­
wał się cesarzem wysp Filipińskich. Antre­
cherade prowadzi swoją akcję pod hasłem

Trudne porozumienie z Sowietami.
DO TAKIEGO WNIOSKU DO SZEDŁ RZĄD FRANCUSKI.

Londyn, 215 (PAT) — Jak donosi „Mor- . od rządu sowieckiego i że dojście do poro- 
ning Post“ z Paryża w urzędowych kołach I zumienia pomiędzy Francją, a Sowietami, któ 
utrzymują, żc rząd francuski obecnie jest I re jeszcze przed kilku miesiącami było mo- 
przekonany, że nie może .niczego oczekiwać | żiiwe, dziś już nie wchodzi w rachuby

Niemczech została raz na zawsze zniesiona
i że aljanci nie mają prawa wznawiać jej te- 

’ raz. Możliwe, że pod warunkiem bliżej nieo- 
i kreślonych dotąd rekompensat, rząd Rzeszy 
| zgodziliby się na przeprowadzenie kontroli, 

której jednak egzekutywa spoczywałaby w 
| rękach państw neutralnych.

skierowane przeciw komunizmowi. W związ­
ku z krąźącemi na ten temat pogłoskami, 
frakcja komunistyczna parlamentu zamierza 
na najbliższem posiedzeniu wnieść interpela 
cję.

Zamiarem rządu jeet podjęcie dyskusji w 
tej sprawie.

łącznie ekonomicznem. Ostatecznie delega­
cja sowiecka zgodziła się na wniosek kom­
promisowy, głoszący, że konferencja uznaje 
wielkie znaczenie przywrócenia handlu świa 
towego i niemieszanie się do spraw o chara 
kterze politycznym, uważa udział w jej pra­
cy wszystkich obecnych przedstawicieli na 
konferencji z różnych krajów bez względu 
■na to, jakim systemem ekonomicznym te kra 
je hołdują za szczęśliwą przepowiednię przy­
szłej pokojowej współpracy handlowej 
wszystkich ludów.

murzynów!
nadania murzynom ziemi i zmniejszenia po­
datków. W poszczególnych miastach Filipin 
doszło do ostrych walk między rewolucjo­
nistami a policją. W samej Manilli Zdołano 
opanować rewoltę, aresztując 400 tubylców. 

eka. Władze francuskie wydały już zarzą­
dzenia, ułatwiające jaknajbard-ziej wylądo­
wanie Lindbergowi.

U BRZEGU IRLANDJL
Londyn, 21-5. (PAT.) Według wiadomo­

ści, otrzymanych przez biuro Reutera z Du­
blina, samolot Lindberga spostrzeżony został 
około godz. 15 ponad morzem w odległości 
100 mil od przylądku Walencja (Irlandja).

PO 40 GODZINACH W POWIETRZU.
Berlin, 21-5. Radio. O godz. 10.22 wylądo­

wał na lotnisku pod Paryżem lotnik amery­
kański Lindberg.

Na lotnisku oczekiwały śmiałego lotnika 
olbrzymie tłumy publiczności, które przekro­
czyły cyfrę 100.000 osób. Policji z trudem 
udało się utrzymać porządek, tak ogromny 
był napór publiczności, owacyjnie witającej 
lotnika.

Lind be g po 40-godzwnnym bez przerwy lo­
cie czuje się dobrze. Zaraz po wylądowaniu 
odbyło się krótkie przyjęcie w hangarze lot­
niczym, przyczem pierwszy powitał lotnika 
ambasador amerykański.

PRZEDWYBORCZA AKCJA 
KOMUNISTYCZNA.

Warszawa, 21-5. (AW.) Pomimo unieważ­
nienia listy nr. 10 (komunistycznej) komuni­
ści podejmują nadal intensywną akcję i co- 
dzienie gromadzą 6ię na przedmieściach, u- 
siłując odbywać wiece, bądź to samodiziedinie, 
bądź występując na wiecach wyborczych, 
zbliżonych do grup żydowskich. W związku 
z tem policja aresztowała wczoraj wieczorem 
■czterech komunistów żydów, którzy robili 
obstrukcję na wiecach innych ugrupowań*

ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA.
Warszawa, 21-5. (AW.) W ostatnim ty­

godniu liczba bezrobotnych w państwie 
zmniejszyła się o 5 i pół 'ys„ a wynosiła z 
końcem tygodnia 180 tys. zarejestrowanych 
bezrobotnych.

SPRAWA POŻYCZKI DLA GDAŃSKA.
Gdańsk, 215 (PAT) — Jak donosi „Dan- 

ziger Vo.lksflmme“ na porządku dziennym 
najbliższej sesji Rady Ligi Narodów, która 
odbędzie się 13 czerwca br. w Genewie znaj 
duje się m. i. także sprawa ostatniej de­
cyzji w kwestji pożyczki dla w. m. Gdań­
ska.
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Golgota największej 

miłości i największego 
pożądania

według H. EWERSA.

Konrad Weidt, Agnes hr. 
Esterhazy jako Ta, która ko­
chała Przeklętego, oraz nie­
zrównany Werner KRAUSS 

w rolach głównych.
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kinie „UDZIAŁOWEM*.
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PRZEGLĄD PRASY
Socjaliści a rządy.

W agitacji: socjalistycznej często się mó­
wi, że socjalizm bierze górę w świecić i że 

puzygotowamy do objęcia rządów w Pot- 
wc. Wiele -na ten temat powledz-ia.no i na­
pisano z okazji przedwyborczej agitacji P. 
P. S. w Warszawie. Rozprawiając się z tym 
argumentem poseł Stroński tak pisze w „War 
sza w lance* 1:

Pólurzedowka myli eię najgruntown.ej, 
jeśli sobie wyobraża, że sprawa przedsta­
wia się bardzo prosto. W oczach ogółu 
polskiego walka policyjna z żywiołami 
społeczneani, organ izującemi akcjo przeciw 
komunistyczną, nabrałaby znaczenia sym­
bolu, znamionującego tak już jednostron­
ny fanatyzm partyjny rządu, że aż pro­
wadzący do zaniedbania wręcz elementar­
nych zadań rządowych. Do licznych trud­
ności rządzenia przybyłaby jeszcze nowa,
i to. jaka!
Furjac.kie wystąpienia prasy sanacyjnej w 

części można tobie tlomaczyć zaślepieniem. 
Alle poza tern zaślepieniem kryje się jedno­
cześnie ręka, ' która aranżuje Wszystkie tc 
ipućro- antyna-rodowe, a nalleży zawsze do 
którejś z „międzynarodówek". Przeważnie 
do .•anonimowej1', dla której „-naród11 jest 
tem, czem woda święcona dla djabla. Po 
kilku latach sipokoju „anonimowe11 mocar­
stwo znowu przystąpiło do walki- z narodem 
polskim. 0 tem trzeba pamiętać, aby nie le­
kceważyć tego, co jest wynikiem nietyle po- 
zoirnie fantyzmu, jue pianowe; akcji.

Reutera donosi z Szanghaju że sytuacja w 
Hankou staje się z dnia na dzień bardziej ; 
groźną. Generał Yang Sen, który wylądował 
ze swoją armją w odległości 50 m. od Hankou 
wcielił do 6 wy eh oddziałów żołnierzy komun i 
stycznych z Wu Czang. Jeden z oddziałów 
wojska nacjonalistycznego w prowincji Hu- 
peji, znajdujący się obecnie w Hankou o- 
świadczył, że jest antykomunistyczny. Ruch 
woj«*k w Hankou w kierunku Wu Czang 
wskazuje jak wielkie znaczenie przywiązują 
komuniści do niebezpieczeństwa, grożącego 
ze str-ny gen. Yang Sona i Czan Kai Szeka.

LIKWIDACJA SKARBU NARODOWEGO.
Warszawa, 21.5 (Tel. wl.) — Ministerstwo 

skarbu przystąpiło do opracowania odpowie 
duiej ustawy celem zlikwidowania skarbu 
narodowego.

ZERWANIE ROKOWAŃ.
Wiedeń, 21-5. (AW.) „Reiahpoet'1 donos: 

z Bukaresztu, że rokowania rumuńsko-wło- 
skie w’ tiprawie układu handlowego, które 
toczą się od dłuższego czasu pomiędzy obu 
■państwami, zostały zerwane. Rumuńska de­
legacja wróciła już z Roweru do Bukaresztu.

Pędzą go zewsząd od rządów, gdzie go 
tyko spróbowano. W Anglji. gdzie przez 
niespełna roli gospodarował socjalistycz­
ny rząd p. Ramsay Mac Donalda, odpowie­
dziano na te rządy wyborami, w których 
zachowawcza prawica uzyskała olbrzymią 
większość. We F.ra«ncj:, gdzie w maju 1924 
zwyciężył ka.rtel socjaiistyczjno-iewicowy. 
który uunął p. Poincare‘go, gospodarka, 
się psuła, frank spadał. aż usunięto socja­
listów z większości rządowej i powrócono 

• do p. Poincare‘go, opartego na prawicy i 
środku, a od tej drwili zaczęła się świetna 
naprawa gospodarki. We Włoszech .na roz­
gromieniu socjalizmu wzno.-i Mussołini swą 
•budowę Itaiij-. tak 6ilnej gospodarczo i spo­
łecznie, jak nigdy dotychczas. W Niem­
czech, gdzie socjaliści byli dawniej wr rzą­
dzie, stworzono przeciw nim nową wię­
kszość środkowo-praw icową. I tak wszę­
dzie w Europie, a już w najsilniejszej go­
spodarczo Ameryce ani słyehu o socjaliz­
mie. Czy zaś u nas P. P. S. rzeczywiście 
tak zaleca się jako stronnictwo zdolne do 
kierowania innymi? W maju r. ub. rzucili 
się naoślep na .poparcie przewrotu, byli 
przekonani, że to przewrót dla nich, teraz 
przyznają, że się pomylili. Kto się »w ta­
kich przełomowych sprawach myli, nie- 
chaj nie narzuca się zbyt stanowczo na I 
przewodzenie społeczeństwu i niech się nie 
wysławia jako najdojrzalszy czynnik.

Żądanie,
Marszałek Pite-ud.iki komunikując gen. 

Rozwadowskiemu w Belwederze, żc na mo­
cy decyzji Sądu wojskowego został zwolnio­
ny z aresztu prewencyjnego, .zażądał jedno­
cześnie, aby gen. Rozwadowski „na każde 
żądanie stawił s-ię na rozprawę sądową1-.

„Głos Codzienny” czyni sltwną uwagę na 
ten temat:

Hm... To „żądanie 1 może Wiec nawet 
było;., zbędne. Gen. Rozwadowski nie u- 
ciekał nigdy przed uicprzyjacchm, więc 
i przed sądem stanie bez wahania. Byle 
prędko!...

Czy zaślepienie, 
czy... planowa akcja?
Jeżeli kto chce doprowadzić jakiego „sa- 

natora“, „naprawiacza", liberała, zakaptuczo 
na masona do wściekłości odbiera/ącej zuipel i 
nie rozsądek niecha.j wymówi słowo „endek’1. I 
Skutek będzie nadzwyczajny. Na u tach sa- i 
natora z rodzaju Stpiczyńskjch, lub masona 
z rodzaju „cpci.owych" Wódzów wystąpi 
piana, jak u osobnika dotkuiętego wściekli­
zną, poczuć bełkotać słowa bez sensu, bez 
związku, poczem, swobodnie hasając na łącz­
ce sanacyjnej wyprawia dziwnie niesamowi­
te ruchy.

CMatnio z objawem tym spotykamy się 
coraz częściej w Warszawie zaś nabiera pew­
nej cechy stałości z racji wyborów do Ra­
dy miejskiej. Na mózg „Epoki11 obłęd furjac- 
ki uderzył z racji aresztowania członków 
„Straży Narodowej11, a że istotnie obłęd — 
świadczy powiedzenie, że „legenda o walce 
z komunizmem była jedynie pretek-itenl^1, że 
„bojówki (Sl't<a»ży Narodowej) gróżily i groz/ć. 
mogły nadał spokojowi i bezpieczeństwu pu­
blicznemu w tej samej mierze, co wywrotowe 
akcje organizacji antypaństwowych11 (!?). 
Najeharakterystycznie^zem jednak jest za­
kończenie: •

Nic więc dziwa ego — konkluduje ^Epo- j 
ka*  — iż istnieją tendencje do traktora- ! 
nia ohudwu tych formacyj w jednakowy 
sposób.
To też sen. B. Ko kowskj w „Kurjerze War 

śzaw-k’m“ daje mocną. odprawę projektom 
sanacyjnym.-tak zaślepionym w, swej niena­
wiści do tego co narodowe, że bodaj wolą 

zbratać z komunistami, aniżeli uznać, że 
jedynie państwowolwórczą pracą je?t praca ’ 
" organ.zaejach w calem tego słowa naro- i 
< (owych.

Inaczej mówiąc — pfeze sen. Koskow- ! 
eki — pólwzę<Wiwlka czuje eię upoważnio­
ną do ośw a.lczenia, że między , instytucją 
■wysoce patrjotyczną, broniącą istniejące- 
go u-t.roju politycznego i społecznego, 
•walczącą z żywiołami przewrotu i ainar- 
ohji. a komunizem, czyli śmertctaym wio- |

B ANTONI POGODA
Członek Związku Zawodowego Drukarzy w Polsce, 

opatrzony św. Sakramen anii po krótkich cierpieniach 
zmarł dn. 20 maja 1927 r w Dąbrów e, przeżywszy lat 38

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Legionów 
Nr. 9 na cmentarz w Dąbrowie nastąpi dn. 22 maja t. j. w nie­
dzielę o godz 2-ej po południu.

Na smutny ten obrząd zaprasza krewnych, znajomych 
i kolegów zmarłego

Zarząd
Związku Zawodowego Drukarzy w Polsce, 

Okręg Sosnowiecki.

giem państwa polskiego i narodu polskie­
go, niemasts żadnych różnic i że taki po­
gląd podyktuje władzom jednolite sposoby 
działania.

Nonsehs tego' obrzydliwego oświadcze­
nia powónien wywołać przerażenie w ko­
łach rządowych, które z pewnością jeszcze 
niedokładnie, ale lepiej od dziennikarzy 
urzędowych orjentu’ą się w dynamice ro­
boty komunistycznej w Poł-ce i w cał­
kowitej niemożności opanowania jej bez 
czynnego udziału sił społecznych. Trzcba- 
by szczególnie zaślepionego fanatyzmu 
„antyendeckiego11, aby sobie przyćmić 
wzrok na' .istniejące i wzrastające niebez- 
pioeżeństwa i nie umieć zmobilizować do 
walki z niemi całego społeczeństwa, a zwła 

'szcza jego najczynniej-zych żywiołów pa­
le joty czutych. Trzebaby wręcz doszczętnie 
utraty wszelkiego zmysłu politycznego, a- 
by tych, dla których walka z przewrotem 
komunistycznym stanowi najnaturalniej­
szy nakaz ich ideologowi patrjotycznej, krę 
pować, zrażać, płoszyć, ba- poprosili sta­
wiać pod pręgierz opinji moralnej.

Genewa, 21-5. (PAT.) Szwajcarska agen­
cja telegraficzna. Dzisiaj popołudniu pód 
przewodnictwem byłego belgijskiego premjó 
ra Theunisa odbyło się plenarne posiedzenie 
międzynarodowej konferencji ekonomicznej. 
Na porządku dziennym znajdowało się je­
dynie sprawozdanie i rezolucjo trzech głów­
nych komisy; konferencji'. Przewodniczący 
.komisji handlowej złożył sprawozdanie w 
sprawie traktatów handlowych i taryf cel­
nych. Z kolei delegat Czechosłowacji, prze­
wodniczący komisji' przemysłowej, referował 
sprawę racionaUzacjii przemysłu i sprawy 
międzynarodowych karteli przemysłowych o- 
raz inne sprawy, stojące w związku z temi 
dwoma sprawami. Przewodniczący komisji 
rolnej przedstawił uchwalone przeiz komisję 
rezolucje.

Po złożeniu tych trzech sprawozdań otwar 
ta została dyskusja. Jouhaus, generalny se­
kretarz francuskich związków zawodowych, 
wyraził ubolewanie, że rezolucje komisji prze

Krwawe walki w Chinach.
POTĘŻNA OFENZYWA WOJSK NACJONALISTYCZNYCH PRZECIWKO KOMUNI­

STOM.
Pekin, 21.5 (A. W.) — Pierścień wojsk an 

tybalszewickich dokoła Chankou zacieśnia 
się coraz bardziej. Silne oddziały gen. Czang 
Tso Lina zbliżają: się do miasta od północy, 
osiągając już Jinję. To-Ngan, znajdującą się 
w odległości 85-ciu kim. na północ od Chan 
Kou. Jednocześnie oddziały Ćzan Kai Szeka, 
prowadzące natarcie na wschód i południowy 
wschód od Chankou, dochodzą już do linji 
Czang Sza Ining Kju Kjang, zbliżywszy się 
w .ten sposób do Hankou na odległość 160 
kipi.

Londyn, 21.5 (PAT) — Angielskie biuro

NA MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ROLNICZY.

Warszawa, 21-5. (AW.) Dzisiaj wyjechała 
z Warszawy delegacja na międzynarodowy 
•kongres rcćniozy w Rzymie. Na kongresie 
■tym omawiane będą szczegółowo sprawy 
me>ljorac;i. Ze stromy Polski w delegacji bie­
rze udział czterech wybitnych eipecjalistów 
tpróciz przedstawicieli Ministerstw: rolnictwa, 
robót publicznych i reform rolnych. Wyjeż­
dżają również przedstawiciele związków s-pól 
dziciczyc-h, celem nawiązania kontaktu z or­
ganizacjami >’)//!zifl 1'zemi.

hsMI pgjtoti.
myślowej nie zalecają międzynarodowej lu>n- 
troli nad międzynarodowemi kartelami prze­
mysłowemu’. Wobec tego, có do tego punktu 
zgłasza mówca formalne zasirzeżenia. Z po- 
dobnemi. ■ zastrzeżeniami co do rozmaitych 
irctzolueyj wystąpił sowiecki delegat Chi-n- 
czuk i w szczególności oświadczył, że dele­
gacja sowiecka nie może udmelić swej zgody ! 
na to, aby prace rozpoczęte przez obecną 
konferencję w dalszym ciągu kontynuowane 
•były częściowo przez Ligę Narodów, albo­
wiem Rosja sowiecka, jako nie będąca człon 
ikiem Ligi Narodów, nie mogłaby brać udzia­
łu w jej pracach. Prezes francuskich związ­
ków rolniczycih Julijusz Gas-tier szeroko sta­
rał się udowodnić ścisły związek istniejący 
między rolnictwem i przemysłem. Przewodni 
cząicy delegacji amerykańskiej Robinson za­
deklarował -zgodę delegacji amerykańskiej I na prze-dstawloine rezolucje, z wyjątkiem re­
zolucji, dotyczącej międzynarodowych kar­
teli przemysłowycjli.

Dr. K. Suchodolski
wyjechał 3315 

powróci 23 czerwca.

W adomości ze stancy.
GEN. ZAGÓRSKI BĘDZIE ODPOWIA­

DAŁ Z WOLNEJ STOPY. Gon. Zagórski, 
uwięziony rok temu wraz z gen. Rozwadow­
skim po .wypadkach majowych, znajduje się 
jelcze w aTeKzc/e śiedczcm na Antokolu w 
Wtoie, oczekując afctu oskarżenia, który 
jest już na ukończeniu i wkrótce zostanie mu 
doręczony.

ECHA ARESZTOWAŃ W STRAŻY NA­
RODOWEJ. Sprawa aresztowań, dokonanych 
wśród członków „Straży narodowej1, znala­
zła się już na forum sądowem. Stało się to 
dzięki skardze incydentalnej, jaką areszto­
wani członkowie „Śtraży“ Górecki, Połoński 
Kępiński. Chaberski, Cassis, Reichel i Jabłoń 
ski whiieślli do III wydziału sądu okręgowe­
go. W skardze tej proszą uwięzieni o uchy­
lenie decyzji sędziego śledczego i wypuszczę 
nie ich na wolność. Odwołanie to rozpatry­
wał sąd na posiedzeniu gos]>odurczem. od­
bytem pod przewodnictwem prezesa Dudy. 
Z referatu sędziego śledczego okazało się, iż 
zastosowanie aresztu jako środka zapobie­
gawczego nastąpiło na wniosek prokuratury. 
Sąd, nie posiadając materjalu do ocenienia 
słuszności zastosowania najsurowszego śród 
ka prewencyjnego, jakim jest areszt, zażą­
dał nadesłania aktów dochodzeń, prowadzó- 
tnych przez policję pod nadzorem prokuratury 
Dopiero po zapoznaniu .się z tym mat er jąłem 
sąd poweźmie ostateczną decyzję.

„Ektipress Czerwony1, odwołując swe o- 
szczeretwo, stwierdza, iż zarzuty, podniesie 
ne przeciw członkom „Straży narodowej11, 
jakoby mieli za specjalnem wynagrodzeniem 
wynajmować się do różnych ..yistąpień, są 
inieuzasadnione.

WOJSKO A AGITACJA WYBORCZA. 
Pisma doniosły, że pod postacią krążących 
po mieście jeźdźców, przybranych w mundu­
ry wojskowe księidwa Warszawskiego i roz 
rzucających ulotki listy nr 25 (sanacyjnych 
radykałów), kryją się podobi.o ulani I pułku 
szwoleżerów, którzy przed kilku dniami w 
podobny sposób reklamowali urządzoną 
przez ten pułk imprezę sportową.

PSIE JATKI W WARSZAWIE. Pewne 
przedsiębiors/two projektuje założenie w WTa.r 
szawie jatek z psóem mięsem. Mięso takie 
sprzedaje się w Berlinie z dużem powodze­
niem ze względu na niską, cenę i podobno 
bardzo delikatny smak

SKOK Z PĘDZĄCEGO SAMOLOTU. Nie 
notowany w. dziejach lotnictwa wypadek zda 
rzył się na Okęciu Z Pragi Czeskiej leciał 
dc Warszawy jednopłatowy samolot Mię­
dzynarodowego Tow. Lotniczego, wiozący 
większą sumę pier/.ę.dzy na wypłatę dla ro­
botników fabryki silników „Fra.nkopol11.

Samolot prowadził pilot czeski Cennik, o- 
bok siedział mechanik. W chwili lądowa­
nia, gdy samolot znajdował się joiż nisko nad 
ziemią, Cernik zauważył, że silnik źle dzia­
ła. Nie namyślając się wiele, Cermik prze­
sadził bok łódki samolotu i zeskoczył na 
ziemię. Ster ujął w swe ręce siedzący obok 
mechanik, któremu udało się szczęśliwie wy 
lądować. Cermik wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Ten jedyny w swoim rodzaju wy­
padek wywołał niezwykłe zainteresowanie i 
zdumienie w sferech lotniczych.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

USTĄPIENIE PREZESA RADY MIEJSKIEJ 
W ZAWIERCIU.

Korespondent nasz w Zawierciu podał nam 
późnym wieczorem następującą wiadomość:

Na wczocajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej na tle wewnętrznych nieporozumień 
ustąpił najzupełniej niespodziewanie prezes 
Rady Jan Glanowki, nie poda jąć przyczyn- 
które go dó tego skłoniły.

Glanowski jest prezesem miejscowego zwią 
zku strzeleckiego 1 wyszedł z klubu PPS., 
który natychmiast po jego ustąpieniu ogło­
sił narazić deklarację dyskwalifikującą go 
honorowo za niedotrzymanie danego klubowi 
słowa honoru przewodniczenia Radzie i nie 
okładanie mandatu bez porozumienia ze swo 
im klubem. Stwierdzając to klub lewicy pc 
stawił Glanowskiego pud pręgierz opinji pu 
blicznej za złamanie solidarności partyjnej.

Obszerne sprawozdanie z posiedzenia Rady 
miejskiej damy w numerze wtorkowym.
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Mozajka stołeczna
'Od własn. koresp. „Kurjera Zachodniego**).

Warszawa, 20 maja.

Gdy po dwu przeszło tygodniach pobytu 
poza granicami dziennikarz wpada w wir 
życia naszego, uderza go przedewszystkiesm 
brak tchu. Poza granicą chwyta się łapczy­
wie dzienniki krajowe, by się zachłysnąć 
sprawami krajowemi, by wchłonie w siebie 
wszystko, co można — i dozna je się fatalne­
go zawodu: jakaś przeraźliwa pustwa wie je 
z kart naszych dzienników, wyczuwa się za­
mieranie życia politycznego, apatję, bierność, 
rezygnację, bezwrażliwość... Fatalne wraże­
nie!

— Dobrze że mamy wybory do rady miej­
skiej — mówi mi jeden z kierowników pi­
sma lewicowego — gdyby ich nic było, nie 
mielibyśmy o czem pisać, chyba tylko o wę­
żach morskich...

— Jakżeż się wybory zapowiadają?
— Trudno ocenić. Rozbicie list ogromne. 

Dwadzieścia siedem!
Uderza każdego niezwykle kosztowna re­

klama grupy sanacyjnej, która swą 25-tką 
oblepiła całe miasto. P. minister Składkow- 
slci, który dba o czystość zewnętrzną miast, 
powinien wystąpić przeciwko oblepianiu afi­
szami całego śródmieścia, każdego parkanu, 
każdej kamienicy, każdego niemal kamienia 
trotuaru. Zaśmiecona jest ulica ulotkami, na­
wołujące™ i do głosowania na odpowiednie 
listy. Zdaje się, iż zainteresowanie wyborami 
musi istnieć, bo obywatel musi się poddać 
sugestji agitacji.

Trudno nieobecnemu podczas kampanji 
wyborczej stawiać horoskopy. Wszelako od 
pierwszego wejrzenia się w stosunki, nabiera 
się przekonania, iż główna batalja rozegra 
się pomiędzy listami: komitetu gospodarcze­
go obrony polskości stolicy nr. 12, socjali­
styczną nr. 2 i listami żydowskiemu Lista sa- 
natorów nr. 25 jest bardzo krzykliwa narzu­
cająca się i sfinksowa ta, jak cała polityka 
tego ugrupowania.

Nie brak momentów weselszych. Ktoś po­
wiedział, iż wybory odbywają się pod zna­
kiem ruchu. Platformy, jeżdżące po mieście, 
oblepione są afiszami za Leonem Żółtkiem, 
kierownikiem ich organizacji, a zapewniają 
każdego swemi ogłoszeniami, iż „nasza lista 
musi być zwyciężona**.  Biedacy, nie umieli 
nawet dobrze rozróżnić zwycięzcy od zwycię 
żenego. Jest jakaś lista drużyn... konduktor- 
skich na drodze wiedeńskiej! Jakaś inna mie­
ni się lista komitetu... odrodzenia Polski, 
choć to zdaje się wcale nie mesjaniści. Brak 
doprawdy jeszcze listy z Szyllerem Sokolni­
kiem i innymi wróżami na czele.

Wśród żydów także rozszczepienie. Tam 
obok bloku mamy nadto listę ludowców Pri- 
łuckich, mamy nową formację demokratycz­
ną, mamy bundowców i innych.

Sanatoray, którzy niedawno jeszcze mieli 
miny zdobywców’, obecnie przez usta „Gło­
su Prawdy**,  który zmniejszył swą objętość 
—widocznie wskutek ubytku czytelników — 
zapewniają, iż są w stadjum organizowania 
się.

Co jest niesłychanie charakterystyczne, to 
interpretacja, pozwalająca wojskowym: ofi­
cerom i podoficerom na udział w glosowaniu. 
Pono interpretatorzy opierają się na tern, iż 
w dekrecie o ordynacji wyborczej niema wy­
łączonego wojska. Faktem jest, iż w r. 1919 
wojsko nie brało udziału w wyborach, iż w 
innych miastach, w których obowiązuje ordy­
nacja dotychczasowa, wojskowi nie głoso­
wali. Dlaczegóż ten wyjątek zrobiono w War­
szawie? Dlaczego pozbawiono żołnierzy pra­
wa głosu? Dlaczego nie wyciągnięto kon­
sekwencji z tego zarządzenia i nie zezwolono 
na agitację w wojsku?

Na najdonioślejszy moment wyborów war­
szawskich — a za ten należy uważać dopusz­
czenie polityki do wojska — jeszcze należy­
cie nie zwrócono uwagi. Jest to eksperyment, 
który zastosowany gdzieindziej przyniósł naj­
fatalniejsze dla państwa wyniki.

Wszelako reakcji na to nie widać. Życie 
polityczne zamiera. Po gmachu sejmowym 
snują się nieodbitki, przychodzący na gaze­
ty, do bibljoteki lub na pogawędkę z nałogu 
Przy szklance półczarnej...

— Czy Sejm będzie zwołany?
—- Któż to może wiedzieć! — tak brzmi 

stereotypowa odpowiedź.
Tymczasem stronnictwa gotują się do zja- 

zdów i rewii Śwych sił.
Na 5 czerwca zwołało zjazd stronnictwo 

chłopskie. Przy tej okazji trzeba podnieść 
dwa szczególne momenty:

W łonie partji wyrasta fronda. Oto pp. Śli­
wiński, Polakiewicz i Cieplak zaczęli wyda­
jać nowy tygodnik „Życie chłcpskie**,  któ- 
remu daj błogosławieństwo d. Staoiuski. a 

którego się wyparł zarząd główny partji. 
Od głównego organu partji różna się ono — 
niepodzielnem oddaniem się marszałkowi 
Piłsudskiemu.

Inna rzecz godna zanotowania. Kiedy w li­
stopadzie był kongres Piasta w Krakowie, 
min. kolei p. Rcmccki odwołał wszelkie 
zniżki kolejowe dla uczestników kongresu, 
dowodząc, iż na zjazdy polityczne żadnych 
zniżek się nie udziela. Tymczasem w ostat­

List z Paryża.

„Serdeczne porozumienie" trwa.
(Od własnego korespondenta ..Kur,jera Zachdniego**).

P. Gastou Doumergue, prezydent republiki 
francuskiej, oraz p. Aryetydes Briand, mini­
ster spraw zagranicznych, byli przyjęci 
przez dwór, rząd i opinję publiczną W. Bry- 
tanji bardzo serdecznie. Ich wizyta (16—19 
maja) była przygotowana oddawna i odbyła­
by się już rok temu, gdyby nie strajk angiel­
ski. Wypadła przecież w momencie bardzo 
odpowiednim.

Układy locarneńsikie .powstały z zacieśnie­
nia współpracy dyplomatycznej angielsko- 
f ran emskiej, ale znaczenie tych układów zo­
stało wyolbrzymione zarówno przez -ich zwo­
lenników jak i przeciwników. Praktycznie 
biorąc, układy te gwarantują statu quo na 
zachodzie, przyczcm gwarantami pomiędzy 
Francją a Niemcami są W. Brytan.ja i Italja; 
■na wschodzie zaś postanawiają, że wszel­
kie konflikty mają być rozstrzygane drogą 
arbitrażu, a gwarantem pomiędzy Niemcami 
a Polską z jednej, pomiędzy Niemcami a 
Czechosłowacją z drugiej strony jest Fran­
cja. Sukcesem dyplomacji p. Aleksandra 
Skrzyńskiego jest postanowienie (we wstę­
pie konwencji polsko-niemieckiej), że jedno 
stronne żądanie zmiany ^granic nie jest kon­
fliktem międzynarodowym i jako takie ża­
dnemu arbitrażowi nie podlega.

Loca.rno pozostawiło przecież wiele spraw 
nćezałatwionych. Niektóre z nich wymaga­
ją uzgodnienia pomiędzy akcją Londynu a 
akcją Paryża. %J. K. Mość Jerzy V mówił 
w swym toaście w Buckingham Pałace (16 
maja).

— Tak jak w czasie wojny nasze kraje po 
dały sobie ręce i zjednoczyły wysiłki, tak sa­
mo będą nada! pracowały nad sprawą poko­
ju, gwarantowanego przez ogólną dobrą 
wolę...

Prezydent Doumengue odpowiedział:
— Będziemy nadal jednoczyć naeze wy­

syłki dla konsolidacji i organizacji pokoju, 
aby zapewnić Europie erę ładu i pomyślnoś­
ci i uchronić świat od groźnych powikłań.

A więc Entente Cordiale (serdeczne poro­
zumienie) trwa pomiędzy Londynem a Pary 
żem. Od lat 25 „porozumienie" to oddaje 
obu krajom korzyści. Po wojnie byliśmy je 
dnak świadkami groźnego kryzysu „porozu- 
mieni!a“. Niewątpliwie, dużo było w tem 
winy p Lloyd-George‘a, którego gwałto­
wność, nieszczerość i ignoracja niemal do 
zerwania nie doprowadziły Ale przyznać 
trzeba, że i Foreign Office, i City zajmowa 
ły czy to w sprawach niemieckich odszko­
dowań i długów międzysojuszniczych, czy

Republika jeszcze przez dwa lata.
TYMCZASOWA KAPITULACJA MONARCHISTÓW NIEMIECKICH W PARLAMEN­

CIE RZESZY.

Pirzed kilku dniami parlament Rzeszy nie­
mieckiej uchwalił przedłużenie na dwa lata 
mocy obowiązującej ustawy o ochronie re­
publiki niemiecikie’. Sprawa ta jest niezmier­
nie ważna dla kierunku polityki .wewnętrz­
nej Niemiec, a średnio interesuje również 
Polskę, dla której nie może być obojętnem, 
czy Niemcy pozostaną republiką czy prze­
obrażą się z powrotem w monarchję.

Ustawa o ochronie republiki została ucflrwa 
łona w r. 1922 za kanclerstwa d-<ra Wintha.

Ustawa ta, bardzo surowo karżąca wszel­
ko zamachy na republikę i przekazująca są­
dzenie ich osobnemu trybunałowi sądu Rze­
szy w Lip lku, miała obowiązywać lat pięć 
i w dniu 23 lipca ,b. r. wygasała.

Szło o to, czy ustawa będzie przedłużona, 
czy też obecny rząd prawi-cowo-nacjonali- 
styc-zny nie przedstawi jej parlamentowi do 
przedłużenia, wskutek czego pewne akcje 
antyreipuibtiikańsikie „iipso facto**  przestaną 
być beaprawnemi.

Jakoż rząd rzeczywiście z inicjatywą ża­
dną w tej drażliwej dla siebie sprawie nie 
wvs*anił.  Nie wniósł projektu 'Drzedłużenia I 

nim „Przyjacielu ludu**  są zapowiedzi, kto 
posiada legitymację do korzystania na „wy- 
cieczkę**  do Krakowa ze zniżką 33 proc.; w 
Krakowie zaś na zjazd kongresowy zniżki 
posiada... „B. minister kolei p. Stączek**...

Jak Rząd to pogodzi?
Może doczekamy nowej interpretacji 

zarządzenia p. ministra komunikacji... Wszak 
do wszystkiego zaczynamy się przyzwycza­
ić- H. W.

Paryż, dn. 18 maja.

to w sprawie Polski lub Bliskiego Wschodu 
stanowiska, na które Francja godzić się nie 
mogła, bo jej na to nie pozwalały jej go­
dność i jej interes. Wszystkie, te sprawy są 
dziś na szczęście załatwione, a Francja — 
dzięki sanacji swych finansów — zwiększyła 
znacznie swobodę swych ruchów na między­
narodowej szadiowrnicy. To też w dzień wy 
jazdu p. Doumergue‘a do Londynu pisał w 
Journal des Debats p. August Cauvain: 
„Foreign Office i City dość już z nami grar 
ły po swojemu. Byłoby śmletelną nieostTOż 
nością grę tę prowadzić .nadal...**

P. Briand w dobrych więc warunkach roz 
mawia z sir‘em Austenem Chamberlainem. 
Przedmiotów do rozmowy im nie brak: Nad 
renja i polityka wobec Niemiec wogóle, na­
prężenie italsko-jugosłowiańskie, kryzys chiń 
tiki, no i — łast net least — polityka wobec 
Sowietów. Niemcy żądają przyspieszenia 
ewakuacji Nadsenji. Francja powiada: 
„Mam prawo s-iodzieć nad Renem do roku 
1935; mogę odejść zaraz, ale niech Niemcy 
zgodzą się na wschodnie Locarno**.  Niem­
cy protestują i patrzą z niepokojem na Lon­
dyn, który w tej sprawie milczy. Ale prasa 
niemiecka już zanotowała, że choć formal­
nie nic się w stosunkach angielsko-polskich 
nie zmieniło, to zainteresowanie Polską bar­
dzo się w Anglji wzmogło, a los Polski nie 
jest już Anglji obojętny, jak to było np. w 
roku 1920.

„Wschodnie Locarro**  przecież niemożli­
we jest bez gwarantów. Kto może być gwa­
rantem pomiędzy Polską a Niemcami?- 
Francja? Gdyby sama miała się roli tej 
podjąć, jej opinja publiczna mogłaby zauwa 
żyć, że zaszczyt to niebezpieczny. Pozatem 
—i to jest ważniejsze — gotowość Francji 
udzielenia swej gwarancji nie wystarczy a- 
by zmusić Niemcy do podpisania „wschod­
niego Locarna**.  Potrzebna jest więc gwa­
rancja W. Brytan ja. Bez niej — nie bę­
dzie „wschodniego Locarna**.

W obecnym stanie nastrojów angielskich 
trudno jest -przewidywać w bliskiej przy­
szłości zgodę Londynu na ową gwarancję. 
W każdym razie jej udzielenie możliwe jest 
tylko w ramach porozumienia francusko-an­
gielskiego w sprawach Europy środkowo­
wschodniej, oraz stosunku do Sowietów 
Londyn prowadzi teraz walkę dyplomatyczną 
z Moskwą. Londyn chce wiedzieć co zrobi 
Paryż. A i Warszawę sprawa ta intere­
suje

Kazimierz Smogorzewski. 

ustawy ani jakichkolwiek jej zmian. Uczyni­
ły to natomias-t stronnictwa republikańskie 
w samym parlamencie, a rząd, wierny swej 
taktyce bierności w tej sprawie, nie prze­
szkadzał tej akcji.

Pozycja rządu koalicyjnego, sizczególniej 
zaś jego narodowo-niemiecikich członków by­
ła bardzo trudna. Z jednej strony mieli oni 
zgodzić się na ustawę o ochronie republik’, 
zabraniającej między i-nnemi powrotu cesa­
rzowi niemieckiemu na ziemię niemiecką, z 
drugej zaś angażowali się w propagandzie 
monarchicznej bardzo daleko.

Tymczasem ustawa o ochronie republiki 
zawiera słynny paragraf 23, który poeta- • 
nawria, że osoby, które przed dniem 9 listo- i 
pada 1918 roku panowały gdziekolwiek na . 
terytorium dawnej Rzeszy niemieckie!j, ale 
opuściły je dobrowolnie, nie mogą wrócić bez 
pozwolenia iządu centralnego w każdym po­
szczególnym wypadku.

Na ten 23 .paragraf ustawy republikańskiej 
monarchiści niemieccy narzekali najwięcej. 
Zamykał on bowiem przedewszystkiem Wil­
helmowi drogę jzownotną z Doorn do Bediiia.

[ Na ten też paragraf głównie nacjonaliści o 
j biecywali swoim wyborcom wykonać naj 

zacieklejszy atak.
j Tymczasem czyniono inne rzeczy celenr 
| przygotowaniu powrotu Wilhelma na 
! tron przodków'. Więc przedewszystkiem ura- 
i towauo byłym suwerenom majątki i za.pe 

wni-ono im dostateczne środki matęrjalnf 
dila utrzymania ich samych i dla podniecenia 
entuzjazmu wiernopoddańczego wrażliwszych 
obywateli. Uważano, że kiedy wszys-tko bę 
dzie już do powrotu „ukochanego cesarza*  
przygotowane, potarganie UBtawy republikań 
sikiej, pirzedewbzy.-tkiem zaś owego 23 jej 
paragrafu, będzie już tylko drobnostką. Było 
nawet postanowionem, że Wilhelm wróci 
najpierw do Hamburga, gdzie pozostawano 
mu pałac na rezydencję, aby dopiero później 
zjawił się w Berlinie.

Tymczasem kiedy przyszło do przerwania 
ostatniej tamy i dokonania ostatniego aktu 
w celu re-tauraeji monarchicznej, nacjonali­
stom zabrakło odwagi. Zawahali się zwalczać 
ustawę o ochronie republiki, rozumiejąc, że 
obalenie tej u-s-tawy w parlamencie oznacza­
ło!^ katastrofalne pogorszenie się pozycji 
Niemiec na zewnątrz.

To też kiedy w dniu 17 b. m. przyszło w 
parlamencie niemieckim do głosowania nad 
przedłużeniem ustawy republikańskiej, ławy 
-tego zgromadzenia przedstawiały dldkawy 
^idolk. Z posłów brakowało 128, w czem 
większość stano^/ili nacjonaliści różnego au­
toramentu, którzy nie mogli głosować prze­
ciw ustawie a nie chcieli głosować za nią. 
Niemniej jednak pewna część nacjonalistów 
pozostała na sali, aby nie dekoplętować 
posiedzenia, tem bacdzlej, że konstytucja wy 
maga, aby przy głosowaniu nad tego rodzaju 
ustawą było obecnych dwie trzecto posłów, 
a dalsze dwie trzecie obecnych aby gloso- 
w’ały za ustawą. Otóż nacjonaliści iwyracho- 
wali w&zystko tak starannie, że pozostało 
ich na sali tylko tylu, ilu było niezbędnych 
dla utrzymania przepisanego „ąuomm**,  na- 
tomiasit wsizys-cy inni przywdziali „czapki nie 
widlki**.  W łonie zaś samego rządu' na ławie 
rządowej, jako przedstawiciele gabinetu, sie­
dzieli tylko nacjonalistyczni mijnć&trowie 
Hergt i Keudell,- natomiast wszyscy inni u- 
dali t.ię na swoje miejsca poselskie i gitamtąd 
głosowali. Ostatecznie przedłużenie ustaiwy 
republikańskiej razem z tak ostro zwalcza­
nym paragrafem 23 uchwalono 323 głosami 
przeciw 41 głosom komunistów i skrajnych 
nacjonalistów.

Obecnie rządowi pozostaje już tylko żale- 
^cenie prezydentowi Hindenbur.gcwi podpisa­
nia i cgłosizenia tej ustawy w przepasanym 
terminie.

Tak więc okoliczności okazały się siiniej- 
szemi, niż najsilniejsza partja niemiecka, nil 
nacjonaliści i monarchiści, którzy zaiprzyisię- 
gli obalenie republiki. Rzeozy ułożyły się w 
ten sipo óib. że sami nacjonaliści musieli w 
decydującej chwili głosować za ustawą jaką 
przez pięć lat tak zaciekle zwalczali.

Republika niemiecka została zabezpieczona 
tylko na dalsze dwa lata. N. R.

Nasz dział rad jo wy.
TO I OWO Z RADJA.

Australl-kiemu amatorowi J. Ruesełowi 
udało się na jednodampowym odbiorniku usły 
szeć staerę londyńską na fali 361,4 mtr. Od-' 
biór został oficjalnie stwierdzony. Dla tej 
długości fali stanowi to wcale niezły rekord, 
ponieważ odległość od stacji nadawczej 'aj- 
noi-iła 24 tysiące kilometrów.

Wykończenie stacji Da.ventry na nowe) 
krótkie; fali 400 mtr. .posuwa się szybko na­
przód, tak źe wkrótce usłyszymy próbne na­
dawania. Będzie to najśilniejsiza stacja w 
Europie w izakresie fal krótkich — gdyż po­
siadać będzie 16 kw. w antenie. Konkurują­
ca z nią stacja, w*  Langenbeigu, obliczona na 
25 kw. dotychczas w żaden sposób nie może 
wydusić powyżej 12 kw.!

PROGRAM RADJOWY
na niedzielę 22 b. m.

WARSZAWA: Godz. 15.15 transmisja kon­
certu z filharmonji. Godz. 17.00 program dla 
dzieci. Godz. 17.30 „Fragment posiedzenia Sej 
mu Czteroletniego**  obrazek radiofoniczny. 
Godz. 20.30 koncert wieczorny.

KRAKÓW: Godz. 17.00 koncert własny po­
święcony kompozycjom Karola Szymanowskie­
go z udziałem Ireny Dubiskiej (skrzypce), Ma­
rek - Onyszkiewiezowej (śpiew) i kompozytora 
(akomp.).

POZNAŃ: Godz. 20.15 koncert wieczorny.
FRANKFURT: Godz. 21.30 koncert na dwa 

fortepiany.
LANGENBERG: Godz. 19.15 „Missa solem- 

mis“ Beethovena.
WIEDEŃ: Godz. 20.00 „AJt Wien**  operetka. 
PRAGA: Godz. 20.60 koncert symfoniczny. 
RZYM: Godz. 21.00 fragmenty oper.

. •"1SKWA: Go-U *~mcer
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Konno przez wertepy podzwrotnikowej puszczy.
LIST Z BR AZYL.II KORESPONDENTKI „KUR JERA ZACHODNIEGO".

Apucarama i Heryalhlnko, leżące o sto- 
os-iemdEieeiąt kilometrów od stacji kolejo­
wej Ponta Grossa, są oddalone od siebie 0 
dwadzieścia z górą kilometrów. Ponieważ 
droga do nich prowadzi przez rzekę Ivahy 
(Iwai), na której niema mostu, i przez wyso­
kie góry, należące do głównego łańcucha 
Esiperanca. można ją przebyć wyłącznie koń 
no.

W niezwykłej tej oraz dosyć trudnej podró 
ży zapoznałem się ze zmyślnoścoą i wyrobie­
niem koni brazylijskich, dla których odtąd 
powzięłam wielkie uznanie. Droga ta, nic 
przedstawia .nic innego, jak wąską ścieżynę, 
wijącą się wężowato wśród wysokich gór. 
wtoUkich lasów, ponad przepaściami i urwis­
kami górskiemi. Mejecami owa estrada pro 
wadzi z góry tak stromo, że koń prawie w 
pionowej pozycji z niej schodzi. Ale trzeba 
widzieć ostrożność i delikatność tego gór­
skiego rumaka! Stąpa powoli,: jakby pró­
bując, czy krok jego nie będzie fałszywym, 
przy&taje, rozgląda się, jakby namyślając 
się, w które miejsce bezpieczniej stąpnąć. 
Czasami schodzi ciałem wpoprzek, najwidocz­
niej w obawie poślizgnięcia się na zbyt głacł- 
kiem urwisku—wogóle manewruje na różne 
sposoby, by wywiązać się ze swego zadania 
bez zarzutu.

Oznajmiona już z jazdą togo rodzaju, nau­
czyłam się zachowywać spokój nawet w naj­
gorszych miejscach drogi, nie mogę jednak 
tego powiedzieć o sobie, kiedy po raz pierw­
szy przejeżdżałam konno niebezpieczne ur­
wiska górskie. Przekonałam dę już w prak­
tyce, że w najhardziej stromych górach trze­
ba w zupełności zaufać koniowi, a osobiścię. 
utrzymywać równowagę i mieć się na ba­
czności, by wrazie potknięcia się tego nieooe 
nionego stworzenia móc je w każdej chwili 
podtrzymać lejcami.

W dwu 12 marca o godzinie 2 popołudniu ' 
dwa osiodłane rumaki przegryzały ziarna ku • 
kurydzy, zastępującej tu owies, czekając na 
mnie i p. Konstantego Dąbrowskiego, nau­
czyciela, z którym miałam udać się po raz 
pierwszy do Hervalsinko. Pain Dąbrowski 
przebywa na kolon ja cii zaledwie drugi rok 
i dlatego nie o wiele lepiej od rannie zna trutej 
sze drogi. Otrzymawszy mnóstwo informa- 
cyj, w jakim kierunku jechać, gdzie trżeba 
okręcić w praWo, a gdzie -znów w lew’O, •wyru 
ezyliśmy z Apucarana, mając tylko chaos w 
głowie z tych objaśnień, i w rezultacie błą­
dziliśmy kilka razy i zamiast pięciu, jechaliś­
my osiem godzin.

Na najwyższym szczycie gór zatfżfmaliś- 
my na chwilę konie, by napatrzeć się dosy­
tu i zapamiętać lepiej przecudną daleką pa­
noramę miejscowości, przez które przepływa 
rzeka polskich przyrodników t. j. Ghrostow­
akiego, Jaczewskiego, ks. W>ięnejskąego, Wq 
jewódzkiego, Żelazow*kiego  i wreszcie mo­
ja obecnie znajoma owa straszna rzeka•♦Ira- 
hy!

— Tak, to oni tu by lii, ci <1 alei ni, zaprawie 
ni przyrodnicy, i stąd (podziwiali, sdę i potę­
gę przyrody parańskiiej, pomyślałam sobie 
skrycie i czułam się dumną, że los mi poz­
wolił iść śladem tych pokrewnych mi (lu- 
ohem choć nieznanych ludzi. .

Wkrótce wjechaliiśmy w prawdziwe, dzie 
wieże lasy, skąd już nic nie było widać. Wy 
soki i zarazem w-ąski tunel nieprzeniknione­
go gąszczu przesłaniał zupełnie światło sło­
neczne, a panująca tam wilgoć i chłód robi­
ły miłe włażenie na nas, jako podróżujących 
w upalny i skwarny dzień slo>ąecz.ny. Prze­
jeżdżając ów wiekowy bór, pomimo woli 
wipadliśmy w zadumę i chętnie jechaliśmy, 
w milczeniu . Powaga i niezwykłość oto­
czenia oraz przedziwne głosyepuszczy zmusza 
ły nas do wsłuchiwania się w te prastare, 
melodje.

Jechałam więc «w zupełnem skupieniu du­
cha, przypominajątc sobie legendy i bajki, 
słuchane w młodocianym wieku,, o upiorach 
i wilkołakach, o leśnych boginkach i zaklę­
tych królewiczach, żyjących w prastarych 
i podobnych borach naszej Białowieskiej 
puszczy. Kilka kilometrów ciągnęła dę ta 
urocza ścieżka. Bardzo wolno śzły konie, 
trzymane luźno na wędzidłach i zdawały 
się też być .nastrojone sędziwą powagą oto­
czenia. W czasie przebytej już drogi zbłą­
dziliśmy dwa razy i byliśmy zmuszeni nadło­
żyć jeszcze kilka kilometrów do naszej wy­
cieczki. O zmroku skręciliśmy w bok jak­
by w bardziej .podrzędną i jes-zcze ciemniejszą 
dróżkę. Co chwila trudniej było odróżnić 
leśne przeszkody, jako to: zwalone pnie, kłu- 
jące gałęzie, sterczące korzenie, i wtedy ca

SKAŁA „OKIENNIK^.
Okolice Nięgowej, Włodowic, Kromolowa 

i Rokitna Szlacheckiego', poiożo-ne eą w .po­
bliżu wzgórz skał Jury krakowskiej.

Ną północno-wi-chodniej stronie ciągną się 
malownicze skały, z których rzupająsię w o- 
czy przedew&zysnK:eni t. zw, skały Rzędkow- 
skie, na wschodzie zaś -wiidać skałę z ruinami 
ramku w Morska i skałę t. .zw. Okiennik od­
ległą o 1 kim. od wsó najbliższe; Skarżyce.

Wędrówka po tylu skałach zabiór.ze tury­
stom kilka godzin czasu, nastręczając wiele 

* pięknych wrażeń. Wędrówkę tę można połą­
czyć ze zwiedzeniem ruin zamków w Mirowie 
i Bobolicach, ewentualnie położonych znacz­
nie dalej na południe ruin zamku w Ogro- 

' dzieńcu.
W odległości 1 kim. na wschód od wsi 

‘Skarżyce, wyróżnia się wśród skał wapien­
nych ogromnęm i fantastycznymi kształta­
mi Skała t. zw. Okiennik, która nazwą swą 
zawdzięcza oknu skalnemu po niżej szczytu.

W pieczarze, znajdującej się poniżej tego 
okna, mieli się niegdyć gnieździć rozbójnicy, 
ppsiadaćący tu rodzaj zamku, a podwójne 
drzwi żęląaąe. jąkic wówczas zamykały pie­
czar^, zostały później przeniesione do kośc-io 
łów ‘w Kromołowie i Skarżycach, gdzie do­
tychczas się jósźGżb przechowały.

Zd śźćzyłu skały widać dobrze zamek w 
Oigrodzieńcu. Ruiny zamku w Monaku i Okien 
riik skały ongiś’w gęstym łesie, co im doda­
wało wiele uroku, dziś zaś z lasu pozostały 
już tylko nieznaczne resztki, a wokół skał, 
ciągną się przeważnie rzędne, ptaezczyste 
•pola. '

Okolića tutejsza stanowi wyżynę, która 
jeet dziełem wód Ś^icy, Czarnej Przeniszy i 
Warty, mających w. tych stronach swe żró- 
'dła. . ■

Cała skali Okiennik u dołu ma kilkaset 
kroków obwodu, a w najwyższem miejscu 
dochodzi. do? 1<JO ylńwko metrów wysokości. 
W górze kamień więcej jesit chropowaty, 
dtzlęki czemu wćdrźęć nię moe"'; nietylko do 
okna, ale T. nad b’e. na najwyższy szczyt 
skąly zfpetyneńi jednak niebezpieczeńtwean, 
gdyż na’tó silniejśzy pońriow wiatru, stracić 
może turystę, w znaczną przepaść.

Okno, czyli--wydrążenie, od któregoi skała 
nosi; nazwę, jest prawie owalnego kształtu 
od dwuch do trzgfji.^jżni' szerokie, i tyleż 
ąńUiwie wysokie.

■ Długość' jćgb, to jo-1 grubość skały przez 
którą przechodzi, wynosi kroków dwanaście.

Przez całą tę długość w dole okna ciągnie 
się parę metrów szeroki pas mu.owy bujnie 
rosnącej na nańWonej wiatrami ziemi. Go­
dziny całe możnaby siedzieć na tym mięk­
kim ; kobiercu, obserwując uroczy widok ma- 

| lowniozyeh ołkolie.
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których w ciemnościach zależeliśmy w zu­
pełności. Jechałam do tego stopnia w naprę 
żeniu pięipYę^j^żp^najlźejsze drgnięcie kąpią 
magnetyzowaió mnie do głębi. — Za tą dróż­
ką, stosownie do informacji, .mieliśmy wydo­
stać się na szerszy gościniec, ■ prowadzący 
wprost do Hervalsiniko.

Nagle koń mój, idący naprzodzie, skoczył 
raptownie i zaczął chrapać, jakby w oba­
wie'przed ezemś sitrasznem. Domyślamy się 
że coś złego, ale co jest właściwie nie mo­
gliśmy poeiemku rozróżnić. Po sprawdzeniu 

■ okazało się, że dróżka się skończyła, i koń 
zatrzymał się nad stromą; głęboką debrą 
(parów). Zmyliliśmy znów drogę, skręcając 
w przeciwnym kierunku. Jedein fałszywy 
krok konia i po nas, a raczę’ po mnie, jako 
jadącej naprzodzie. Chwila straszna popro- 
śtu, ale co robić? cofamy w tył konie- i za­
wracamy do'Owej głównej drogi, nie wiedząc 
nic, czy blisko lub daleko do jakiej siedziby 
ludzkiej. Była chwila, że decydowaliśmy się 

-■ zanocować na swych rumakach pośród gąsz­
czu prastarego lasu, obawa jednak przed 
nocnemł- drapieżnikami dodawała bodźca do 
dalszej jazdy. Na szczęście bór się skoń- 

- czytf, i blaski światła księżycowego rozrado 
wały naszetwarze^.. Wjechaliśmy w kapue- 
rę t« j. (przecięty las i zdając się >na łasikę ko­
ni, posuwamy się zwolna, n-ię wiedżąc ateo.- 
lutnie gdzie jesteśmy. Wkrótce konie skie­
rowały się w prawą wąską ścieżkę, którą z 
prawdziwym niepokojem jechaliśmy około 
pół godziny. Ryła godzina' dziewiąta., ale w

Piękno naszej przyrody

lesie późna," ciemna- przejmująca noc. Nie 
zapomnę nigdy swej radości, kiedy usłysza­
łam, nagle szczekanie (psa, i niewielkie świa­
tełko .zabłysło -w pobliżu. Tak samo zapewne 
cieszy się zbłąkany podróżny w zimową 
mroźną noc, przejeżdżając znane mi niezmie­
rzone śnieżne stępy Południowej Rosji, gdy 
usłyszy wśród zawiei śnieżnej szczekanie 
czuwającego stróża nocnego luib ujrzy nikłe 
światełko w ubogiej chacie wieśniaczej. By­
ła to na nasze szczęście kolcnja San Pran- 

‘cwco, zwana z polska Firacciszkowem. Z 
radością posłań owiliśmy jechać na światło i 
zaciągnąć języka na dalszą drogę. Zatrzy­
mujemy konie opodal i zwyczajem brazylij­
skim. klatązczemy w ręce, wjeżdżając bowiem 
w podwórze bez uprzedniego sygnału, upo­
ważniamy właściciela domu, stosownfe do 
tutejszych praw, do powitania nas kulą, ka­
rabinową, jako natrętów a nawet bandytów. 
Ku większej naszej radości trafiamy na ko­
lonistę polskiego, który zaprasza nas gościn­
nie. Porządnie sfatygowana, wchodzę do do 
mu polskiego dziedzica na 120-mongowoj zie­
mi brazylijskiej. Widziałam przedtem znacz 
nic porządniejsze domostwa kolonistów pol­
skich, i dlatego obecna nędzna rezydencja 
sprawiła na mnie przygnębiające wrażenie. 
Kolonista Andrzej Wejnarowski, pochodzący 
z Lubelskiego, był gospodarzem na 30 mor 
gitch ziemi, przybyli do Br azyl ji przed *>ze-  
shaśtu łaty, jak się to mówi, z pieniędzmi. 
Tutaj posiada wprawdzie znacznie więcej 
ziemi, ale jest poiprostu biedakiem. Przezro- 

ślady ręki ludzkiej w wyciosanych w ekale 
wrębach do zapuszczania 'beiletk widocznie 
eh^żącychi.

Belki te służyły ni-ewąitipltówiie do umoco­
wania drewniane; ściany, która otwór od stro 
ny przystępnej .zamykał, zasłaniając od sch-ro 
ulowych za nią od .przykrego przewiewu po­
wietrza, a w potrzebie służącej za ochronę 
obrońcom samorodnej twierdzy.

O kilka metrów poniżej okna, znajduje się 
dru-gie, również na przestrzał przez skałę idą­
ce, ale odimiennego kształtu wydrążenie. 
Wejścce do niego, w które po drabinie sznu­
rowej spuszczać się trzeba, jest tak wąskie, 
że zaledwie jeden człowiek naraz się przez 
nie .przeciwnie, wnętrze zaś przedstawia ob- 
szerńą jaskinię. którą .szeroki' od strony prze­
paści otwór oświeca. Tutaj też muisiała być 
główna zbójców kwatera. Głębokie, natu­
ralnie wklęśnięcie w jednej ze ścian, służyło 
•wódoezn-ie do paleniia ogniska, dowodzą tego 
sczerniałe od dymu w niej głazy.

Nieco niżej od powyższej jaskini znajduje 
się mniejsza, lec-z za to najtrudniej dostęp­
na jaskinia, wejście do której czerni się o 
czterdzieści do pięćdziesięciu stóp ponad ze- 
mią. Tutaj, jak mówią, miał być główny skar 
biec zbójców, zamykany na podwójne drzwi 
żelazne, co czworokątny kształt otworu 
stwierdza.

Drzwi te obecnie są w posiadaniu kościo­
łów w Skarżycach i Kremołowie.

Ze ekał tutejszych, dwie jeszcze zasługują 
na specjalną uwagę. Jedna o sto do dwustu 
kroków od Ófcicnnóka położona., zwraca. u- 
wagę przyrodzoną osobliwością, posiadając 
od góry do do dołu na wipsokośoi kilkudzie­
sięciu stóp wydrążenia tak regularne, że nie 
widząc zewnątrz opoki, wziąć możnąby za 
samorodny otwór, -u\. jekiejś okrągłej baszty 
ruinę.

Druga. — położona w pobliżu, z gęstwiny 
świerków piramidalnie stercząca, nosi nazwę 
Skrzynkowej Skały.

Tak « ą piękne okolice i nadające się na 
letniska. dla mieszkańców ośrodków pnzemy- 
błowycli. .któremi winny zająć się zaintereso­
wane samorządy, a przedew?szy®t»k:em Wip- 
dział .powiatowy i prasą miejscowa.

Z. Rembowski.

P., S.- Widok ,,Ok:en.nika” zamieśćiliśmy 
w nr. 11 naszego dodatku ilustrowainego z 
dnia 8 maja rb.

Dja turystów najbliższą komunikacją do­
tarcia do Skały t. zw. Okiennik jes-t dojaz-d 
■koleją do et. Zawiercie, skąd gościńcem czę­
ściowo bitym 7 kilometrów do Kiromołowa. 
Z Kromolowa drogą polską na szlaku Kromo 
łów - Skarżyce położony jest „Okiennik“ za 
ciim piękne okolice pagórkowate pokryte la­
sem 

czysty od dużych dziur dach ubogiego domu 
nie zabezpiecza go nawet od deszczu, sufi­
tu niema, zwyczajnie jak w Polsce w wiej­
skiej stodole. Tiracimo-we plecionki, rozło­
żone na belkach, zasłaniają tylko łóżka od 
ewentualnego 'zmoknięcia w czasie uiLewy. 
W izbie tej wzystiko razem: sypialnia, jadal­
nia, zapasy żywności, drzewo, resztki strar 
rogo ubrania, na żerdziach porozwieszany 
tytoń (fuwo) do suszenia. A meble? brudne 
niezasłane łóżka, sklecony nąpręcŁce stolik, 
takież ławki, pniaki drzew, zastępujące krze 
sla. Na ścianach poczerniałe obrazy świę­
tych. fotografje, karty pocztowe. Drugie 
drzwi prowadzą do 'ciasnej przybudówki, 
gdzie na glinianej podłodze rozłożone ognis­
ko, a dym uchodzi otworem, umyślnie urzą­
dzonym w dachu — to kuchnia kolonisty 
polskiego w Brazylji! Na łańousTku z ha­
czykiem, przyczepionym do bedtki, przywiC' 
szorio imbryk z wodą do zagotowania. Bę­
dzie wkrótce ow charaktarysityciziny chimu- 
rao (szimairon) dla gości. W małej wydrą­
żonej dyńce, zwanej kują, zaparza się herba­
ta ‘brazylijska (imutte) i przez rurkę (bom- 
mba dc matte) piją goście kolejno podany 
im nawar. Pierwszą kuję wypi-ja zwyikk- 
gos'podymi domu lub osoba, kitóra zaparza 
herbatę. Hygiena zdrowotna nielada, ale nie 
zwraca się tutaj na to uwagi, byleby zadość 
uczynić tradycjom brazylijskim. Ów sziima 
ron przeszedł tutaj popróstu w nałóg: piją 
go dorośli i dzieci o 'każdej porze, rano, przed 
i po obi odzie, ■wieczorem, nawet przed snem; 
rzadko kto uda je 6ię na spoczynek, nie na­
piwszy się poprzednio maty. A gościa, to. 
już bez kwestji trzeba przyjąć szimaronem. 
'Odmowa wypicia wspólnie maty uchodzi za 
wielką obrazę. Drugim warunkiem gościn­
ności są tutaj papierosy, które palą zarówno 
mężczyźni juk i kobiety. Mało jest kobiet 
niepalących.

I tak u Wojnarowskie phrzy owym szima- 
•ronię rozpoczęła siię gawęda na zwykły te­
mat o Polsce i Brazylji. A kiedy przyszła 
kolej na temat chorób tutejszych, zwienza się 
Wejna-nowska, że od1 dwunastu lat choruje na 
nogi i nie może się wyleczyć, gdyż niema do­
ktora w pobliżu, a do Ponta Grossa 185 kilto 
metrów, co wobec braku dobrych dróg nie­
możliwe jest dla nie; chorej do przebycia.

Kiedy na moją prośbę odwinęła bandaże 
i pokazała swe -nogi w ranach i guzach, nie 
bez lęku odsunąłem się od niej, będąc prze­
konaną, że tak wygląda ów długotrwały i nit 
wyleczalny, a znany mi teoretycznie, strasz­
ny trąd. O czystość bandaży nie chcę już <wo- 
góle wspominać. Nadmieniała przytem nie- 
szczęśliwa kolonktka. że zwracała się kilka 
razy do znachorów, którzy zażegnywali cho­
robę, ale jakoś nie pomogło... Jeden głośny 
w całej okolicy Brązyljarón, który zażegnuje 
wszystkie chorobyukąszenia od żmij, przy­
jeżdżał trzy razy, i też nie pomogło — 
choroba nieustępliwa — zakończyła chora 
Zdarzenże to popsuło mi zupełnie cały na­
strój duchowy. Z ulgą w sercu znalazłem się 
znów na swym rumaku, i tak jadąc w mil­
czeniu ;ee«zcze godzinę do Hervalsinko. zmie­
niały snę stopniowo w myślach wrażenia od­
bytej podróży. Przedstawiały mi się jak na 
płótnie w kinie .wiidziiane piękne widoki, lazu 
trowe wody rzeki Iwai, dziewicze lasy, cudne 
motyle, jszcze piękniejsze kwiaty, księżyco­
we niebo i... zastarzałe rany rodaczki Wej- 
narowskiiej...

W Brazylji nietrudno spotkać tak wielkie 
kontrakty, że muszą one poruszyć do głębi 
każdego, podróżującego po tym dziwnym 
egzotycznym kraju. Na schorzałych kona­
rach bezsilnego olbrzyma cednowego lub in­
nego patryarchy lasów wyrasta wonny kie­
lich przepysznego storczyka, urodę koiąrżę- 
cą, którego podziwia i opiewa zaledwie przy 
godny turysta z dalekiego kraju. To znów 
wiśród uroczej flory egzotycznej, pośród pa­
chnących sadów pomarańczowych i cytry­
nowych jęczy na jichem posłaniu schorzała 
staruszka, poizfoawioną opieki i porady lekar- 
kaT-kiej, o cierpieniach jej nikt nie wie i nikt 
się o nią. nie troszczy, może dopiero wiado­
mość ta dojdzie do jakiegoś kulturalnego 
środowiska przez takiegoż przygodnego po­
dróżnika z zamorskiego kraju...

Michalina Isaakowa.
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Maj.
Stanęła ziemia cudna, majowa 
oblubienica,
i jutrzenkowym blaskiem złocistym 
spłonęły lica...

i ustroiła włosy w bzów kiście 
wonne, liljowe,
by ją widziały godną zachwytu 
oczy majowe...
i rozdzwoniła dąbrowy pieśnią 
słowiczą, rzewną,
aby ją widział maj zachwycony 
rozgraną, śpiewną...

Przywdziała szaty swe najpiękniejsze, 
te szmaragdowe,
i wpięła w włosy złote kaczeńce, 
kwiaty tęczowe...

Nad wodą błądzą rusałki białe
i rozkochane,
i przebiegają gnomy w podskokach 
kwietną polanę...

a noc upojna i rozmarzona 
czarem zachwyca.
i śni rozkosznie ziemia..., majowa 
oblubienica...
Po łąkach błądzą złudy tęczowe, 
pszczoła miód spija, 
zda się, że szczęście wiecznem być musi, 
że nie przemija...

że nie ma kresu pienie słowicze 
cud porankowy.
i że trwać musi lata wieczyste 
ów sen majowy...

Stanęła ziemia wonna, przepyszna,
z bajki królewna,
w swe nafcudniejsze przybrana szaty, 
srebrzysta, zwiewna...

w promienie słońca złote, świetliste 
przybrała głowę,

z by ją widziały godną zachwytu 
oczy majowe...

Stanęła ziemia cudna, majowa 
obłubienia, .
i jutrzenkowymi blaskiem złocistym 
spłonęły lica... . „ xLita Matusewiczowa.

Teatr Poiski 
w Katowicach,

Występ p. st. Gruszczyńskiego
1 DEBIUT P. WŁ. LICHOTY W HALCE.
Ostatoie przedstawienie Halki można śmia­

ło nazwać przedstawieniem galoiwdm. Opera 
katowicka, fcitóra słynie w całym kraju jako 
jedna z najlepszych polskich scen opero­
wych, wzniosła się w ciwartfooiwem (przedsta­
wieniu Halki do niebywałych wyżyn wyko­
nawczych. Widowisko czi w ar tikowe wzbudzi­
ło w każdym głęboki respekt : uznanie nic- 
po^politych wyników pracy.

Halka w ostatmiem .wykonaiuiu należała do 
łych nielicznych kreacy;. w których między 
sceną a widownią zapanowała łączność du­
chowa; jakaś spójnia powiązała odtwórców
2 shicihaipizaimi. ze eceny wionęła ku pubkcz- 
uości magnetyczna fala głębokiego przejęc-ia 
*dę dziełem i wytworzyła- nastrój 'zupełnego 
^kupienia oraz całkowitego pogrążenia tię 
'W estetycznem ideowem przeżywaniu drama­
tu Halki.

Wszyscy artyści wsjpółipracowali stosownie 
do siwych sił i możności, by utrzymać ten na­
strój w pelneni napięciu do samego końca 
dzieła. Najwięcej 'zasługi w tym kierunku 
^-dobyła sobie p. L. Zamorska, odgrywając 
Halkę z rzadko osiąganą szczerością i głębią 
Wyrazu, z przejmującym grozą i budzącym 
'^półczueie reatomem. Patrzało się tym ra- 

z 'zapartym tchem na jej tragiczne prze­
bycia. Rolę swą doprowadziła p. Zamorska 
grzybem do zadziwiającej wyżyny i doskona- 
łości- wokalnej. Śpiewała z takiem przejęciem 
'• staraniem, że nikt się nie zdołał oprzeć cza- 
ro,wi jej meiiodji.

P. Stróżyńska zasłużyła sobie -za staran- 
316 i pełne pietyzmu odśpiewanie partji Zo- 
fji na szczerą pochwałę.

W partii Jontika wystąpił gościnnie p. St. 
Gruszczyński, zwany słusznie królem pol- 
hkich tenorów. Chociaż p. Gruszczyński był 
tym, razem widocznie trochę niedysponowa­
ny, zalał potokami swego pięknego głosu 
cułą salę i -wcisnął się do wszystkich serc.

Stolnika, odtworzył p. WŁ Lichota z S«o- 
*bowca, śpiewach poważnych -walorów glo- 
s°^ych j kulturalnych. Słyszałem go już nie- 
^■nokrotnće z estrady; zawsze górował swe- 
1111 produkcjami nad przeciętnością. Ze sce­
ny wywarł równiie dodatnie wrażenie. Mate- 

pokazał świetny, choć niezupełnie jesz- 
cze dojrzały. Jako aktor zdradził przy pier- 
^^zeni pokazaniu się wiele talentu i zmysłu 
^ńcznego. Gdyby mu było danem uzyskać 

?ltyjiy aktorskiej, wyrobiłby się bez 
l>rz.v sumienności i pracowi- 

aa pieru-szorzedua siłę

Prawdopodobnie będziemy mieli sposob- r chwil ostatniemu aktowi, by stanął na row- i
ność częściej posłyszeć tego zdolnego i pel- j nym poziomie, co .poprzednie. P. Narożny od-
ne-go aspiracyj' śpiewaka. J śpiewał pięknie pa.rt<ę Janusza.

Bardzo dodatnio przedstawił się p. Roma- i Przy pulpicie kapel mistrzowskim stał p.
nowski jako Dzięba; i on s-ię przyczynił nie- | St. Barański, czuwając dzielnie nad wysokim 
mało do świątecznego nastroju całości. Par- . poziomie całości.
tję swą wysitudjował p. Romanowski sumień- j Feliks Sachse.
nie. Powinien-by tylko poświęcić jeszcze kilka |Urale posiedli! Itt miejskiej

KU CZCI ANDRZEJA STRUGA.

W sali Rady miejskiej w Sosnowcu, przy 
strojonej zielenią, odbyło się wczoraj uro­
czyste posiedzenie Rady ku czci Andrzeja 
(Struga, któremu ha ostatniem swem zwy- 
kłem posiedzeniu Rada przyznała tytuł hono 
•rowego obywatela miasta i nagrodę lite­
racką.

Zebranie zagaił prezes Rady mec. Pawe­
łek, przyczem wygłosił dłuższe przemówie­
nie, podnosząc zasługi Struga jako pisarza- 
obywateh- i motywując z punktu widzenia 
swego światopoglądu polityczno - społeczne 
go konieczność uczczenia działalności pisa 
rza. Przy -wręczaniu dyplomu i nagrody 
wszyscy radni powstali z miejsc, obdarzając 
Struga długotrwałe mi oklaskami.

Na przemówienie mec. Pawełka odpowie­
dział Andrzej Strug, zaznaczając, że w za­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Fanfary śmierci" (Skrwawio­
na arena).

Sfinks: „Szatan w jedwabiach".
„Momus" Ostatnie dni Pompei.

Zmiana godzin urzędowania.
Na ostatnioni posiedzeniu Rada ministrów 

postanowiła zmienić godziny urzędowania w 
instytucjach i urzędach państwowych.

Czas urzędowania trwać będzie od godz. 
8 rano do godz. 3 popołudniu, a w sobotę do 
1 i pół popołudniu.

Powyższa uchwała Rady ministrów wcho 
dzi w życie z dniem 1 czerwca rb.

WYSTAWA PRAC HARCERSKICH 
w sali Tnocadero przy teatrze miejskim, 

trwać będzie jeszcze przez dzisiejszą niedzie­
lę. Zamknięcie wystawy nastąpi dziś wie­
czorem.

Pobór a cudzoziemcy.
Władze wojskowe otrzymały zawiadomię, 

■nie z Ministerstwa spraw wewnętrznych, wy 
jaśniającc, iż art. 7 i 79 ust. o powszechnym 
obowiązku służbywoj^kowej dotyczy również 
tycih mężczyzn, którzy utracili obywatelstwo 
iwlskie wskutek wyjazdu zagranicę, celem 
wyminięcia służby wojskowej. Jeżeli osoby 
te wracają do Polski są one zmuszone zglo 
sić się na dodatkowe komisjo poborowe po­
czerń zostają wcielone do szeregów wojsko­
wych, jednakże tylko pod warunkiem, o ile 
nie przyjęli dotąd obcego obywatelstwa.

Wyjaśnić na-leży, że fakt odbycia służby 
wojskowej nie uprawnia ich do odzyskania 
utraconego jiolskiego obywatelstwa. Poza- 
tem, obywatele polscy w wieku poborowym, 
zamieszkali poza grabicami państwa w kra­
jach europejskich mają obowiązek stawie­
nia się do poboru kraju, przyczem termin 
stawiennictwa ustalony w swoim czasie przez 
władze. obowiązuje nadal, mianowicie w o- 
kresie między 20 a 30 września. Jeżeli osoby 
te siara ją. się o 1 i pół roczną służbę wojsko 
wą. są-one zmuszone wcześniej wrócić do 
kraju.

Wycieczka z Wilna do Sosnowca.
W dn.u 25 b. m. przyjeżdża z Wdhia <lo So­

snowca wycieczka uczniów szkoły handlo­
wej, która istnieje przy Stowarzyszeniu ku- 
l>eów ]M)u<kich oddział .w Wilnie. Organizacją 
IMzyjęcia wycieczki, w Sosnowcu zajmuje się 
miejscowy oddział Stowarzyszenia kupców 

s polskich 

szczytnej dla niego nagrodzie widzi zespole­
nie świata myśli ze światem pracy fizycznej 
ze światem rzeczywistości. Strug przyjął na 
g.rodę ^ dyplom w imieniu nietyfiko swoim, 
ale i w imieniu tych wszystkich psarzy. któ 
rzy marli lub umierają w zapomnieniu.

Na tern posiedzenie zakończono.
W czasie uroczystości wręczenia Strugo­

wi dyplomu na honorowego obywatela mia­
sta sala Rady miejskiej była wypełniona 
przedstawicielami ■ organizacyj społecznych. 
Na podjum przy prezydjum Rady zasiadł Ko 
mitet obywatelski i małżonka Andrzeja 
Struga.

Wieczorem odbyła się akademja ku czci 
Struga. Sprawozdanie z akademji podamy 
jutro.

Zakończenie Tygodnia harcerza
Dzisiaj w ostatnim dniu tygodnia harcer­

skiego urządzonego przez harcerzy hufca so 
snowskiego odbędą się o godz. 11 przed 
poł. na boisku Rady wychowania fizycznego 
przy ul. Alei w Sosnowcu zawody lekkoatle 
tyczne między drużynami chorągwi zagłębio 
■wekiej Z. H. P. Program zawodów następu­
jący: bieg 100 m. płaski, bieg 100 m. z płot­
kami, sztafeta przeszkodami 4 a 100 m., 
skoki wzwyż i wdał, rzuty: dyskiem i kulą, 
os-aezepem oraz granatem z rączką, sztuczna 
jazda na rowerach, bieg 400 m. Rozgrywki: 
piłka graniczna, piłka koszykowa, piłka la­
tająca, szczypiorniak, zuchy: król skoczków 
oraz bieg na 1000 m.

Wejście na boisko 50 gr., dla młodzieży 
30 gr.

Wieczorem zaś o godz. 630 w sali teatru 
miejskiego odbędzie się przedstawienie, u- 
rządzonc silami harcerzy hufca sosnowiec­
kiego, na program którego złożą się: popisy 
orkiestry symfonicznej, komedyjki: „Rap- 
t-us" i „Zagłoba swatem", deklamacje. Ceny 
miejsc od 30 gr. do 3 zł.

Spodziewać się należy, że miejscowe spo­
łeczeństwo oraz młodzież szkolna poprze 
odpowiednio imprezy .naszych harcerzy i tłu 
mnie w dniu dzisiejszym wybier-ze’ się na 
boisko i do teatru.

----- •
Koszty stawiennictwa poborowych i ich ro­

dzin na komisję.
Koszty stawiennictwa .poborowego przed 

komisją poborową, tudzież koszty .stawien­
nictwa członków jego rodziny wezwanych 
do zbadania icli zdolności do pracy, pono­
si poborowy, wzgl. członkowie rodzimy. O- 
fcoby te wr razie stwierdzonej niezainożnoś- 
ci będą, przedstawione do poboru, wzgl. do 
zbadania ich zdolności do pracy przez gmi­
nę ich miejsca pobytu na jej koszt. Koszty 
stawienia się poborowych, tudzież ich człon­
ków rodziny mężczyzn przed komisją rozpo­
znawczą lub do szpitala wojskowego pokry­
te będą z budżetu Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Odznaczenie za 20 lat służby w „Sokole".
Dzisiaj |X> mszy św. w „Lasku sosnowiec­

kim" przy ulicy Kościelnej odbędzie się od­
znaczenie honorowemi żetonami ty cli sokołów 
którzy w noku 1925 mieli za sobą 20 lat słu­
żby w Tow. gimnastycznym „Sokół".
Lista mających być odznaczonemii, o-bejmuje 

84 o-oby.

Z naszego sądownictwa.
Wczorajsza nasza wiadomość o przeniesie­

niu p. prokuratora. Węgrzynowskiego do 
Warszawy na stanowisko podpnokuiraitOTa 

Sądu Najwyższego jes-t o tyle nieścisłą, że 
ostateczna w tej sprawie decyzja dotychczas 
nie zapadła. '

Wyzwoliny cechu kuchmistrzów.
W’ tych dniach w cechu kuchmistrzów w 

So-snowcu zostali wyzwoleni na mistrzów: Sta 
nćsław Ćwikła, Piotr Hetka j Władysław 
Andraejuk.

Trzy posiedzenia Rady miejskiej 
w Będzinie.

W poniedziałek, dn. 23 bili, i we wtorek, 
dn. 24 b. ni. odbędą się dwa nadzwyczajne 
posiedzenia Rady miejskiej w Będzinie, celem 
rozpatrzenia preliminarza budżetowego na no 
wy okres gospodarczy, t. j. od dn. 1 kwie­
tnia r. b. do dn. 1 kwietnia 1928 r. w czwar­
tek zaś, dn. 26 b. m. na posiedzeniu rozpa­
trywane będą wprawy następ.: Przyjęcie pro- 
tokułu z poprzedniego posiedzenie*  Roz­
patrzenie preliminarza budżetowego na -r. 
1927-28. Wybór członka kom. poborowej na 
miejsce ś. p. Romanka. Wniosek w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki długoterminowej w ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
sumy zł. 100.000.00. Wybór 2 przedsta­
wicieli na rozprawę dochodzeniową w spra­
wie uprawnienia na zakłady -elektryczne. 
Wniosek w sprawie podwyższenia stawek 
od ładunków kolejowych. Reskrypt wojc- 
frumy zł. 100.000.00 Wybór 2 przedsta- 
cia do wiadomości uchwały Rady miejskiej 
dotyczącej podatku przemysłowego. Wnio- 
w sprawie uzupełnienia statutu stanowisk 
służbowych. Reskrypt województwa kielec­
kiego w sprawie zatwierdzenia umowy z 
Tow. Franco - Włoskiem na dostawę prądu. 
Pismo prezydjum miasta Krakowa, w spra­
wie obchodu sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego na Wawel.

Opieka społeczna w Czeladzi — działa.
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu opieki 

społecznej w Czeladzi, odbytem w dniu 19 
b. m. zatwierdzono rachunki wydatków w 
m-cu kwietniu na sumę 2700 zl. 30’ gr. Na­
stępnie postanowiono urządzić w b.r. kolo­
nie letnie dla dzieci szkolnych, z tein że dzie 
ci anemiczne - ubogie, żywione będą na koszt 
Magistratu, zaś inne przyjmowane będą, na 
kolon je za częściowem lub całko witem zwro 
tern kosztów utrzymania, zależnie od stanu 
majątkowego ich rodziców. Zaznaczyć -nale­
ży. że ko-lonje takie urządzane są przez ko­
mitet opieki spóh w Czeladzi od kilku lat 
i cieszą, się niezmiernie liczną frekwencją, 
gdyż koszt utrzymania na -wspomnianych 
kolonjaeh jest stosunkowo niski. To też nie 
wątpliwie i w tym roku rodzice wyślą swe 
-ąwcicchy" na kolonje, aby tam nabiały no 
wych sił do mozolnej pracy w szkole.

W końcu postanowiono zmienić dotych­
czasowy lokal w którym mieści się ochronka 
dla dziatwy żydowskiej, na bardziej odpo­
wiedni. Lokal taki jest w domu p. Maszczy- 
ka na Rynku i ten postanowiono wydzierża­
wić od 1 czerwca br.

Przypomnienie Magistratu o podatkach.
Magistrat m. Sosnowca zawiadamia, iż na­

kazy płatnicze na podaitki: od lokali, od pla­
ców niezabudowanych (paipstwowy i miejski) 
od nieruchomości (państwowy i dodatki miej 
s-kie na rok 1927 zostały już rozesłane. Ma­
gistrat wzywa, u^zyst-kiich zajmujących loka­
le na terenie m. Sosnowca (mieszkalne, han­
dlowe, gospodarcze itp.), względnie .właści­
cieli nieruchorncści i placów niezabudowa­
nych lub niedostatecznie zabudowanych, kltó 
rzy nie otrzymali dotychczas właściwych na­
kazów płatniczych na .wymienione wyżej po­
datki?, aby najpóźniej do 4 czerwca rb. zgło 
stiłi s-ię do Magistratu m. Sosnowca (Wydz 
fin.-pod. ul. Warszawska nr. 6, H p., okien­
ko nr. 1) celem zawiiadomiienia o nieotir-zy- 
maniu nakazów płatóJćźych. Zgłaszającym 
się doręczane będą nakazy .płatnicze niezwło 
cznic, wzgilędnie doręczone będzie zaświad­
czenie, iż płatnik zgłosił się po odbiór na­
kazu. Winni niezastosowanie się do powyż­
szego, będą, pociągani do odpowiedzialno­
ści na mocy art. 62 ustawy z dnia 11 sienp- 
nia 1923 r o tymczasowem uregulowaniu 
finansów miękkich Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 
747. (Grzywna do wysokcśc.i 20-ikrotnej sumy 
aiadeżnego .podatku, względnie z art. 138 ko 
dekeu karnego).

Dzisiejszy komcert w Dąbrowie.
Przypominamy, iż dziś, o godz. 7.30 

wiecz. w sali „Ogniska" w Dąbrowie odbę­
dzie się uielki koncert z udziałem: śpiewacz 
ki operowej Liljany Zamorskiej, chóru mie­
szanego Tow. muzycznego pod batutą prof. 
K. Garbiisińskiego,'pianistki p. S. Nowako- 
■wej, skrzypka prof. B. Mazurkiewicza, ar­
tysty dramatycznego K. Kijowskiego, wresz­
cie p. Bończy-Tomaszewskiego. Koncertu 
takiego dawno już w Dąbrowie nie było, to 
też niewątpliwie zarówno nazwLka wyko­
nawców, jak i cel, dochód bowiem przezna­
czono na drużynę harcerską, wypełnią sale 
„Ogniska" po brzegi. Pozostałe bidety w 
cenie od 50 gr. do 3.50 zł. można -. ubywa*  
przy wejściu na salę.

i
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SS“' Sfi. I Polski Czerwony Krzyż w Sosnowcu
SPRAWOZDANIE Z DZIA LAŁNO9CI W R. 1927.PrtedetawŁek-.l fundacji rookMerowefciej 

w Paryżu dr. Mtan, w pniejeżdsie do Pra­
gi zatrzymał cię wczoraj w Będzinie, celem 
poinformowania się o 'przebiegu pnao przy 
organizowaniu ośrodków zdrowia, urządza­
nych z .zasiłku Fundacji. Pio .przybyciu do 
Będżina dr. Mitom odbył najpierw tamferai- 
cję z p. starostą Ołpińakta, a następnie, z 
lekarzem powiatowym, dr. Ryderem zwie­
dził trzy urządzane w powiecie ośrodki zdro 
■wia, wyrażając swe izadowołmio z przebiegu 
prac. Po zaznajomieniu się z catotaztaitem 
prac organizacyjnych, dr. Mllara udał się w 
dalszą podróż.

Zmiany w policji.
Kierownik komisariatu policyjnego w So- 

tnowou, kom. F. Hejn, został mianowany ko 
mendantem powiatowym w Olkuszu, a do- 
tydhozaeowy komendant olkuski kom. K. 
HettBzel obejmuje kierownictwo komtarrjątu 
w Sosnowcu.

Koncert w „Lasku sosnowieckim".
Dziś w niedzielę, dlnia 22 b. m. orkiestra 

straży ogniowej fabryki HutozyiWkiego, pod 
baWtą p. Fr. Szyli ora, wykona w „Laiku 
6oenowiedkMn“ cały szereg wiązanek pieśni 
narodowych, „Kwiatów", Uwertury, fanta­
zje, polonezy, menuety, pretadja, oraz ogni­
ste mazury i oberki. skoczne polki i krako­
wiaki, czarujące, tęskne walce i zalotne, pło­
che shymmi. Na program złożą się utwo­
ry: Chopina, Szuberta, Paderewskiego, Na­
mysłowskiego i wielu innych. Upragniony 
miły odpoczynek na śwleźmn pttwietiuii, 
wśród uroczej, wiosennej zieloni, przy koją­
cych dźwiękach muzyki, oraz piękny cel — 
poparcia sympatycznej organizacji, niewątptl 
wie zgromadzą na toncórcie liczne zastępy 
pubiiozmości, którą powita radośnie iw swych 
gościnnych progach — ..Soból”. Początek 
o godzinie 3 popołudnia. Wejście <da doro­
słych 60 groszy, a dla młodzieży 30 groszy.

Zebranie Tow. Polek.
Dzisiaj o g. 5 pp.. w sali .przy kóśc. Najśw. 

Serca Jezusowego w Sosnowcu, odbędzie się 
zebranie miejscowego Kola Tow. Polek, na 
któram wygłosi odczyt p. dr. Jaworski.

Wstęp wolny dla członkiń i sympatyków.

Zabawa „Sokola" w Grodżcu.
Dziś w niedzielę w parku Grodzickiego 

Towarzystwa odbędzie się wielka zabawa 
pod nazwą „Majówka" z wielce urozmaico­
nym programem. Początek o godz. 3 popoł. 
Czysty zysk przeznaczony jest ńacśłe miej­
scowego „Sokoła".

Z zarządu miasta.
Na oetatoiem posiedzeniu Zarządu m. So­

snowca rozpatrywano, między innemi, pro­
jekt budowy’ rzeźni, oraz budowy wodocią­
gów. Ponieważ, ten drugi projekt .nie uwzglę 
dniał Melowie, postanowiono iwrócie go THe 
nowi, celem poezynionia poprawek. Zdumie 
wającą jest uchwala Magistratu ww sprawie 
ofert na budowę centralnego ogrzewania w 
drugim budującym się domu kólóńji miej- 
skiej na Pogoni. Na budowę tę złożono Magl 
stratowi trzy oferty: z Sosnowca na 34 tys. 
zł., z Częstochowy na 41 tys. zł. i z Wareżu 
wy na 41 tys. zł. Magistrat przyjął ofertę 
najdroższą i zamieyioową bo z .Warszawy. 
Nio można tego w tadón spośób nazwać po 
pńeraniem miejscowego rzemiosła, które prze 
oież temu samemu Magistratowi płaci duże 
podatki. Niema w tym wypadku Magistrat 
nawet tego argumentu, że wybfti! ofertę naj 
tańszą, bo właśnie oferta firmy warszawskiej 
jest najdroższa z trzech złożonych Magistra­
towi, a oferta firmy sosnowieckiej najtań­
sza.

Zebranie Tow. rzemieślniczego.
Walne zebranie Towarzystwu rzóistoślńi- 

czego w Sosnowcu odbędzie się w dniu 19 
czerwca r. b.

Zebranie robotnicze.
Onegdaj w fabryce chemicznej „Ra.dpcha" 

odbyło się zebranie robotnicze, zwołane 
przez delegatów. Delegaci zaproponowali 
zebranym przystąpienie do zawodowego 
Związku pracowników chemicznych w Za­
wierciu, aa co zebrani zgodzili się. Robotni­
cy upoważnili również delegatów, aby oi w 
ich imieniu zwrócili się do Inspektorjatu 
pracy w Sosnowcu o podwyższenie dotychcza 
wwych zarobków o 20 proc.

Bezprawne noszenie czapek uczniowskich.
W oetatoich czasach coraz częściej można 

cpnłlrać modzteńeów w czapkach uczniów-

Posiedzehre Polskiego Ozęrwanego Krzy­
ża w Sosnowcu w dniu 15 b. m. zagaił ks. 
Plonkiowiaz, powołując na przewodlnioząice- 
go zgromadzenia pana Kamińskiego. Zgodnie 
z porządkiem dziennym odczytano proroku! 
z ostatniego posiedzenia walnego. Następnie 
złażone zostało sprawozdanie finansowe za 
rok 1926. Jak widać ze sprawozdania tego 
dochody w roku sprawozdawczym wyniosły 
zł. 4.006.63 gr. saldo z roku 1905 zł. 38.88 
gr., zatem po stronie wpływów figuruje łącz­
nie suma zł. 4.040.51 gr. Wydatki zaś: na 
administrację zł. 1.040.42 gr., >wydatlki zwią­
zane z realizacją budżetu zł. 1.102.98 gr. (w 
tem wydatki na prenumeratę pism, kursy sa­
nitarne, zapomogi, przekazy do głównego za­
rządu i okręgu w Kielcach) — pozostałość 
na dzień 1 Stycznia 1927 r. w sumie jeden 
tysiąc osiemset dziewięćdziesiąt siedem zł. 
16 gr. przeznaczona jest na punkt opatrun- 
kowo-odźywczy w Sosnowcu) w myśl posta­
nowiona zarządu głównego Pól. Czerwonego 
Krzyżak

Co do działalności oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Sosnowcu — to ogra 
niczala s'ę ona pnzedewszystkiem do ściąga- 
■ula należytego składek csJodtwwetóch, nasię 
ptije zorganizowane były kursy dla sióstr o-' 
raz kandydatek.

Poza tem działalność Polskiego Czerwone 
go Krzyża, jak to już zaznaczono, ograni­
czyć się musiała do zbierania; rezerw na 
pupki, opatrunkuwo odżywczy, aby teru sa­
mem iść. po liuji zakreślonego programu 
■przez ąwhrt oraz zarząd główny Polskiego 
Czerwonego 'Krayrża iwi Warszawie.

Następnie .pp. Ktaczewicz i Obucbowie® — 
ozlontowle komisji- rewizyjnej — przedłożyli 
swojo sprawozdanie, zaznaczając, że wobec 
stateir.d-zoncj .zgodności księgi kasowej z prze 
dtoźoncmi dowodami oraz prawidłowości w 
radiuutoch oddziału n- proponują ogólnemu 
zgromadzeniu przyjęcie j zatwierdzenie epra- 

Odgłosy zamordowania Plszczyka.
KOMPAN ZBRODNIARZA NA ŁAWIE OSKARŻONYCH, 

mał je od niejakiego Kurczaka, któiy prosiłPo zamordowaniu wywiadowcy Piszęzyka 
policja w poszukiwaniu zbrodniarzy, pnepro- 
wadzila szereg rewizyj u osób politycznie 
podejrzanych. Dały one tu i owdzie nadepo- 
dziewanie pomySne rezultaty. Między inne­
mi rewizjami, przetrząśnięto w dniu 16 lute­
go r. l>. dokładnie miaszikanic tafcie ć nie­
jakiego Bolesława Ostrowskiego z Dąbrowy. 
W kuferku jego znaleziono 248 egzemplarzy 
odezw, wydanych w styczniu r. b. przez zwią 
zek młodzieży komunistycznej w Polsce; 48 
egzemplarzy czasopisma „Towarzysz" nr. 1 
z duła R stycznia b. r„ organu centralnego 
komitetu związku młodzieży komunistycznej 
(C^ K. Z. M. K.); oraz kilka różnych odezw 
utrzymanych w duchu antypaństwowym.

Onegdaj Bolesław Ostrowski (lat 19) za­
siadł na towio o-karżonych przed selkoją kar­
ną Sądu okręgowego w Sosnowcu w n'kla- 
dizće: przewodniczący SokóWri, eedza Jan- 
kiowicz t Sadfcowełd.

Przyznał się do przechowywania odezw ko 
munistycznjTh, twierdził jednakże, że otay- •

rktełi, niema jących nic wspólnego ze szkołą 
Pomimo iż takie podszywanie się pod mia­
no ocena jtet niedopuszczalne, nio byłolby 
ito jodnakiże, nieszczęściem, gdyby nio 
to, iż mlodaioińóc taki, przez swojo postępki 

■i newłaśeiwa zachowanie się w jnicjęc-adli pn 
ibiioznych szkodzi w wysokim stopniu ogóło 
nrt uęwi,. przcĘtapriająu w fatezywein świo- 
ifile . rołę. wyćitiowawczą uatzydi szkól. To 
tri groźny i uiiąrużwlany objaw ten nałoży 
tępić z całą boztcaględnością. i Inicjatywę 
w .tym IderunkH, winny podjąć praedewszyst 
ki«u zarządy szkól, przy współudziale po­
licji, oraz samych uczniów, którzy o każdym 
wiadomym wypadku bezprawnego noszenia 
czapki szkolnej, wimti zawiadomić swych 
przełożonych. Gdy z pomocą szkołom przyj­
dzie i ta część społeczeństwa, która dba o 
dobrą opinję naszych zakładów wychowaw­
czych, niepożądany objaw ton zniknie bar­
dzo szybko.

Ostrożnie z zawieraniem znajomości w po­
dróży.

W tych dniach wrócił do Grodźca z pracy 
we Francji niejaki Roman Szulc, lat 53, były 
górnik kopalni Grodzieckiego Towarzystwa, 
który zwródł się do miejscowego posterunku 
policyjnego z następującym oskarżeniem: 
Srota. jaąnc r. Poznania, wszczął w wneronie

wozdamia. finansowego. Na wniosek komisji 
sprawozdania zesta-ją przyjęte i zatwierdzo­
ne.

Z kolei został odczytany projekt budżetu 
ułożonego przez zarząd. Budżet przewiduje 
w dochodach zł. 4.560.00—wydatków w su­
mie żł. 2.692.20 gr., rezerwa na punkt oipa- 
truinkowo-odżywozy zł. 1.867.80 gr. co łącz­
nie z .rezerwą osiągniętą ,w roku 1906 dałoby 
sumę 3.764.96 gr. Z sumą tą możnaby rozpo­
cząć akcję — nie wcześniej jednak jak w ro­
ku 1928. Budżet ten został po krótkiej dysku­
sji przyjęty i zatwierdzony.

Rezultatem dokonanych wyborów jest 
wejście do zarządu osób następujących: Ks. 
PlenMewioz, p. inż. Fortini, p. Kraupe, p. 
sędzia Jabłoński, p. Juingowśka, p. Trylbu-r- 
cowa, p. Dusza, p. Romasowa Józefa. Zanząd 
zastrzegł solbie jednak prawo powołania je­
szcze dwuidh osób.

Komisja rewizyjna pozostaje w tym sa­
mym .-.kła Izie, a miaaowfeie pip. Obuichoaioz, 
Janicki i Ktaozewicz.

Zgodnie z ostatniem punktem porządku 
dziennego zgłoszono 4 następujące wnioski:

1) P. Kamiński: za pośredrótiweim odnoś­
nych dyre&cyj i zairiządów zwrócić się do 
instytucyj praemysłowych, sądowych i t. p. 
z prośbą o pozwolenie umieszczenia puszek 
Polisldego Czerwonego Krzyża na ofiary.

2) P. Slepowofefca: powołać do życia se­
kcje kół młodzieży Polskiego Ozemonego 
Krzyża zarówno przy szkołach powszech­
nych, jak. J średnich.

3) P. Trytarcow: ustalić ażeby składki 
cułantowskto były ściągane co dwa miesią­
ce.

4) P. Kamiński: Zwrócić -ię do instytireyj 
■przemysłowych o uchwalenie pewnych, choć 
by drobnych, ale stałych suteydjów.

WfezyEhklew nioski zostały przyjęte i prze­
kazane zarządowi do .wykonania.

go o przetrzymanie ich przez pewien czas, 
aż do chlwili, gdy przybędzie, aby je odebrać. 
Oskarżony utrzymywał ponadto, że nie wie- 
dria! jakiej treści są te odezwy.

;W czasie przesłuchiwania świadków, sędzia 
Janfctewóoz zadał pytanie śhv. 'praodoztittówi 
Starce:

— Czy pan znał niejakiego Kurczaka? 
Kto on był?

Sw.: To był znaczniejszy komunista. On 
zabił wywiadowcę Piszęzyka.

Sędzia: Czy oskarżany pozostawał z Kur­
czakiem w bliższych stosunkach?

Sw.:Tak. Mieszkali blisko siebie i często 
się komunikowali.

Po przemówieniach prokuratora Jewnie wi­
eża i obrońcy, Sąd udał się na naradę, po­
czerń ogłosił wyrok skasujący Ostrowskiego 
na 2 lata twierdzy z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego.

Ł.

rozmowę z nieznajomym towarzyszem podró 
ży, który przedstawi! mu się jako przedeta- 
wiciel Kółek rolniczych, będąc jednakże na 
tyto ostrożnym, to nio podał miejsca zamie­
szkania. Po przyjaździe do "Ostrowia, gdzio 
Sodo zmuszony był czekać do poląozeuia do 
Katowic, nieznajomy zaproponował mu ■wy­
mianę w jednym zo znajomych banków w 
pobliżu stacji kolejowej franków pa złote po 
kursie urzędowym, tłomaoząc, iż aa miejscu 
tak korzystnie pieniędzy nie wymieni, a lito 
podejrzewając nio żłego, Szulc wręczył nru 
600 franków, z którymi nieznajomy ulotnił 
się. jak 'kamfora. Nie doczekawszy się powro 
tu dobrodzieju, Szulc następnym pociągiem 
pojechał dalej i na podstawia rysopwu poezu 
kuje obecnie oszusta z pomocą policji.

Młodociany desperat -
Kilkunastoletni Henryk Wiłk, zamieszka­

ły przy ul. Kamiennej 8 w Sosnowcu usiło­
wał onegdaj popełnić samobójstwo, wypija­
jąc większą dozę esencji octowej «a hołdach 
■przy bucie Katarzyna. Pierwszej pomocy 
niedoszłemu samobójcy udzielił lekarz Ka­
sy chorych dr. Gruszkiewicz, poczem przewie 
ziono go do szpitala na Lepiankach. Jak o- 
świadczyła matka denata, przyczyną samo­
bójstwa jej syna było wymówienie mu pra­
cy w fabryce Fitznera i Gnmpera.

| Ile w Dąbrowie zjedzono mięsa
t Podług obliczeń urzędu weterynaryjnego

■ w Dąbrawie w roku ubiegłym zabito w rzeź- 
j ni miejskiej następującą ilość zwierząt: by­

dła 5476 szltuk, świń 4445 sst, owiec 545 
szt. kóz 429 szt. i cieląt 1618 ezt. Pozutem 
z innych miejscowości przywieziono: wołowi­
ny 7278 klg. wieprzowiny 3615 felg, oielęci-

, ny 12902 łdg. słoniny 832 klg. i wędlin 190 
i klg. Brak jest danych co do drobiu, który w 
j Dąbrowie konsumują w dość dużych iloś­

ciach. Koniny luib psiny w Dąbrowie jesz­
cze nie jadają.

Na tangowżcę miejską spędzono w ciągu 
roku: bydła 3998 sztuk, świń 897 szt. cieląt 
2, .prosiąt 4770 szt. owiec 21, kóz 952 i koni 
3873 sztuk.

Wyrodny syn.
Izydor Buz, lat 23, zam. z matką przy uh 

ey Kościuszki w Grodżcu, zachowuje się czę 
sto awanturniczo w stosunku do swej rodno 
nej matki, używając przytem tak obelżywych 
wyzwisk, które przygodnych słuchaczy zmu 
siły do interwenjocvania na posterunku poli­
cji, gdzie spisano odpowiedni protokuł, wy­
taczając zwyrodniałemu synowi sprawę kar­
ną.

Usiłowanie samobójstwa.
I W komfearjacie p. p. w Czeladzi zameldo-
■ wauo, że umysłowo chory, Włoeek Józef, 

zam. w Czeladzi przy ul. Borowej 1 w czasie 
nieobecności domowników, usiłował popeł­
nić samobójstwo. Niedoralego samobójcę od

; wieziono, do szpitala w Czeladzi, na kura 
eję. , *

Bułjon mu zaszkodził.
W ttb. czwartek podczas kontroli poc.ą. 

gu na dworcu kolejowym w Częstochowie 
J policja zatrzymała niejakiego Chaima Kope- 

ht ze Strzemieszyc, który przewoził 5756 
sztuk zagranicznego buljonu „Maggi“. Pro- 
tobuł wraz z -zatrzymanym i kontrabandą 
■przesłano do urzędu akcyz w Sosnowcu.

Śmiertelny wypadek.
Na kopalni Flora został podczas pracy za 

bity 404etai górnik Ignacy Krawczyk. 
Zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci.

Zaginiony.
Policję zawiadomiła Saiwioka Agnieszka, 

zamieszkała na Saturnie (Stara koionja 17). 
że 17-Ietni syn jej Jan wyszedł przed kilku 
dniami z domu i dotychczas nto wrócił.

Kradzieże.
Helenie Rosenfeld z Sosnowca (Warszaw­

ska 14) niejaki Niepsuj Kazimierz z Katowic. 
skTadł w jednym ze sklepów z kieszeni 6C 
zł. Niepsujem zajęła się policja.

Antoszkow: Mieczysławowi z Łodzi pod­
czas snu w wagonie, pociągu Lódź-Katowict 
skradziono 50 zł.

Grajcarowi Szlamie z Sosnowca (Kołłąla 
ja 6) nieznany sprawca ekradł z zamknięto' 
go strychu rower, wartości 200 zł.

Ifeilcwane przekupstwo.
(i) W dniu 7 marca rt>. na posterunek po 

łićji w Wojkowicach Komornych prcybyŁa 
31-letnia Bronisława Nagła, mieszkanka wsi 
Ujejećo i wręczając kierownikowi posterun­
ku, przodownikowi Bolesławowi. Borueiń- 
śkiernu 50 złotych, prosiła o zaniechanie pro 
u-adTOnlśt śledztwa w jej sprawie o spędzenie 
płodu. Nagła obiecywała ponadto .przodow­
nikowi Borucińtlkfemu. że go przy sposob­
ności zdbierze na wódkę i że wogćfle ,)od- 
wfcięczy mu się1'. Kierownik Bomroińeki ła- 
pówlkę przyjął, spisał jednak doniesienie o 
usłłowa-niu przekupstwu, dołączając pienią, 
ctee do akt uprawy1 jato dowód rzeczowy. W 
retiitaete Nagła zasiadła wozoraj na ławie 
oskarżonych przed sekcją U. K. przy Sądził 
okręgowym w Sosnowcu, który skazał ją sit 
2 tygodnie więzienia.

Aoei do suoieczefistwa-
Powiatowy komitet kolonij letnich dli 

dzieoi polskich z Niemiec, Gdańska i G. 
ka zwraca się z gorąoą prośbą do epoJeczeii 
t«twa o okładanie ofiar <na fundusz, umodii 
wiający realizację wda chętnych zamierzeii 
komitetu. Komitet zaznacza, iż nie chodzi 
tu o składanie wiielkkh sum, owszem, na­
wet najmniejszy datek ma swe znaczenie, 
muszą, jednakże datki te być masowe, t. j. 
powinni dawać wzyucy, gdyż tym sposo­
bem przysłużą się dobrej eprawie, jaką jf*t  
walka o duszę dziecka polskiego i przeciw­
stawienie się wynaradawiającym zakusom 
germanizmu.

Ofiary <Da ten cel przyjmuje Administracj*  
naszego pasma, oraz wszystkie oddział 
..K nr fa-a 1 a i rgo“. 
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komunikat OFICJALNY NR. 4 
Sosnowieckiego Podokręgu Górnośląskiej 

Ligi Piłki Nożnej. Adres: Sosnowiec, Czysta 
Nr. 9, -M. Lancman, lokal „Makaki".

1) W skład stałego zarządu Sosnowiec­
kiego Podokręgu G. O. L. P. N. weszli: prae- 
wodnfeząoy—ipp.: M. Czech (Victorią), wice- 
■przewoduiózący — E. Lwowski (Sosnowiec), 
tymczasowy sekretarz — M. Laucman (Ma- 
kiibi), skarbnik — W. Binkiewicz (Sarmacja) 
referat gier ; dyscypliny — A. Lesiuk (Świt), 
kapitan związkowy — A. Dajb (Hakoach), 
członkowie zarządu pp. A. Panek (Brymca) 
i J. Szwarike (Wirginia).

2) Podaje sią do wiadomości klubom ligo­
wym, że od wszelkich zawodów p-zeprowa- 
dza.nyah przez towarzystwa ligowe uchwalo­
no 'pobierać od dochodu brutto 5 proc., któ­
re rozdziela sie: 1 proc, opłaty do Związku 
Związków’ sportowych w Warszawie, 1 proc, 
na pokrycie administracji Okręgu i 3 proc, 
na pokrycie kosztów administracji Podókrę- 
gu.

3) Na meczach footbalowydi wolno sprze­
dawać tylko bilety G. 0. L. P. N. i odnośne 
bloki po 500 sztuk nabywać można w se- 
kretarjatjie Podokręgu.

4) Poleca się klubom jafcnajspie ■ zniej wpla 
cić do kasy Podokręgu po zł. 5 tytułem wtpi- 
sowego do mistrzostw.

5) Uprasza się kluby ligowe o podanie
składów swoich zarządów, względnie kie­
rownictw sekcyj piłki nożnej. ■ ■

makabi-yictoria. Dziś o godzinie 4 j 
popołudniu odbędą się na boisku T. S. „Y i- 
etoria" w Sosnowcu przy ulicy Aleja zawody 1 
o mistAostwo I Ligi piłki nożnejZagłębia 
Dąbrowskiego pomeędzy Ż. T. G. S. ..Maka- 
br i T. S. „Victonia". Zawody te budzą o- 
gromne zainteresowanie. Na pierwszem spot­
kaniu mtotrzowsikiem w tysni sezonie icto- 
ria" ma groźnego przeć*wnika,  gdyż „Maka­
br1 ostatnio wykazała bardzo dobrą fronię. 
Dotychczasowy mistrz Zagłębia. „Yictorca*  
ma twardy orzech do zgryzienia. Spodziewać 
się należy emoncjonującej gry i zacieklej wał 
k'_ o cenne punkty. „Yictoria" musi dobyć 
wszystkich sił i grać nadzwyczaj ambitnie, 
aby n*ie  .pozwolić sio pobić drużynie żydow­
skiej. O godzinie 2 min. 30 popołudniu za­
wody rezerw powyższych klubów o mistrzo­
stwo II Ligi.

„ZAGŁĘBIANKA" — „RUCH". W dniu 
dzisiejszym o godz. 16.30 odbędą się na bo- 
.'ku Kolejowego klubu sportowego „Kuch" 
zawody o mistrzostwo ki. ..B" tutejszego 
podokręgu K. Z. 0. P. N., między gospoda­
rzami a ki. Sp. ..Z-aglębianka". 0 godz. 14 
przedmecz rezerw.

BRYNICA" —„ŚWIT". Bardzo ciekawe 
zawody w piłkę nożną o mistrzostwo I Ligi 
Podokręgu sosnowieckiego, odbędą się dziś 
w niedzielę, na botoku T. S. „Yictoria". Po­
czątek punktualn e o godzinie 11 i pół przed 
południem.
„Legja" — Kraków, Zagłębie — Dąbrowa.

Bardzo interesujące zawody sportowi w 
piłkę nożną odbędą się w niedzielę t. j. dziś 
o godz. 4 popol. na boisku miejskiem w Dą­
browie. Krakowska Legja — B . klasowy 
zespół — uchodzi za przeciwnika o wysokiej 
technice i ładnej kombinacji.

Przedmecz: ..Zagłębi a nka II — Zagłę­
bie II.

„WARSZAWIANKA" Warszawa — L F- 
C. Katowice. W diniu dzisiejszym odbędą się 
na boisku I. F. C. w Katowicach zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo polskiej Ligi 

vmiędzy ..Warszawianka/ z Warszawy a dru­
żyną I, F. C. Drużyna „Warszawianki" przy- 
jeźd£a?ze wszystkimi swoimi graczami re­
prezentacyjnymi i z Domańskim w bramce. 
Ogólnie liczą się -ze zwycięstwem drużyny 
gospodarzy, która po całym szeregu dotych­
czasowych zwycięstw wysuwa się zdecydo­
wanie na czoło tabeli mi-trzo.-tw i uważana 

<est. przez znawców footibalu za imjpoważ- 
niej--e.go kandydata Jia tegorocznego mistrza 
Poh,kiego. Początek zawodów o godz. 4.30 
'Popołudniu.

Walne ZEBRANIE. W dniu 29 bm. od­
będzie się roczne walne zebranie członków 
rfNS. „Czyn" w lokalu wlanym przy ul. Wa­
piennej L. 5 o godz. 2.30 w pierwszym ter- 
miaio. a o godz.^3.30 popol. w drugim teimi- 
bie z ważnośc-ią. bez względu <na ilość człon­
ków. Uprasza się o punktualne przybycie.

TURYSTYKA MORSKA.
^osiadanie własnego wybrzeża morskiego 
biczem nie zmieniło dotychczasowego kie- 

fb-nku ruchu naszej turystyki. Wprawdzie 
5k rocznie, o pewnej porze, ciągną całe rze­

Zycie sportowe.
sze letników ^wyctocizkowcó  w na nasze wy­
brzeże, ograniczają się ono jednak prawie 
wyłącznie do delektowania się widokiem mo­
rza.... z plaży.

Przeciętnemu letnikowi, spragnionemu wy­
poczynku i wywczasów, w zupełności to wy­
starcza, niemniej jednak czas już wielki, by 
wyjść nareszcie poza granice tego szaibionu 
i wyruszyć trochę w morze, któro tyle w so­
bie cudów kryje. W roku bieżącym zadanie 
to będzie o tyle ułatwione, że paitotwowe 
przedsiębiorstwo „Żegluga Polska" urucha­
mia dwa statki salonowo-pasażerske dla wy­
cieczek po wybrzeżu potokiem, z tern, że 
poza regularną komunikacją pomiędzy poT- 
tami wybrzeża, jeden ze statków będzie oct 
bywal podróże nieco dalsze do Szwecji, Da- 
nji, na wyspę Borholm.

O ile nam wiadomo, odnośne, czynniki rzą­
dowe, chcąc przyjść z pomocą osobom. pra­
gnącym odbyć wycieczkę zagraniczną na 
statku „Żeglugi Potokiej", zamierzają poczy 
nić daleko idące ułatwienia paszportowe. Na­
leży się więc spodziewać, że uruchomienie 
polskich statków pasażerskich, przyczyni sie 
wybitnie do -poznania i pokochania szmarag­
dowego Bałtyku l*  zachęci wielu do odbywa­
nia dalszych wycieczek morskich na własną 
rękę na niewielkich jachtach.

Kilka zachęcających przykładów mieliśmy 
w latach ubiegłych, w ciągu których człon­
kowie naszych klubów żeglarskich odbyli pa­

IWImi i idromia io Mia
CELEM WYSZUKANIA ŻONY A ZWŁASZCZA ODPOWIEDNIEGO POSAGU.

Zarówno Magistraty, jak i wszelkie insty­
tucje dobroczynne masowo .odwiedzane są 
przez różnego rodzaju biedaków, którzy 
zwracają się z prośbą o pomoc. Jak wszę­
dzie, tak i w tym wypadku są ludzie istotnie 
zasługujący na pomoc, zdarza się jednak 
dość często, że o zasiłek zwracają się i to 
w sposzb natrętny

pospolici oszuści i wydrwigrosze, 
liczący na łatwowierność ludzką. Oczywista, 
wszystkie instytucje na podstawie przy­
krych doświadczeń, sta-rają się pozbyp na­
trętów i .stosują różne zabiegi i metody, urno 
żliwiające stwierdzenie, czy zgłaszający się 
istotnie zasługuje na pomoc. Zwraca się np. 
•pogorzelec który

w jednej tylko koszuli zdołał uciec
7. płonącego domu, lub nies-zczęśliwy, które­
mu zaraźliwa choroba zabrała żonę i dziec­
ko i nie ma pieniędzy na pogrzeb, tymczasem 
po stwierdzeniu okazuje się, że pierwszy -ni 
gdy w swęm życiu nie .miał domu i nie pa­
lił się, a drugi od urodzenia jest kawalerem. 
Dzięki kontroli i środkom zaradczym, obecnie 

oszusta łaitwo zdemaskować, 
zdarzają się natomiast wypadki tak humory 
styczne, że doprawdy nie wiadomo, czy ma 
się do czynienia z kompletną głupotą., czy 
też z wyrafinowańą bezczelnością.

Do prezydenta -np. jednego z miast zwraca 
się starszy żyd, prosząc bodaj o zasiłek na 
drogę, gdyż
z braku środków nie może dostać się do domu. 
W trakcie rozmowy okazuje się,- iż proszący 
■pochodzi z Wolbromia, gdzie przymierał glo 
dem z braku pracy, a ponieważ jest wdow­
cem, faktor miejscowy poradził mu, iż tylko 
dobry ożenek może wyratować go z opresji, 
gdyż za zdobyty posag będzie mógł urzą­
dzić sobie odpowiedni warsztat lub inne 
przedsiębioistwo. Wdowcowi przypadł do gu

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ 0 28 OSÓB.

W Okresie od 16 do 22 b. m. staai bezro­
bocia na terenie I’. U. P. P. Sosnowiec przed 
stawiał się następująco: w Sosnowcu było 
3156 bezrobotnych, w Będzinie 1331, w Dą­
browie 1016, w Czeladzi 923, w gmirJe 
Olkusko-Siewierskiej 1044, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Będzińskiego 2356, 
w Rotótnie-Szlacheckiem 449, w pozostałych 

w ościach powiatu Zaw ierciańskiego 
1340, w Ogrodzieńcii 585, w Bolesławiu 291, 
w pozostałych miejsc a,wściach powiatu Ol­
kuskiego 1046.

Ogółem było 13.737 bezrobotnych, z któ­
rych zarejestrowanych w P. U. P. P. w So­
snowcu 9140, w te<m mężczyzn 83G5, kobiet 
775.

W okre-ie tym przybyło 341 bezrobot­
nych, z których: 213 zwolnionych przez miej­
scowe zakłady pracy, 110 przybyłych z tere­

rę podróży po Bałtyku maleńki cmi jachtami 
„Witeź" i „Carmen". I w roku bieżącym rów 
nież wyruszają nasi dzielni sportowcy<żegla- 
rze w kilka takich podróży. Yacht-Kilub Pol­
ski zamierza, zorganizować parę podróży mor 
skich yachtem „Witeź", który 12 czerwca 
ma .wyruszyć w północne strony Bałtyku, za­
wijając po drodze do Sztokholmu, Hersingfon 
rsu, Talil-inu i Rygi, w Lipcu zaś ku brzegom 
Danji i południowej Szwecji. Prócz tego 
Yach/t-Kłub Polski zdecydował się nabyć wię 
kszy ya-cht krążowmiczy o ca. 200 metr, 
kwadr, ożaglenia, któeby służył dla celów 
dalszych wycieczek morskich napnzykład po 
morzu Pólnpcnem.

Na międzynarodowy zlot skautów mor­
skich, mający się odbyć w Danji pomiędzy 
1 a 15 sierpnia b. r. nasze organizacje liarcer 
skie wysyłają 3 obsady, z których jedna ma 
się udać własną yoią dr-ogą rzeczną do Szeze 
cina, a stamtąd morzem do Kopenhagi i Hel- 
singoru.

Inne kluby żeglarskie nie pozostają. bynaj­
mniej w tyle i zamierzają również odbyć kil­
ka wycieczek morskich.

I może kiedyś, w niedalekiej przyszłości 
osmagani słonym wichrem burz, nasi dzielni 
żeglarze, wytworzą z siebie swojska typ pol­
skiego wilka morskiego, a przygody ich 
wiśród pociągających swą tajemniczośc-ią bez­
miarów wód pirzejdą podawane z ust do us-t 
w pokolenia.

stu projekt faktora, zwłaszcza, iż nie miał 
lepszego wyjścia, ani własnych projektów co 
do poprawienia swej sytuacji, to też sprzedał 
resztki swej chudoby, i, wręczywszy faktoro 
wi zaliczkę na poczet spodziewanego posagu, 
wywszył z nim

do Będzina na poszukiwanie żony.
Niestety, tutaj wszelkie przewidywania i 

rachuby zawiodły, kandydatki bowiem, po- 
siadającc jakikolwiek majątek, nie chciały 
wyjść za starawego i gołego żyda, a biednej 
zaś. on nie chciał, zdając sobie sprawę, iż 
wtedy bieda jego tylkoby się podwoiła. Po 
szukiwaniu te trwały dość długo, lecz zaw­
sze z jednakim skutkiem, wreszcie doszło do 
tego, że niefortunny kandydat na małżonka 
wydał wszystkie zasoby i nie mając już co 
do ust włożyć, przyszedł do Magistratu po 
zasiłek na drogę, aby dostać się z powrotem 
do aodziunego miasta. Widocznie ma on „pe 
chai;, gdyż i tutaj, pomimo .przytaczania tak 
ważnych „racyj" zasiłku nie dostał, wobec 
czego

niewiadomo, jak biedak zawędrował do 
Wolbromia.

W czasie rozmowy z prezydentem, tnajeie 
kawszy był moment, kiedy proszący na za­
pytanie, po co przybył do Zagłębia, dobrodu 
sznie odrzekl: „ehcialem się ożenić”. Aczkol 
wiek na -naszym terenie można spotkać się 
z różnemi niespodziankami, taka jednak od­
powiedź była wprost niebywała i dopiero w 
dalszej rozmowie rzecz się wyklarowała.

Być może, iż biedny żydek w marzeniach 
swych widział się już jeżeli nie Rotezyldem, 
to przynajmniej właścicielem domu i dużego 
sklepu, a
a wszystko to miał sprawić bogaty ożenek, 
tymczasem stracił resztę swych zasobów i 
nie miał nawet za co powrócić ma stare śmie 
ci.

nów P. V. I\ P. Kielce i Oświęcim, 8 przy­
byłych *z  Francji oraz zwolnionej służby do­
mowej 10 osób. Przyjęto natomiast w tymże 
okresie czasu do .pracy 369 osób, czyli w po­
równaniu do poprzedniego ofcersu czasu, bez­
robocie w ub. tygodniki zmniejszyło się o 28 
osób.

Częścio-w bezrobothych w ub. tygodniu 
11716 osób: ,w*  tetm zatrudnionych 3 dni w ty 
godniu: w Sosnowcu 1779, zatrudnionych 4 
dni w tygodniu: w Dąbrowie 2556. w gminie 
Olikuiśko-Sicwierskiej 3395 oraz zatrudnio­
nych 5 dni ,w tygodniu — w Czeladzi 3986 
robotników.

Przy rc-botach publicznych w gmiiiach 
miejskich i wiejskich było zatrudnionych 
1089 osób, *z  których w powiecie Będziń­
skim 877, w powiecie .Ołkuwkini 212 osób. 
Magistrat to^io-wiecki przyjął w w ub. ty­

godniu do robót .publicznych 50 robotników. 
Z ustawowego zasiłku korzystało 2274 be>z 

robotnych pracowników fizycznych, oraz 15 
bezrobotnych pracowników umysłowych; z 
doraźnej pomocy: 4525 — fizycznych —oraz 
610 — umysłowych.

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu pobierało 
7428 bezrobotnych, w tern 610 bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

UWAGI.

Rada miejska o większości socjalitycznej 
w Sonowcu potanowiła uczcić powieściopi- 
sarza o znanem nazwisku, Andrzeja Struga, 
co też stało się wczoraj, o czcm sprawozda­
nie podajemy na innem miejscu. Celem ucz. 
czenia Andrzeja Struga zawią-zał się specjał-’ 
ny Komitet obywatelski. Komitet ten wrę­
czył wczoraj. Strugowi pamiątkowy •album 
z widokami Sosnowca. O ile zewnętrzna siro 
na albumu, o ile techniczne jego wykonanie, 
nic do życzenia nie pozostawia, o tyto wnę­
trze albumu, a szczególnie podipisy pod fo- 
togęaifjami są czemś takieim, co zakrawa na 
chęć ośmieszenia miasta.

Na tytułowej karcie widnieje taki oto na­
pis: „Zasłudze trud." Poetycznie, ale po­
wiedzmy, że niemądrze, bo najdomyślniej­
szy człowiek nie będzie wiedział że to So­
snowiec daje album w podarunku Andrze­
jowi Strugowi. Zamiast- napisać rzecz po 
ludzku i zrozumiałe, napisano coś ni w dzie­
więć *ni  w osiemnaście.

Pod fotograf ją pałacu Schónu na Ostrej 
Górce umieszczono napis: .Pałac kapitali­
sty Sc-hona". a na innej karcie pod fo- 
tografją tego samego pałacu naprano: 
„Dawny pałac Schóna — obecnie Sąd okrę­
gowy". Pomijając już brak powagi w pier­
wszym z przytoczonych napisów, trudno zga­
dnąć, dlaczego przy tej okazji- popełnione 
kłamstwo i to do tego w stosunku do Stru­
ga, który ostatecznie nie będzie wiedział, czy 
pałac jest własnością „kapitalisty" Schóna, 
czy też to gmach państwowy..

Pod obrazkiem z .robót tramwajowych pod 
Mołobądzem jest napis: ..Budowa tramwa­
jów w r. 1927 w Sosnowcu kosztem miasta". 
Znoili jaskrawa nieścisłość, bo tramwaje bu 
dowarie są nie przez miasto, lecz przez spe­
cjalnie do tego powołane Towarzystwo, w 
którem Sosnowiec ma swój stosunkowo ma­
ły udział (5 proc.).

Pod fotografją z podziemi kopalnianych 
z górnikami przy roboc-ie piszą: „Krety Za­
głębia". Znowu przenośnia nie wiadomo 
po co, zamiast: „Górnicy przy prcy".

Na pół zrujnowane baraki mają taki ko­
mentarz: W takich ..mieszkaniach" żyje ro­
botnik Zagłębia. Demagogja nie na miej­
scu. Demagog z drugiej strony mcglby po- 
wiedźieć: „Skutki ustawy o ochronie loka­
torów".

Ogólny widok Zagłębia zatytułowano: 
„Wśród dymów pracuje Zagłębie”. No, a 
co ma wydobywać się z kominów? Woda 
kolońska? Zaściankowa poetycziośe. popi­
sująca się u babci na imieninach.

Do widoku Krynicy wykombinowano taki 
komentarz: „Wierna rzeka Brynica, gra­
niczna od Śląska". Biedny Żeromski, który 
pisał o „Wiernej rzece" ocknie s.ię przerażo­
ny w grobie, gdy to zdanie przeczyta, jako że 
był wielki miłośnik języka polskiego i zawo­
ła on, założyciel Peu-klubu głosem wielkim 
i rozpaczą przepojonym: „Przestańcie czcić 
pisarzy waszych, 8koro macie ich sławić mo­
wą nie polską lecz wylęgłą w dusznej baka- 
łarni na nawozto ducha- obcego".

Uroczystość poświęcenia pomnika Koś­
ciuszki uraczono podpisem znowu ni przy­
piął, -ni przyłatał: .^Poświęcenie pomnika w 
dniach radości". Nie wiadomo, czyjego 
pomnika i nie ■wiadomo kiedy, bo historia 
prawdopodobnie .zapisze na swych kartach 
„dni majowe" i „dni radości tworzenia", 
ale kiedy były dni samej radości to, trudno 
zgadnąć. Trzeba dodać, że poświęcenie pom 
nika Kościuszki odbyło się za czasów okupa­
cji -niemieckiej i czasów tych nikt jeszcze do­
tąd dniami radości nie nazwał.

Wogóle charakterystyczną cechą wewnę­
trznej treści albumu jes-t brak powagi i pro­
stoty. Na każdym kroku mydłkowata pre­
tensjonalność i małomiasteczkowe wysadza­
nie się na ton górnolotny, ośmieszający mia­
sto i wystawiający kiepskie świadectwo z 
zakresu taktu twórcom napisów w albumie. 
Bujanie w chmurach doprowadziło przytem 
i do takiego niedopuszczalnego niedopatrze­
nia, iż na ailbume nie umieszczono herbu 
miasta.

Skądinąd wiadomo nam, że członkowie 
Magistratu — socjaliści sami są -bardzo nie­
zadowoleni z wykonania albumu. (ć) 
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Z sali sądowej.
RADOSZ SKAZANY JESZCZE RAZ.

® Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 
wcizoraj w trybie uprosaozonym oprawę 24 
letniego Czesława Radosza z Zawiercia, b. 
urzędnika Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
oskarżanego o nieposzanowanie .władzy. Ra­
dosz był już karany trzy razy .za przywłasz­
czenie a raz za oszustwo.

Tym razem wniosek Urzędu prokurator­
skiego zarzucał mu, że w skardze apelacyj­
ne; na wyrok Sądu pokoju w Zawierciu z 
dnia 11 grudnia ufa. r. dopuścił się zniewagi 
sędziego pokoju Malinowskiego, pkząe mię­
dzy irmerni .pod jego adresem: „zwroty me i 
pytania przekręcał"; „prowokacyjnie prze­
prowadzaną sprawę zawyrokował"; „wydał 
oczywiście dziwny wyrok, który nie wzbu- 
dz^oy żadnych refleksyj w czasach Murawje 
TO, Hanki czy Stołypma".

W czasie rozprawy Radosz wygłosił o- 
tBzerne przemówienie, twierdząc, że nie po­
winien być skazany, nie miał bowliem zamia­
ru obrażać Sądu. Ponadto nawał się dzienni 
karzom i redaktorem, pnzez zapomnienie wi­
dać tylko nie nadmienił... którego pisma. 
Ano, pewnie któregoś pomajowego.

Sąd skazał go na 2 mlodąoe więzienia.

UKRADŁ PORTFEL.

(i) Stanisław Drzazga, lat 18, z Będzina, 
dwa razy już karany za kradzieże, wybrał 
się pociągiem do Sosnowca na gościnne wy­
stępy. AU już w wagonie trafił mu *ęłup.ało  
dziej aszek zobaczył mianowicie, że niejaki 
Józef Chmiel chowa do kieszeni portfel. Się­
gnął tedy i wyciągnął „pugilares - z 21 zło- 
temi. Że jednak był z przyrodzenia pecho­
wym ztodoieęem, przeto Chmiel przyłapał go 
i chociaż Drzazga upuścił łup na ziemię — 
sdehrał swoją własność.

Wczoraj sądziła Drzazgę sekcja U. K. 
przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu. Ponie­
waż przyznał się do wćmy, jest jeszcze bardzo 
młody, a przytem trochę nienormalny, prze­
to Sąd zastosował okoliczności łagodzące, 
skazując go tyllko na.6 miesięcy więzienia.

Głosy publiczne.
■iż ii ml życia.

Znów cala plejada ntłodzieży „wyjdzie 
w świat", uzbrojona w ważki, świadectwem 
dojrzałości zwany dokument. Papier ten 
'świadozy wprawdzie o stopniu uczoności 
swego posiadacza, jpozatem jednak — t-e-. 
alnie rzeczy biorąc — nie jest w tak cięż­
kich jak obecnie warunkach bytowania 
zbyt poważną -bronią w walce o zdoby­
cie sobie mateijjalnej egzystencji...

Na mocy doświadczenia łat ostatnich 
można nieomylnie przypuszczać, że lwia 
część naszych abi tiu-jentów, nie za staną- 
wiając się głębiej ani nad swemi zdolnoś­
ciami i upodobaniem, ani nad warunkami 
materjulnemi, kierując się przeważnie je­
dynie ambicją lub też tylko... „owczym 
pędem" — znów zapisze e|e ezemprędzej 
na. wyższe studja, aby w rychłej przyszłoś 
ci ■— rzucić je w połowie drogi i tym spo­
sobem znów powiększyć i tak już liczne 
kadry inteligencji bez ściśle określonego 
zawodu, i

Jest to smutny, Zatrważający objaw, bo 
wiem społeczeństwu naszemu potrzebni są 
raczej dobrzy, -wytkwalłfikowaini fachowcy, 
niż wykolejeni, głodujący, niezadowoleni 
z siebie i ze świata nieukofi-czeni studen­
ci.

Tych ostatnich jest u nas coraz -więcej, 
okres zdawania matury powiększa rok­
rocznie te szeregi brdzo zlnacznie, podczas 
gdy dobrych fachowców z najróżnorod­
niejszych dziedzin pracy ImWkiej nigdy 
niema u nas zadużo...

Stwierdzenie tego faktu nie ma nic wspól­
nego z ogólną kwestją oświaty. Oczywiś 
cie, że potrzebni nam są ludzie wrodzy, 
przecież i „światła" niema u nas za dużo, 
ale — powszechna i jak największa oświa­
ta swoją drogą, a rzetelna, pożyteczna so­
bie i społeczeństwu liczna warstwa do­
brych fachowców również swoją-..

Niewątpliwie trzeba mam dobrych le­
karzy, pracowników, chemikom' ale nie­
mniej, — a w obecnych warunkach eko­
nomicznych, może nawet więcej jeszcze, 
potrzebujemy również dobrych mecha­
ników, tkaczy, handlowców, techników, 
kreślarzy, rzemieślników i t. p. fachow­
ców.

Nadmiar — ta lub owa profesja w dzie­
więciu na dziesięć wypadków bardziej mo 
je odpowiadać upodobaniom i zdolnościom 
danej jednostki, a jednak — ów wspom­

niany wyżej „owczy pęd" lub fałszywa 
ambicja nakazują wspinanie się na „aka­
demickie wyżyny".

Z tych wszystkich refleksyj wysuwa się 
wniosek nie nowy wprawdzie, a jednak 
— wcią-ż aktualny, da się on ująć w kil- 
ku słowach: najważniejszem zasadniczem 
zadaniem w życiu współczesnego człowie­
ka jest — trafny wybór zawodu.

Jest to zadanie nadzwyczaj ważne, bo 
rozwiązanie go decyduje o calem przy­
biłem życiu jednostki, a jednak — wy­
boru zawodu dokonywa się bardzo często 
z dziwną lekkomyślnością... Nauka sta­
ra się znaleźć sposoby na dokonanie odpo­
wiedniego wyboru już w wieku pacholę­
cym, ale — mimo całego postępu jej w 
zakresie badań zdolności poszczególnych 
jednostek — nie -udało się dotychczas u- 
stalić niezawodnej recepty.

Pozostanie to chyba zawsze kwestją o- 
soibistej umiejętności, aby znaleźć dla sie­
bie miejsce w społeczeństwie. Trzeba

Iśki oddział T-wa kraioznawczBoa.
Powojenne warunki bytowania inteligencji 

. obniżając znacznie jej dawniejszą stopę ży- 
L cową, uiemożftwiły częste ongiś podróże i 
j prawie zupełnie zlikwidowały bujne kiedyś 

życie towarzyskie.
Jednocześnie wśród ogólne; materjaiizacji 

widzimy coraz mniejsze srinteirejowanie się 
żywot-nemi po dziś dzień ideami, ogólną a- 
paltję, obojętność na wszystko to, co na ja- 
kąibądrź walutę zamienić się nie da.

Ujemny wpływ takich ókoijeanośoi, ,prze- 
dewBzyutkiem na młodociane pokolenia, jest 
widoczny i motywowania, nie wymaga. A-by 
oh-oć w części zaradzić złemu, grono ludzi 
dobrej woli postanowiło zawiązać i powołać 
do życia czynny wielce przed -wojną oddział 
zasierdki poUskicgo T-wa krajoznawczego.

Przedwczorajsze organizacyjne zebranie 
oddziału zagaił b. prezes p. Ktibczyeki, wy- 
-jaSniająo cele i dążenia Towarzystwa oraz 
wslka-z-iiią-c drogi, ja-kiemi zmierzać winno do 
ich realizacji. Dalszym obradom przewodni­
czył p. inż. M. Laabjtz, zaznajamiając ze- 
hranych ze statutem Towairzystnia i regula­
minem obowiązującym oddział. Po przy-sta.-

Wiadomośdze Śląska.
O zarobki w przemyśle.

Komisja pojednawczo-arbitrażowa ucłiwa- 
lllą pa dzisiojszom posiedzeniu podwyższyć 
zarobki robotnikom hut. żelaznych, niepra­
cujących na akord o 75 gr. na głowę od za- 
iiolbku w*  dniu 1-12 1926 <r. Decyzja ta obo­
wiązuje od dnia 1 września ife. ł może być 
wypowiedziana obustionnie na 14 dni, tw

Śląskie huty otrzymały dostawę dla kolei 
jugosłowiańskich.

Dnia 30 kwietnia ib. odbył wę — jak wia­
domo — przetaig w poselstwie jqgosłowćań- 
sfciem iw Wawzawie na dostawę większej iło 
ści mażterjałów kolejowych dla kolei jugo­
słowiańskich w obecności specjalnego dele­
gata generalnej dyrekcji kolejowej <w króle- 
-twiie 8. H. S. stąir. inep. inż. Emiła Kridka. 
Dopiero jednak onegdaj zapadła ostateczna 
decyzja rządu jugosłowiańskiego w sprawie 
oddania tych dostaw. Jak się dowiadujemy, 
z przetaigu wyszły zwycięsko Zjednoczone 
Huty Królewska i Laura, które otrzymały 
zamówienie na 20.000 ton szyn, 1.500 ton 
konst.ruke.yj mostowych i khka 'kranów por­
towych. Wartość całego zamówienia wyno­
si około 6 miljonów fr. szw., tj. przeszło 10 
mjiljonów- złotych. Przy uzyskaniu tego za-

Dotkliwa strata hodowcy srebrnych lisów.
wiadomo, że wZape-wne nie wszytskim

Kato-wlcacłi istnieje większa ilość' żywych 
srebrnych lisów, oezywiśioie nie w menażorji 
K5fudisky;cgo, lecz u .niejakiego p. Hoffma­
nna przy ul. Powstańców 45, który na wzór 
wielu -pód-oibnych i na ogromną skalę zakro­
jonych zakładów hodowli, .istniejących za- 
graiuicą^ prowadzi! .również racjonalną hodow 
lę tych egzotycznych zwierząt, naturalnie nie 
z amatoretwa, lecz dla cennych skórek, któ­
rych one dostarczają, przyczem zauważyć 
należy, że futerka te nie ustępują w niczern 
futerkom z takich samych lisów upoiowanych 
w okolicach, w których żyją w etanie dzi­
kim, np. na Alasce.

Oczywiście taka ©ztucona hodowla jest

tyliko starać się o to usilnie, aby nie zo­
stać z czasem popychadłem losu i wiecz­
nym -malkontentem. -

W stosunku do młodzieży, kończącej 
nauki w szkołach średnich, gjleży z na­
ciskiem stwierdzić, że -lekkomyślne wkra­
czanie na akademicką drogę, której kres 
ginie gdzieś w niepewnej przyszłości może 
spaczyć całe przyszłe życie.

Stokroć lepiej pójść zawczasu wy­
tkniętą drogą konkretnej profesji, niż w 
późniejszym życiu być zmuszonym imać 
się -tego, co los łaskawy nadarzy..-

Dzisiejszy świat nie zważa na to, czy 
ktoś jest prawnikiem czy rzemieślnikiem, 
kupcem czy krawcem, wymaga natomiast 
dzielności, energii i pracowitości. W 
tem wreszcie tikwi cała -tajemnica powo­
dzenia życiowego, o -tern też pamiętać win 
na nasza młodizeż, stojąca u progu real­
nego życia...

F. N.

pieniu wszystkich obecnych do nowopowsta­
łego oddziału za-wierck.ęgo polskiego Towa­
rzystwa krajoznawczego, przystąpiono do 
wyboru zarządu, do -którego weszli: -pp. inż.
M. Lau-bitz, K. Piotrowski, Brzyborowsk’, 
dr-wa Sokołowska, dyrektor St. Szymański, 
ks. Wayzłer i prot. Zębaty. Komisję rewi­
zyjną wybrano w oso-bach -pp.: toż. Banadbie- 
wieza. dy-r. Stattlera i dyr. S. Wettołom-kle- 
gn-

Wybrany zarząd ukonstytuuje .-ię w naj- 
bl-iżśzym czasie i oddział roąpoeznlc swoją 
działalność, szczególnie pożądaną wobec nad 
chodzących wakacyj. które nic -wszystka 
młod^eż będzie mogła spędzić na wsi.

Szlachetne cele Towarzystwa oraz szcze­
gólnie dla Zawiercia korzystne jego położe­
nie wśród malowniczej okolicy, usiane; pa­
miątkami naszej h-jstorji, ojewątpl-lwie wpły. 
ną na aferę naszej inteligencji, która ogni­
skując się w Towarzystwie fcrajoznawczem. 
znajdzie w mcm -prócz ułatwionej możności 
poznania swego kraju, wizaioiwionc, a tak mi­
le wspominane współżycie towarzyskie.

przeciwnym razie ważność jej przedłuża się 
automatycznie na dalsze 4 tygodnie.

Żądania odnośnie hut metalowych i cyn­
kowych zostały .pnzez Związek przemyślów- 
ców odrzucone.

Dalszo rokowania w tej sprawie podjęte 
będą w ciągu najbliższych dni 14.

mówienie duże zasługi położył dyrektor epree 
dąży Zjednoczonych Hut Królewskiej i Lau­
ry b. mii. p. Grodz i cc ki, który już od dłuż­
szego czasu prowadził oeoMfate w Brlligra- 
dzie rokowani*  z ewprezemtantami rządu ;u- 
goelowiariskiego w sprawie, tego zamówienia.

Zwycięstwo -;x>lrkiego p-rzeniyułu hutnicze 
go w tym przetargu należy z tem -większą 
radością powitać, żc o zamówienie. to sta­
rał się również od długiego czasu przemysł 
hutniczy innych państw, a m. ;«i. także i 
przemysł niemieotó. który chwal -przyjąć wy 
konanie tego zamówienia ną konto dostaw 
reparacyjnyoh. Tryumf Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury jest przeto nowym do­
wodem przebojowej etapąnsj! i zdolności Ikon 
kurencyjnej naszego przeiuiyełu hutuiczeg-o.

bardzo uciążliwa i musi być bardzo ostroż­
nie prowadzona, gdyż para takich żywych 
okazów, złożona z samicy i samca, przczua- 
ojonych do dafewgo rozmnażania tę. ka-z- 
•tiąje około 1.500 dolarów. Strata więc eho- 
ciążiby jednej sztuki jc-i bardzo dotkliwa i 
nieprędko będizie mogła być -powetowana.

Taką stratę właśnie i to w ilości kliku 
młodych sztuk poniósł przed kilku 
dniami p. Hoffmann. Przyczyną była -woda, 
nagromadzona wskutek ulewnych deszczów, 
■która zailała całe gniazdo młodych lisiątek, 
złożone z kilku sztuk, topiąc je wszystkie. 
Paca starych właśnie -w tym oza-ie opuści­
ła norę, wskutek nieuwagi służby i to było 
powodem zatonięcia całego gniazda, w prze­

Niedziela dnia 
4 poipoł.

Niiodizicla dnia 
E. Gfctedit).

ciwnym bowiem razie stare byłyby uiratowa 
ły swoje potomstwo, przenosząc je w wyże) 
położone miejsca noty.

Strata, jaką p. Hoffmann przez ten wypa 
dek poniósł, jest, jak już wyżej zauważyliś 
my, bardzo -dotkliwa.

Teatr Polski w KatowicasL
Repertuar.

22 bm. Szkoła żon“ o goći

22 bm. „Njto«ohe“ (wystęj

PiOłnmimtok dwa 23 bm. „Tos©a“ — gtoiśojn- 
ny występ Zyjymumitia Zatokiegio.

Wit-orek dunia 24 maja „NiitKMK>he“ występ E 
Gti&tedit.

O wydanie Kesslera i jego wspólników.
Między władzami pohkiemi i -niemieckimi) 

toc-zą się rotkotwania o wydanie apeestowa 
nyoh .pirzez niemiecką poJi-cję Kesslera Karo 
la, jego brata Wilhelm i małżonków Cieśli­
ków. Jak się dowiadujemy, nie zostawię *wy  
dany Wilhelm Keesler, gdyż jest obywate­
lem niemieckim, ponadto pewne zadrze 
żenią co do CieśUiików.

Najłatwiej przedstawia <się eprawa z głów 
nym eiprawcą kradzieży Kairolem Keeelerem 
który przebywa w Niemezech za fałszywemu 
dokumentami i jako taki powinien zostać 
wydaJonym z granic Rzeszy.

Z paszportów, znalezionych przy are^zto 
wanych Cieślikach, okazuje się, że zamierzali 
oni po wymianie pieniędzy uciec do Szwaj­
car ji.

Nagroda literacka miasta Katowic.
Na porządku dziennym na-jbliaszego posle 

dzenia Rady miejskiej, które, jak dopo 
my, odbyć się ma w piątek dinia 27 bm. 
gmruje między Łnnemi sprawa ufundowania 
wieczystej nagrody lite-raokiej miasta Kato 
wic. Jak widać, Katowice nie obcą i pod tyii? 
wzgięjdem pozostać w tyle za inneni; więkeze- 
mi miastami Poi^ki.

Z targowicy w Mysłowicach 
od dnia 15 — 20 bm.

$pę4zouo: krów 790, jałówek 55, bu-ha*  
101, wołów *82,  cieląt 18, nierogacizny 1585 
Razem 2386 sztuk.

Płacono za 1 kg. żywej wagi: za bytlc 
rogate: I gat. 1.00—1.80 zł., II gat. 1.45— 
1.160 zł., III gat. 1.30—1.45 zł. Nierogacizny 
I gat. 2.60—3.80 zł., II gat. 2.40—2.60, II) 
gat. 2-25—2.40. Cieląt: 1.60—1.80 zł,

Podaż słaba, popyt mierny, tendencja 
chwiejna, ceny etale, ogólny epęd o 1-6 
s-żtuk mniej, aniżeli w ostatnim okresie epra 
woizdawczym.

Z śląskiej Rady wojewódzkiej.
Na odbytem w dniu 19 bm. posiedzenie 

Rady •wojewódzkiej uchwalono między jn-ne- 
mi udzielić śląiskioj labie rolniczej pożyczki 
w kwocie 50.000 zł., na zwalczanie raka 
ziemniaczanego oraz poprzeć w odnośnem Ali 
ijistenstiwie 'prośbę .Związku gmin wojewódz­
twa Śląskiego o 'zniesienie stopy procento­
wej od zaciągniętych pożyczek budowlanych 
« śląskiego Funduszu gospodarczego z 12 na 
8 proc.

Śląsk jako rynek zbytu.
Jak się dowiadujemy, około 33 proc, ana} 

dającego się na Targach Po-znaifekioh jnwer 
tarza opasowego zakupiili komisjoinorzy ślą< 
scy, płacąc ceny od 50 — 70 iproc. wyi-zf 
od cen notowanych w Poznaniu. Towar tor. 
był bity w rzeźni kato-wiclkiej.

Z powyżitizego widać, iż Pozuańekie przed' 
stawia d!u Śląska bardzo ważne źródło pro­
dukcji. Z drugie; strony znowu Śląsk jetii 
bardzo dobrym rynkiem zbytu dla irri^ct 
dzielnic Poicflei lak, że ze względu na wła­
sną dużą koosumpcyp jakoteż i z tego Wr-.rię 
du, iż tutaj właśnie koncentruje się po^tcsl- 
nictwo w handlu eksportowym do Czecho­
słowacji, Aus-trji i Niemiec. Bardzo ważną 
rolę odgrywa tutaj centralna targowica w 
Mysłowicach.

Stan bezrobocia na Śląsku.
W porównaniu z Oetatnim okresem spia 

wozdawozym nastąpiło w czasie od#4 — U 
bm. zmniejszenie się lic aby bezrobotnych f 
274 osoby, ii wynosi obecnie ogółem 53115 
osób.

W szczcgóiiiiiości przek-tawia się stan bo. 
robocia w powyższym okresie następująco 
w górnictwie 20429 bezrobotnych, w hutnic­
twie 46S6, w hutach szkła 24, w przemyśle 
metalowym 3399, włókien niczym 259, buio- 
wlanym 1283, papierniczym 74, chemicz­
nym 12, drzewnym 995, ceramicznym 155- 
wykwalifikowanych 17691, robotników rol­
nych 271, umysłowych 2950. Uprawniony^ 
do zasiłku w tym okrodbyło 32496.
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Kronika Zawiercia,
Kino „Stella" — „Carmen" z Raqnd 

Mcilei
Plan poboru wojskowego.

Pobór rocznika 1906, oraz z odroczonych 
rowmików 1904 i 1905, tych którzy przy ;.o- 
przednich przeglądach zosta.ii uznani za cza­
sowo niezdolnych do służby w wojaku statu­
tem (kategoria „B") i ochotników urodzo­
nych w r. 1907, 190611909 odbędzie-de ua 
terenie powiatu Zawierciańskiego, w sali 
Panwi ludowym Tow. Akc. „Zawiercie" w 
Zawierciu, według następującego planu:

Poborowi roczników 1906 i ochotnicy 1907, 
1908 i 1909 z gmin Koeicglówki i Koziegło­
wy stawić się mają dnia 8 czerwca; z gmin 
Kromołów i Kudnilk Wielkich duią 9 czerwca; 
Mierzęcice i Włodowice 10 czerwca; Myszków 
i Pińczyee 11 czerwca; Niegowa i Poraj 13 
czerwca: Mrzygłód i Poręba 14 czerwca; Ro­
kitno Szlacheckie 15 czerwca; Żarki 17 i 20 
czerwca, a Siewierz i Zawiercie 18., 21 i 22 
czerwicą.

.Poborowi roczników 1904 i 1905 .z gmiin 
Koziegłowy. Koziegłówki, Kromołów, Mrzy- 
glód. Myszków i Siewierz stawić się mają 
23 caerwca; z gmin Mierzęcice, Niegowa. Pin 
czyce i Rudnik Wieciki 24 czerwca; Poraj, 
Poręba i Żarki 25 czerwca, a Zawiercie i Ro­
kitno Szlacheckie 27 i 28 czerwca. -Dodatko­
wa komib.ja dla wszystkich .poborowych urzę 
lowa-ć będzie jeszcze dnia 30 czerwca.

Niewesołe horoskopy żniw.
Według danych, zebranych'przez Wydział 

powiatowy naszego sejmiku, stan ozimin je<d 
niżej średni ze względu na niepomyślne wa­
runki atmosferyczne. Ozęiść ozimin wskutek 
nadmiaru wtdgoei wyginęła tak, że przewi- « 
du.c się pomoc do wykonania przy-złych j 
zasiewów. Zasiewy jare przedstawiają się | 
jeszcze gorzej, gdyż około 25 proc, nie ob- 
<iamo caikiem, zaś dirugie 25 proc, padano ! 
zapóźno; wskutek powyższego przewiduje 
się pomne, -której cyfrowo tWaińe dzisiaj je­
szcze nie można.

Budżet powiatu.
Po powrocie p. starosty Oz. Kowalskiego 

t województwa dowiadujemy się. że budżet 
•powiatu -zort-al przyjęty w całości bez 
zmian.

Wybory w Koziegłowach.
Wybory rady gminnej i -wójta w Koziegło­

wach odbędą się dnia 12 czerwca b. r.
Ze szkoły rolniczej w Koziegłowach.

Przedwczoraj odbyło się -pierwsze organiza 
cyjne posiedzenie komisji szkolnej w żeń­
skiej rolniczej szkole w Koziegłowach, w 
którem pod przewodnictwem p. dyr. Steinha- 
genowej przyjęli udział p. dyr. Krzemienio­
wa, p. starosta Cz. Kowal-ki, nacz. wydz. 
roln. woj. p. Turowski, członek wydziału 
powiatowego p. Kamieński oraz kierownicz­
ka szkody p. Bujakowa.

Komisja dokonała lustracji szkoły, gdzie 
wszystko znaleziono we -wzorowym porządku, 
na posiedzeniu po-tauowiouo przeprowadzić 
dalszy konieczny remont budynku, poczy­
nić starania o ustawowe subsydium w M. W. 
i 0. P. wreszcie zorganizować wycieczkę 
uczenie -do podobne; szkoły w Chylicach oraz 
na kurs jedwabnie twa do Milanówka.

Szkoła w Koziegłowach jest szkołą gospo­
darstwa wiejskiego niższego typu, liczy prze­
szło 40 słuchaczek, rekru.ującyoh się z po­
śród córek małorolnych włościan. które u- 
koń czyly 7-klasową szkolę powszechną.

Z '• --tu.
Film, rozporządzając nieskończenie bogat- 

<zemi środkami realizacji, niż scena, jest w 
•stanie zastąpić niemi nawet żywe słowo-. Do­
wodem tego jest obraz wyświetlany obecnie 
w kinie „Steilla", będący przerobioną na film 
oporą „Carmen".

Bajeczna gra Raqueł Meller, jakgdyby 
stworzonej dila swej -ro-li. porywa widza, a wy 
cyzelowania reżyserja filmu sprawa radość 
każdemu znawcy i miłośnikowi kina.

Pewne niedociągnięcia zdradza muzyka, 
która na ilustrację opery winna była szcze­
gólną zwrócić uwagę. Ścisłe zastosowanie 
muzyki operowej wpłynęłoby dodatnio na ca- 
‘ kształt efektu obrazu.

Tino ..STELLA" w Zawierciu
Od czwartku 19 maja dn niedzieli 

nafw ększy szlagier 1627 roku 

„Carmen" 
Monumentalne arcydzieło fihnows 

W 10 aktach w 10 aitach
z uroczą RAQUEL MELLER

Nrf iceme gościnne występy „Maski" 
 Program Nr. 

ŻYCIE GOSPODARCZE
Ujemny bilans band

Według prowizorycznych obliczeń, bilans 
handlowy za kwiecień przedstawia się jak 
następuje: przywieziono ogółem 435.940 ton 
wartości 255.539.000 zł., wywieziono zaś 
1.515.615 ton wartości 205.880.000 zł. W 
przeliczeniu na złote w złocie wartość przy­
wozu wynosi 148.238.000, wartość wywozu 
119.431.000, bierne salda bilansu handlowe­
go wynosi więc 28.807.000 zł. w złocie.

W porównaniu z danemi za miesiąc po­
przedni przywóz wzrósł o 19.932.000 zł. w 
złocie. z czego przypada na surowce włókien 
nicze,6.933.000 zł., na półfabrykaty włókien-

Kronika go
WYDOBYCIE WĘGLA W ZAGŁĘBIU 

ŚLĄSKIM w drugim tygodniu maja rb. wy­
nosiło 505.870 ton, zaś zbyt ogólny 492.521 
ton, z czego na eksport przypada 174.719 
ton. W pierwszej połowic maja wydobyto w 
Zagłębiu Śląskiem 902.000 ton, zaś ogólny 
zbyt wyno.< 051.000 ton, z czego eksport 
345.526 t-o-n. Zwały węgla. na dzień 16 maja 
wynosiły 1.004.000 ton, zapotrzebowanie wa­
gonów nie zostało pokryte w całości, brak 
bowiem wynosił 6.7 proc.

Produkcja brykietów w Zagłębiu Śląskiem 
wynosiła w kwietniu 16.962 ton, a więc spa­
dła w porównaniu z marcem poważnie (ma­
rzec 26.087 ton). Również i zbyt spadł znacz­
nie, bo w ma-rcu wynosił o-n 23.120 ton, a w 
kwietniu tylko 15.391 ton.

Produkcja 'koksu w kwietniu wynosiła w 
Zagłębiu Śląskiem 109.022 ton, a więc mniej 
o 6.000 ton ;ak w marcu. Również u-legł re­
dukcji zbyt koksu, wynosił o-n w kwietniu 
111.331 ton, podczas gdy w marcu 125.450 
ton.

PIERWSZA POLSKA KOPALNIA DO­
ŚWIADCZALNA. Znajdująca się na terenie 
Mikołowa (Śląsk) kopalnia węgla „Barbara" 
została -przeznaczona dla celów doświadczal­
nych, w szczególności dla przeprowadzę n i a 
badań tak geologicznych, jak i technicznych 
przez powołanych ku temu specjalnych żuaw 
ców i inżynierów. Jest to pierwsze tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwo doświadczalne  ̂w Pol­
ecę. Wszelkie wyniki badań 'podawane bę­
dą do publicznej wiadomości w periodycz­
nych sprawozdaniach. Umożliwiła to przemy­
słowi węglowemu wykorzystanie najnow­
szych zdobyczy i doświadczeń z dziedziny 
górnictwa.

KURS AKCJI I WALUT NA GIEŁDZIE 
WARSZAWSKIEJ W R. 1927. Ajencja 
Wschodnia wydała specjalny dodatek ak- 
c-yjno-walutowy zawierający tabelaryczny 
wykaz kursów akcyj na giełdzie warszaw­
skiej w kwietniu lb. oraz notowania walut w 
l-6zym kwartale 1927 r. Dodatek ten orjen- 
tuje w codziennych wahaniach kursów ak 
cyj i walut i jest nieodzowny dla sfer go-po- 
darozyc-h. Do nabycia Ajencja Wschod­
nia, Katowice, ul. Kościuszki 3.

KREDYTY DLA MIAST. Na konferencji, 
odbytej w Ministerstwie skarbu, zdecydowa 
no, iż zarządy miast, które zaciągnęły pożycz 
ki dolarowe na przeprowadzenie inwestycyj, 
a które z tego powodu znalazły się w cięż- 
kiem położeniu finansewem, otrzymają pań 
stwowy podatek od. 'nieruchomości i kredy­
ty w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
zapłacenie zaległości pożyczkowych.

USTAWA O NAJMIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Na ostatniem posiedzeniu 
Komisji opiniodawczej pracy była na po­
rządku dziennym ustawa o najniie pracowni­
ków umysłowych. W sprawie tej ustawy 
komisja gospodarcza, urzędująca przy pre- 
zydjum Rady ministrów wydała już swoją 
opinję. Po rowa-żeniu ustawy przez- korni 
sję opinjodawczą pracy, w przyszłym tygo­
dniu wszystkie opinje zgłoszone będą wice­
premierowi Bartl-owi i ustawa wejdzie po­
nownie na Radę ministrów, skąd była wy­
cofana na skutek zastrzeżenia ministra prze­
mysłu i handlu p. Kwiatkowskiego.

Zaznaczyć należy, że punktem spornym, 
który głównie zwalczał minister Kwiatkow­
ski, jest, sprawa 3-niiesięc^-ego wymówie­
nia. Została ona już na Radzie ministrów 
przegłosowana wbrew wnioskowi minis-tra 
Kwiatkowskiego. Prawdopodobnie i tym ra 
zetn Rada miiniis-trów poprze poprzedniu swo 
ją uchwałę, tak, że 3-miesięczne wymówienie 
będzie wiąiżące.
NA RYNKU MATERJAŁÓW BUDOWLA­
NYCH panowało wobec rozpoczęcia szere­
gu nowych budowli i remontów domów, ja- 
koteż odnawianiu mieszkań etc. doś7, znać’-

iwy za kwiecień rb.
nicze 1.622.000 zł., na artykuły spożywcze 
5.905.000 zł., na stare żelastwo (szmel-c) 
1.958.000, maszyny i środki komunikacji 
3.487.000 zł., na skóry surowe 1.069.000, na­
tomiast niektóre inne grupy wykazują zimniej 
s zenie.

W wywozie ogólne zmniejszenie wynosi 
9.305.000 zł. w złocie. Między in-nemi zmniej­
szenie wykazuje wywóz cukru, mięsa, ma­
teriałów drzewtiych, metali i wyrobów’ me­
talowych, w szczególności wywóz tkanin ba 
wełnianych wzrósł o 2.018.000 zł. w złocie.

spodarcza.
nc ożywienie, które w ostatnich kilku dniach 
wskutek ocieplenia sę bardzo poważnie wzro 
sio. Dzięki inicjatywie rządowej i prywat­
nej. powistaje dużo nowych objektów. Zna­
czniejsze kredyty budowlane zostały wyzna­
czone z funduszów państwowych dla War­
szawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. Ra­
da wojewódzka na Górnym Śląsku uchwaliła 
kredyty budowlane we własnym zakresie 
administracyjnym na przeszło 6 milj. zł., po­
za tem dla spółek i osób prywatnych około 
8 milj. zł. Dla ześrodkowania całej akcji 
budowlanej w woj. Śląskiem projektuje się 
utworzenie w najbliższym czasie „Śląskie­
go Zakładu Kredytowego", jako instytucji 
dla długoterminowych kredytów hipotecz­
nych. W Lodzi ruch budowlany również 
wzrasta, ponieważ niektóre fabryki przepro 
wadzają daleko idące inwestycje.

W ostatnim czasie nastąpiła zwyżka nie­
których materjałów budowlanych, co tłoma- 
czy się wzrastającą koneumeją tychże. No­
tują loco skład Warszawa: cegła wyrobu 
Tęeżnego i maszynowego 86 zł., dęta — 85 
zł. za 1,000 sztuk, wapno palone suche 600 
zł. na 10.0’00 kg., wapno lasowane 49 zł. za 
mert sżeścieniiy, gips murarski — 13 zł., gńpe 
sztukatorski — 17 zł. za 100 kg., cement w 
beczkach — 22 zł. za beczkę, zawierającą 
około 180 kg., papa dachowa za 1 rolkę nr. 
0 — 4.25 zł., ..00" — 5.50, „000" — 6, 
..0000^ — 6.50, asfalt za metr kwadr. — 
8 zł. Przedsiębiorcy budowlani uskarżają 
się, że biuro sprzedaży zrzeszonych cemen­
towni „Cwtrocement" dostarcza towar do­
piero po 6 tygodniach od daty zamówienia, 
co bardzo utrudnia pracę.

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW POL­
SKIM DO JUGOSŁAWJI. Minislershwo prze 
myisłu i handlu zorganizowało wycieczkę 

przemysłowców ‘polskich do Jugosławji, któ­
ra z jednej strony ma charakter rewizyty, 
zaś z drugiej strony zo-rjentowanie się na 
miejscu w możliwościach eksportowych. Wy 
jazd nastąpi dinia 26 b. m. z Wiednia przez 
Budapeszt do Belgradu, przyjazd do Belgra­
du nastąpi 27 b. m.

PRACA KOLEI W POLSCE. Praca pol­
skich kolei w kwietniu r. b. wzrosła znacznie 
w porównaniu z tym samym okresem roku 
ubiegłego. Średni dzienny naładunek na PKP 
wyraża się imponującą cyfrą 12.013 wago­
nów. Po uwzględnieniu ładunków zagranicz­
nych, tranzytowych i ładunków, dokonanych 
na obszarze w. m. Gdańska, cyfra ta wzrasta 
do 14.038 wagonów, co w porównaniu z kwie 
tniem r. ub. etanowi 24 proc, wzrostu. Cha­
rakterystyczną rzeczą jest znaczny wzrost 
ładunków tranaptowych, które dziennie wy­
rażają się normą 1011 wagonów.

IZ giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 

z dnia 21 maja 1927 r.
AKCJE: Bank Handlowy 7.85—7.75, Bank 

Polski 154.00—154.50—153.00, Bank Zjedn. 
Ziem Pol. 3.60, Bank Spółek Zarobk. 95.00— 
96.00, Kijowski 96.00, Spiess 95.00, Elektry 
czność 98.00, Czere-k 1.25, Częstocice 3.75. 
Ostrowite 2.98, Cukier 6.15—6.00, Łazy 0.48 
—0.46, Węgiel 118.00—116.00—117.50, No­
bel 6.20—6.15—6.20, Fitaner 7.25, Lilpop 
34.00-33.00-^33.50, Modrzejów 10.30—10.35 
Norblin 190.00—191.00, Ostrowieckie 83.50 
—83.75, Pocisk 3.55, Rudzki 3.05—2.97— 
3.00. Starachowice 5.40—5.25—5.30, Zawier 
cie 43.75—43.25, Żyrardów 21.50—21.00, Bor 
ko wek i 3.80—3.75—3.78, Spirytus 3.55, Że 
gluga 0.68.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.925 Nowy 
Jork 8.93, Londyn 43.43 i pół, Paryż 35.02, 
Praga 26.50, Włochy 49.00, Szwajcarja 
172.05, Holandja 358.00.

Tendencja dla akcvi i walut mocnieieiza.

Sztuka i kuitura.
CENNY DAR DLA UNIWERSYTETU 

WARSZAWSKIEGO.
Wydział filozoficzny uniwersytetu warczan 

skiego otrzymał od sir Williama Max Mullera 
ministra pełnomocnego brytyjskiego, wsipa- 
niały dar w postaci czterotomowego dzieła 
p. t.: „Rig Veda Samhćta" wraz z komenta 
rzem Sayanalkarya w wydaniu F. Mas Mul­
lera. P. W. Max Muller, brytyjski ministei 
pełnomocny, syn światowej sławy lingwisty 
i sławnego znawcy literatury indyjskiej, ofia 
roiwał dzieło to dila przyszłego semina.rjun 
filolog# indyjskiej w uniwersytecie 'warsżaw- 
skim. Ten niezmiernie cenny dar przyczyni 
sie nietylko do wzbogacenia .zbiorów wydzia 
hi filologicznego uniwersytetu warszaw­
skiego, którego będzie prawdziwą ozdobą 
ale jest też niezwykle sympatycznym dowo­
dem za-inttresowania brytyjskiego ministra 
pełnomocnego, jakie żywi dila uniwersyteti 
wa.rszawikiiego.

Dziekan wydziału filologicznego uniwersy 
te'.u war-zawskiego wystosował do p. mi- 
nistra Max Mullera list, z podziękowaniem zł 
ten piękny dar.

LISTY CHOPINA PO NIEMIECU.
Dr. A. Gouittry, wicedyrektor Towarzy­

stwa szerzenia sztuki polskiej -wśród obcych, 
przygotowuje zbiorowe wydanie listów Cho­
pina w języku niemieckim. Wydanie powyż­
sze, w przekładzie p. Gouttryego itkażc si« 
w lipou b. r. — poprzedzając wydanie pol­
skie.

Z dz edziny mody.
LETNIE SUKIENKI.

Letnic sukienki mają tę stanowczą przewa 
gę nad zimowemi, że są daleko tań&ze, mo­
żna więc ich sobie sprawić więcej. A ponie­
waż obmyślanie nowego stroju jest przyjo 
mnością każdej kobiety, jest to więc pow’a 
żnym plusem. Mowra tu oczywiście nie o 
jedwabnych, strojniejszych sukienkach, leci 
o skromnych muślinowych, etaminowycłi 
krepowych i innych wdzięcznych i powie 
■wnych, których największem bogactwem jest 
piękny dobór barw' i deseni.

Jest też wr sukienkach letnich kiilka zasa­
dniczych typów, które je urozmaicają. Pier­
wszy — skromniutki, dziewczęcy rodzaj su­
kienki sportowej, z kołnierzykiem, wiąza­
nym pod szyję, mankietami przy długich rę­
kawach i paseczkiem trochę powyżej biodeą 
odcinającym zleikka wyrzucane plecy. Spó­
dniczka w tych sukienkach bywa zwyklt 
zlekka marszczona, układana w przyprasowa 
ne fałdy, plisy, czasem zaś w parę fałd, dro­
bniutko zakarbowanych.

Drugi rodzaj — to sukienki również skro­
mne i proste w linji, ale pozwalające so-bi« 
na pewien odskok od typu spęrtowego. Ulu­
bionym fasonem zostaje jednak spódniczka 
przymarszczona z przodu z paskiem, spiętym 
klamrą, przytrzymującą kilka fałd t. zw. fa, 
eon egipski. Modne są także fartuszki narzu­
cane luib karbowane, zwisające od paska, a 
czasem przez całą długość sukni, od wycięcia 
szyi. Wycięcia bywają dowolnego kształtu 
—■ modne są zarówno okrągłe, jak śpaezaste 
— zależnie od fasonu sukni dobiera się le­
piej pasujące. Rękawki, aczkolwiek przy su- 
kmiiach fantazyjnych przeważnie krótkie, przy 
sportowych mogą być zarówno krótkie jak 
długie.

Kombinacja kolorowego jumperka z gład­
ką spódniczką jest niezmiennie modna i cle 
gancka.

Przy wszelkich fasonach fantazyjnych nie­
słychanie modne są połączenia ma-terji gład­
kiej z deseni o wemi. Pozwala to na zużytko­
wanie zeszłorocznych i jeszcze dawniejszych 
sukienek, z których tanim kosztem można 
tworzyć nowe i eleganckie odmiany.

Dość rozpowszechnione są suknie z pele­
rynkami, przechodzącemi w rękawy — fa­
son wdzięczny, ale opatrujący się, możliwy 
więc dla kogoś, kto ma dużo frualet. Wresz­
cie, modna jest także nieśmiertelna kryno­
lina, od kilku lat utrzymująca się na rynku 
mody jako fason nie królujący wprawdzie, 
ale zawsze tolerowany.

Co do kolorów, to śmiało można powie 
dzieć„że w lecie modne są wszystkie. Kolot 
chabrowy, jak można było przewidzieć, znu­
dził się szybko już w sezonie wiosennym, w 
lecie jednak, wśród kilku innych sukienek, 
jedna w tym kolorze mniej 6ię opatruje, niż 
noszony codziennie kostjum.

N. N. .

Ponierairae L. 0. P. P.
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Z całej Polski.
PRZECIW ZAMACHOWI NA ŚWIĘCENIE 

NIEDZIEL.
Dnia 15 bm. odbył się w Krakowie wiec 

katolickich kół gospodarczych tego miasta, 
zainwjo-wany pnzez kongregację kupiecką. 
Uchwalono rezolucję, protestującą przeciwko 
próbom naruszenia ustawy o odpoczynku 
niedzielnym.

PIELGRZYMKA 1200 CZECHÓW I SŁO­
WAKÓW DO POLSKI.

Na uroczystości ku czci 10-lecia bitwy pod 
Zborowem odjada z Czechosłowacji 1 lipea 
rb. dwa specjalne pociągi, jeden z Pragi na 
Kraków — Lwów, a drugi z Koszyc na Ja- 
roczno do Zborowa, wiozące 1200 uczestni­
ków uroczystości. W pielgrzymce tej, na któ 
rej czeie stanął szef sztabu generalnego, gen. 
Syrovy, biorą udział delegacje 1-go, 2-go i 
3-go pułków piechoty, przedstawiciele izby 
posłów i senatń, delegaci sokołów i legjona 
rzy oraz reprezentanci licznych stowarzyszeń 
narodowych. W drodze powrotnej zabawi 
pielgrzymka kilka godzin we Lwowie, gdzie 
złoży wieniec u stóp pomnika Mickiewicza 
a następnie zabawi kilka godzin w Krakowie 
gdzie odwiedzi Kopiec Kościuszki.

PROCES ZE SKARBEM PAŃSTWA.
Przed trzema laty spłonęło doszczętnie w 

Skawie obok Jordanowa od iskry przejeżdża 1' 
jącej lokomotywy kilka zabudowań. Pogo­
rzelcy wnieśli skargę o odszkodowanie prze­
ciw skarbowi państwa. Proces trwał do tej 
chwili i zakończył się niedawno w Sądzie 
Najwyższym przyznaniem poszkodowawnym 
żądanego odszkodowania wraz z kosztami 
sądowemi. Interesów skarbu broniła generał 
na prokuratura.

JUBILEUSZ ORKANA W JEGO WSI 
RODZINNEJ.

Podczas Zielonych Świąt komitet limanów 
eki łącznie z komitetem w Porębie Wielkiej 
przygotowują uroczystości ku czci Włady­
sława Orkana w jego rodzinnej wiosce. Na 
program uroczystości złożą się: nabożeń­
stwo z kazaniem, pochód do domu jubilata, 
oraz wieczornica w Porębie Wielkiej. Na go 
ści czekać będą w dniach tych na stacji w 
Mszanie Dolnej zamówione podwody.

UKRAIŃCY SZPIEGAMI.
Przed kilku dniami został ujęty na gorącym 

uczynku uprawiania szpiegostwa niejaki Za 
rycki — student z Gdańska, który operował 
<na terenie Modlina z doskonałym aparatem 
fotograficznym pracując usilnie nad zdoby­
ciem dokładnych planów fortów, oraz zdjęć 
ważniejszych objektów wojskowych. Zaryć 
ki jest Ukraińcem. W’ kontakcie z wojsko­
wym wywiadem niemieckim pozostaje już od 
dłuższego czasu. ‘Przyznał się władzm śled­
czym, że przyjechał do Polski specjalnie w 
celach szpiegowskich za pieniądze niemiec­
kie. Według zeznań Za ryckiego Berlin wszy 
stkicli Ukraińców studiujących na uniwersy 
tetach berlińskich chętnie wykorzystuje do 
roboty szpiegowskiej, za co im daje duże 
ułatwienia na- wszystkich uczelniach niem.ee 
kich.

KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA.
W Bnzeżanach rozegrała się krwawa trage- 

dja miłosna. Do mieszkania Antoniny Krup- 
nickiej wtargnął o świcie przemocą sierżant 
51 pp. Józef Widia rz i zastawszy tam śpią­
cego Jana Kozłowskiego, handlowca ze Lwo 
wa, strzelił doń dwukrotnie z rewolweru ra­
niąc go śmiertelnie w pierś i brzuch. Mor­
derca po dokonaniu czynu oddał się sam w 
ręce wład-z. Kozłowskiego odwieziono w bez­
nadziejnym stanie do szpitala. Powodem 
krwawego zamachu, który poruszył całe mia­
steczko była zazdrość.

ZASTRZELENIE DWUCH BANDYTÓW.
Polii-cja poszukiwała od dłuższego czasu 

dw-uch groźnych bandytów: Budnika Micha­
ła i Jojczyka. grasujących w powiecie No­
wosądeckim. W nocy z 17 na 18 organa po 
licyjne wpadły na ślad bandytów, którzy u- 
kryli się w mieszkaniu jednego z mieszkań­
ców gminy Cetrzewa w powiecie Sądeckim. 
Policja obstawiła dom i wezwała osaczonych 
do poddania się. W odpowiedzi padły strza 
ły, na skutek czego wywązała się obustron­
na strzelanina-, w czasie której bandyci zosta , 
li przez funkcjonariuszy policyjnych zastrze­
leni. * * ,

TAJEMNICZA PUSTELNICA NA 
GUBAŁÓWCE.

W dniu 19 maja zawiadomili młodzi pas tu 
szkowie. że w Zakonanem na szczycie Guba

łówki w gęstym zagajniku ktoś wybudował 
z gałęzi szopę, raczej szałas. Chłopcy oba­
wiając się, że w szałasie mieszkają jacyś ban 
dyci, nie zaglądali do wnętrza. Wydelegowa 
ni na miejsce posterunkowi p. p. znaleźli w 
szałasie owym leżącą na ziemi, około 27 lat 
liczącą kobietę. Ręce miała obwiązane różań 
cem, a opodal na ziemi leżała książka do na 
bożeństwa. Kobieta, sprawiająca wrażenie o 
bląkanej na tle religijnem, nie ohciała udzie 
lic żadnych o sobie informacyj, milcząc za­ftrtalso os riizkaz nerezwynalki sowiBdtiej.
GŁOWĘ ZAMORDOWANEMU UCIĘTO I JAKO „CORPUS DEŁ1CTI" DOSTAWIO­

NO SOWIETOM.

lat 33, 
wsi Mikolajowszczyzna, który

W dniu 15 b. m. w odległości 3 kilome­
trów od strażnicy K. 0. P. Mikolajo wszczy- 
zna znaleziono zwłoki mężczyzny w wieku 
lat 32

z obciętą głową i raną postrzałową w serce. 

Wezwane natychmiast władze bezpieczeń­
stwa ze Stolpców wszczęły śledztwo, które 
doprowadziło do ustalenia tak ofiary, jak 
i istotnych sprawców zamachu. Okazało 
się, że ofiarą padł Pioł-r Iwaniuk, 
mieszkaniec 
od dłuższego czasu

prześladowany był przez zawodowych prze­
mytników

jako konfident organów wywiadowczych K.
O. P. W czasie przeprowadzania śledztwa 
zaszedł wypadek, stwierdzający z zupełną 
pewnością, że zamachu na życie Iwaniuka 
dokonali przemytnicy Augustyn Bieruta i 
Piotr Mackiewicz, zamieszkali również w 
Miikołajowszczyżzrie. Dalsze śledztwo wy­
kazało że morderstwo zostało dokonane

na polecenie upełnomocnionego do spraw 
politycznychProta nni»ersjiei[i iMji iM.

Znany w świecie naukowym profesor bo­
taniki Andrzej Laville zabił swojego sąsiada, 
ślusarza, Bourdona. Tak podały krótką wia­
domość kroniki policyjne paryskie. Dr. La- 
ville był
przez 10 lat profesorem w College de France. 
Po przejściu na emeryturę zamieszkał w ofi­
cynie jednego ze skromnych domów parys­
kich. Bezpośrednimi sąsiadami profesora by­
ło małżeństw Bourdon. Bourdon upijał się 
nieustannie do nieprzytomności, a przeszedł­
szy do domu wszczynał z żoną awantury, 
którą

bil i lży! w okropny sposób.
Kilkakrotnie prof. Laviłie interweniował w 
domu ślusarza. Pijak zawsze obiecywał i o- 
prawę, żałował swoich czynów, a w rezulta­
cie po kilku tygodniach awantury powtarzały 
się znowu. Pewnego dnia Lavilłę usłyszał

Miasto królowej Saby?
ODKRYCIE KOMANDORA CRAWFORDA.

Oficer marynarki angielskiej, koipandor 
Crawford, wygłosił odczyt w Royal United 
Service Inst-iłution, w którym twierdzi, że 
odkrył miasto Ophir, z którego miała wyru­
szyć królowa Saba, aby przywieźć Salomo­
nowi złoto, drogocenne kamień:e, korzenie, 
małpy i pawie. Dokładnego położenia Ophi-ru 
dotychczas jeszcze nie ustalono, lecz w ostał 
nich latach mylnie przypuszczano, że znajdo­
wał się on w Afryce wschodniej i chciano 
go nawet identyfikować ze zniszczoną staro­
żytną wioską, której ruiny oglądifć można w 
pobliżu ZambabnO w Mashona Land. Nauko­
we jednak poszukiwania dowiodły, że były to 
ruiny wioski murzyńskiej, datującej z przed 
6v lat uajwyżej.

Komandor Crawford przez 20 lat poszuki­
wał Ophiru, i gdy zdawało mu się, że go od­
nalazł, przez dalszych 7 lat zbierał dowody, 
(idy królowa Saba przywiozła Salomonowi 
dary; ten królowi Haramowi, swemu przyja­
cielowi, naka-zał zająć się drogocennemi towa 
rami. Tym sposobem dowiedział się o miej­
scowościach, z których towary pochodziły 
i .rozpoczął handel iząmorski. Jego okręty od­
chodziły z Ejzan Jo-bir w zachodniej części 
Morza Czerwonego, wkraczały na Ocean In- 
dipjsiki i po. przebyciu wyspy Sokotora, pły­
nęły początkowo wzdłuż wybrzeża Persji, a 
następnie Arabji. Podróż taka trwała 3 lata.

Crawford o., ył tę podróż króla Iliirama na < 
oktecie takiego samego tymi, jakim się po­

wzięcie, wobec czego jako chorą umysłowo 
odstawiono ją do miejscoweg szpitala klima­
tycznego. Na podstawie dotychczasowych do 
chodzeń zdołano tylko tyle stwierdzić, że ko 
bieta owa przebywała już w szpitalu dla urn. 
chorych Jana Bożego w Warszawie i że jak 
się zdaje pochodzi ona z Warszawy. Nieszczę 
śliwa chora, pod wpływem obłędu religijne­
go miała zamiar odgrywać rolę średniowie­
cznej pustelnicy.

przy „osoib. pogmwtrjadzae" nr. 15 w Słuc- 
ku i że głowę zamordowanego w sposób be- 
stjalski Iwaniaka, zabrali ze sobą morder­
cy, by mieć „corpus deliicti“ swego czynu 
i otrzymać wyznaczoną za jego głowę na­
grodę w wysokióści 1000 rubli.

Jeden ze sprawców mordu

Bierała został już przez władze bezpieczeń­
stwa aresztowany i osadzony w więzieniu 
w Stołpcach. Według zeznań aresztowane­
go wynika, że zamordowany Iwaniak

bronił się w sposób rozpaczliwy
i został napadnięty w odległości 1 kilometra 
od Mikołajewszczyzny. Mordercy po za­
mordowaniu Iwaniuka, wlekli ciało jego kil 
ka kilometrów, poczem

zwykłym nożem odcięli głowę.

Świadczą o prawdzie zeznań aresztowane­
go liczne rainy na ciele ofiary, oraz zadra­
pania powstałe wskutek ciągnienia zwłok 
przez krzaki i zarośla.

Morderca Iwaniuka — Pieruta stanie w 
najbliższym czasie przed sądem doraźnym.

przeraźliwy krzyk żony Bourdona.
Nie ulegało wątpliwości, że tym razem pijak 
w bardziej zwiięrzęcy sposób znęca się nad 
bezbronną kobietą. Prof. Lavilie postanowił 
nastraszyć pijaka. Wziął z domu ostry szty­
let japoński i postanowił nim zagrozić ślu­
sarzowi. Ślusarz jednak •

zobaczywszy nóż w ręku profesora
wpadł w większą wściekłość. Rzucił się na 
LovrNe‘a. Ten zaś w obronnie życia, działając 
instynktownie, uderzył nożem napastnika. 
Bourdon padł martwy na ziemię.

Przerażony profesor oświadczył, że idzie 
do policji zameldować o swoim czynie.

Dwadzieścia cztery godziny błąkał się 
po przedmieściach Paryża — usiłując popeł­
nić samobójstwo. Następnego dnia rano zja­
wił się w komisarjacie policji i opisał całe 
zajście.

sługiwał Hiram i w ten sposób, szukając c-ier 
pliwiie na brzegach Arabji i odcyfrowując licz 
ne napisy, które tam istnieją, odkrył, że O-p- 
hir, stolica Saby, jest dzisiejszem Mokalla, 
polożonem około 700 kilometrów na wschód 
od Adenu. Inni podróżnicy byli również w 
Mokalla, lecz nic tam oprócz ruin świątyni 
nie zauważyli. Crawford jednak ;w'erdzi, że 
Ophir jest prawdziwym klejnotem i że jego 
ruiny ukrywają ogrmne bogactwa i skarby 
Są tam naczynia ize szczerego złota i drogo­
cenne kamienie. Angielski oficer nie zaw&hął 
się porównać ziemi, na której wznosił się 
Ophir, z nowym T.ransvaalem i oświadczył, 
że Anglicy jak na jprędzej powinni wydobyć 
na światło dzienne wspaniałości starożytne­
go miasta.

Znakomite preparaty oparte na czysto 
naukowej podstawie.Lo nabycia w apt. 
i dróg., a gdzie niema, w głów, skł 
Apt. Dranez i b-ka — Bielsko 

hi cm Zł. 3.15, mydło Zł. 2.30.

Ze świata.
BANDYCI CHIŃSCY WYMORDOWALI 

CAŁE MIASTO.
W prowincji Szantung rozwinął się bandy­

tyzm, który doiprowądzrł do zupełnego znisz­
czenia miasteczka Hongshan. Z ogólnej licz­
by 3.000 mieszkańców ocalało tylko 30 oeób. 
Bandyci opanowali miasto po 5 dniach oblę­
żenia, znęcali się nad ludnością w okrutny 
sposób. Chińczyków wieszano za nogi na 
drzewach, skazując i cli na powolną śmierć. 
Mordowano dzieci w oczach rodziców, lub 
rzucano je żywcem w płomienie palących 
się domów. Dowódca bandy Liu-Hei-Chi 
mścił się w ten sposób za straty poniesione 
z powodu dzielnego oporu, jaki stawiali mie 
sizkańcy miasta-. Miasto zostało spalone po 
wymordowaniu ludności i zrabowaniu do­
mów'-.

REKORD SZPIEGOWSKI.
Trybunał w Essen, w Niemczech, skazał 

na 3-letnie więzienie niejakiego Antoniego 
Coube. Udowodniono mu, iż uprawiał zawo­
dowe szpiegostwo, na rzecz dziewięciu 
państw. W czasie wojny praco wał na korzyść 
Francji, potem przeszedł na służbę niemiec­
ką., po ukończeniu wojny oddał się do dyspo 
zycji czeskosłowackiego wywiadu, dostar­
czał informacji Jugosławji, próbował „pra­
cować z Danją“, wreszcie znalazł się w Mo­
skwie i zajął wysokie stanowisko w sowiec-. 
kim komisarjacie spraw zagranicznych. Po 
powrocie z Rosji,, lawirował między Rumun ją 
i Austrją, a ostatecznie zamieszkał w Essen, 
aby zbierać informacje dla jednego z mo­
carstw.

NAJWIĘKSZE MIASTA NA ŚWIECIE.
Przed wojną istniało około 20 miast któ­

re wykazywały ponad miljon mieszkańców, 
obecnie liczba ta wzrasta do 40. Rozwój 
miljonowych miast doznał zatem ogromnego 
rozmachu. Okazuje się to zwłaszcza w A- 
meryce i Azjii. Podczas gdy przed wojną z 
pośród 20 największych miast 10 przypada­
ło na Europę., a po 5 na Amerykę i Azję, o- 
becnie Europa wykazuje 15 miast o miljo- 
nowej ludności. Ameryka 13, Azja 11, 
Austrałja 1.

Najwśększem miastem w świecie .przed woj 
iną był Londyn. Obecnie Londyn zmalał 
ogromnie w porównaniu do Nowego Jorku, 
który według ostatnich zestawień liczy 
9.350.000 mieszkańców, Londyn „tylko “ 
7.660.000. Trzeciem zrzędu najwaększęm 
miastem jest Paryż z 4.600.000 mieszkańców.

Dalej następują Berlin z 4.126.000 miesz­
kańców, Chicago 3.660.000. Fiładelfja 
2.700.000. Buenos Aires 2.500.000, Osaka 
2.115.000 mieszkańców i t. d. Stolica Polski, 
Warszawa liczy 1.050.000 mieszkańców.

Kącik humorystyczny.
Kącik humorystyczny

Absolutna próżnia.
■ — Panie doktorze, więc co jest mojej cór­
ce?

— Jest chora, tylko nie wiem dokładnie; 
ma ona alibo foxtrota w kahku, aiibo one-s tę­
pa w krzyżu, lub shimmy w nogach.

— A może ma co w głowie?
— Nie, pan'! Badałem! W głowie córka 

pani nie ma zupełnie nic!

Generalny zastępca na 1C63
Zagłębie Dąbrowskie

A. M. Redlić — Będzin. Kołłataia 3*

niem.ee
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Rzeczy ciekawe.
ULEPSZONE MUMJE.

Profesor Hochstetter, wykładający na ra 
Kultecie medycznym uniwensyitetu wiedeń­
skiego, wynalazł nowy sposób konserwowa­
nia nieboszczyków. Ciulo zmarłego podlega 
uprzedniemu wysuszeniu starannemu, poczem 
napełniane jest, parafiną, co nadaje mu ela- 
-tyeanceć i pozwala zachować zewnętrzne 
pozory życ-ia. Z biegiem czasu paraf ina twur 
dnieje i mumja przybiera wygląd w natura- 
I stycznym etylu utrzymanego posągu, co sta 
nowi znaczny postęp w porównaniu z techni­
ką. balsamowania, stosowną w starożytnym 
Egipcie.

NAJAZD MAŁP.
Z Kalkut j przybyło w tych dniach do Lon 

dynu aż 1.600 małp jednocześnie, z których 
większość przeznaczona jest do utworzenia 
po odpowiedniej tresurze — największej w 
świecie trupy, mającej występować we wsszy

Pocałunek u różnych ludów świata.
OzerwonOistórzy Łndjaróe zastępują poca­

łunek dotykając się wzajemnie policzkami 
i przymykając oczy. Papuasi i Maori silnio 
pocierają się nosami, szczerząc pr żytem zę­
by. Patagończycy kładą sobie dłonie na 
głowę i mlaszczą ustami. Eskimosi. mongo- 
łowie Centralnej Azji i Japończycy przykła­
dają nosy do policzka całowanej osoby i 
wdychają jej zapach, wciągając powietrze 
moc.no zaciśniętemi ustami. Chińczycy, An- 
nartńca, Sjamczycy przyciskają, się czołami 

stkieh większych music-hallach Starego i No 
wrego Lądów. Imflancja kunszt mistrzostwa 
małpiego...

OLBRZYMIE CYGARO.
Lord Birkenhead otrzymał na bankiecie, 

wydanym przez fabrykantów wyrobów tyto 
niowych, dar w postaci cygara, posiadające 
go imponującą długość... 50 centymetrów! 

■i głęboko zaglądają sofcie w oczy. Murzyni, 
Myjący pomiędzy 'zwrotnikiem przyciskają 
nosy do skóry całowanej istoty i pocierają 
cćm, wydając basowe mruczenie. Zulusi i 
Kafrowie całują tak, jak Europejczycy, lecz 
w ten-sposób, że wydają ustami dźwięki, 
zbliżone do świergotu ptaków’. Arabowie ca- 

, lują swoje palce, dotykają ręki lub policzka 
kochanej istoty, poczem znowu całują swoją 

} dłoń.

Znawcy wyliczyli, że wypalenie takiego ol­
brzyma w szybkiem tempie wymaga mini­
mum czterech godzin czasu, przy normalnych 
zaś pociągnięciach — do sześciu godzim. Wo 
bec tego minister Indj-i wyrzekł się dla bra­
ku czasu niezbędnego, tej przyjemności i u- 
micścił rekordowe cygaro w swojej kolekcji 
osobliwości.

NAJSTARSZA ŁÓDŹ.
Duńskie muzeum narodowe w Kopenhadze 

może poszczycić się posiadaniem najstarszej 
łodzi. Ciekawy ten zabytek, pochodzący z 
trzeciego wieku przed Chrystusem, odkrył 
jeszcze pod koniec ubiegłego stulecia pewien 
włościanin duński w torfowisku na wyspie 
Alsen, w Szlezwigu północnym, należącym 
wówczas do Niemiec. Patriotyczny jednak 
znalazca postanowił sobie, że ten zabytek 
cenny przeszłości odległej nie dostanie sio 
w ręce niemieckie i odkrycie swoje trzymał 
w tajemnicy. Dopiero, gdy po wielkiej woj­
nie wyspa Alsen powróciła znów do Danji, 
zawiadomili władze duńskie o owej łodzi, a 
konserwator duńskiego muzeum narodowe­
go zajął się jej odkopaniem. Rekonstrukcja 
starożytnej łodzi ze znalezionych szczątków 
oraz koszt ich wykopania, wynoszą 30.000 
koron duńskich.

Zapisujcie się do PMS.
•• •c »•••

I

Jeżeli masz pieniądze — 
przyjdź do nas, a my najsu­
mienniej obsłużymy Cię w 
dziedzinie towarów blawatnych

wynosi, wraz z odnoszeinem do domu lub przesyłką pocztową

TYLKO 3 ZŁOTE 50 GROSZY

Jeżeli nie masz pieniędzy 
a pracujesz — przyjdź również 
do nas: otworzymy Ci kredyt 
i obsłużymy Cię z taką uprzej­
mością jak gdybyś był najbo­
gatszym człowiekiem Zagłębia

i
Kto więc kupuje oddzielne numery „KURJERA ZACHODNIEGO" 
zapłaci za 30 egzemplarzy w ciągu m esiąca, biorąc pod uwagę, że 
numer niedzielny wraz z dodatkiem ilustrowanym kosztuje 25 gr. 

kwotę 6 Zł. 25 gr., czyli o 2 Zt. 75 gr. więcej. .•.
Magazyn Bławatny

3368 8osnowiec, Hale „Rozwoju’.

Se 
•••

nasze pismo, które przez roznosicieli dostarczamy naszym prenu­
meratorom w głównych miastach i ośrodkach Zagłębia Dąbrowskiego 

możliwie najwcześniej w godzinach porannych.

M
•f
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Kamienie żółciowe
CHOLEKINAZA
H. NlEttOJEWSKlEGU

LECZY:
Kamienie żółciowe, 
Choroby wątroby, 
i Przemiany materji. 

Warszawa, Nuwv-8wlat 5 
Telefon 504-96

Kann schoflzg Oaz fiólu. — Nm w zujeiności ustają, 
OBJAWY początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie, ''kłoność do 
obstrukcji, Język obłożony. Odbijanie gazami. Wzdęcie, burczenie 
w kiszkach. Bó!e i zawroty głowy.
podczas ataków: w dołku i wątrobie, silny ból, który się roz­
chodzi ku stronie tylnej — w pasie — krz,żu — i sięga aż pod 
łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę 
stolcową Niekiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka

Szczegółowe informacje w broszurach H. NIEMO JEWSKItGO.

SS SS SSaSfiwaiaSSa ■ w SSSuSSS
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Krem Laktolin'
kto używa 3349 i

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa

Żądać wszędzie!

ra OTWORZOdA U8USJOBOWAU SZiOU TilCOl
Pana

JULJOSZA RICHTER A
wyucza w krótkim czasie najmod­
niejszych tańców jak również wi­

rowych
Zapisy przyjmuje codziennie.

Wiadomość: 3344
w Sosnowcu w Hotelu Polskim.

zakopane
nowo urządzony

Pensjonat „PRZEŁĘ1Z“,
ul. Kościelna 5

ne nnb ' CR umeblowane, słonecz- 
«ue werandami. Nowocze-
Cenv n?°dy1‘ Wykwintna kuchnia.

ny umiarkowane. — 3208-22

NIGDZIE TAK DOBRZE 
me kupuje się: 

MYJEŁ, eERFUM.
WOD K0L0NSK1CH,

j.k
w Składzie Fabrycznym

T wa „S I Ł A“
i lisma lilii lildila 3318

Zakład Rzeźbiarsko-kamieniarski i batonowy
Fr. HITH9I v Wore Gór. rttt talw tli

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia 
narzędzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe

Dział betonowy; Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie 
mozaikowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i 
wszelkie roboty budowlane wchodząca w zakres powyższy. Wy­
konanie solidne. Ceny przystępne a nawet i ratami. 2635-10

WARSZTAT
mechaniczny wraz i urządze­
niem wulkanizacyjnem do 

sprzedania.
Wiadomość Sosnowiec, Ciepła 9

u p. Górasińskiego. i

I-sza Mechaniczna Fabryka Miodowych Mucholeaek 
„MESRAP" Łódź, Cegielniana 68 
podaje do wiadomości, że podający się za naizego agenta 

katowickiego 3.43

p. ROTTENBERG z BĘDZINA 
nie jest uprawniony do przyjmowania aia nas żadnych 

obstalunków, takowe więc wykonane nie będą.

OGŁASZAJCIE
SIĘ

I .KBJffii IMUHir

Letnisko

w Pieskowej Skale 
Szosa nowa od Olzusza, lasy so­
snowe, klimat podgórski kaplica, 
tenis, kąpiele na miejscu. Pokoje 

na sezon i miesięcznie.
Wiadomość listownie Warszawa 

tm. Plater 35
3267 ZARZĄJ LETM >KA.

mmmm

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza

JANA OADEBUSCHA
„AXELA“ krem od piegów pól słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50, do 
tego ,AXELA“ mydło 1 kawałek 

zł 1 25 3 kawałki zł. 3.50.

„AXELA“ T.Z.O.P Poznań, Nowa 7
W Sosnowca do nabycia w Skła­

dzie T-wa ,SIŁa‘.
Ul. Kościelna Hale Targowe.

1670
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KINO-TEATR

„UH
Kino

SFINKS

99
Dziś dn?a 16-go maj*  i dni następnych 

WIELKA PREMJERA
Gdzie dźwięczą gitary, gdzie trzeszczą castaj- 
noty. gdzie tańczą gitany, gdzie na arenie walczą 
z bykami torreadorzy tam w namiętnej Hiszpanji 

rozgrywa się akcja filmu p t.

Od poniedziałku 16-go maja i dni następne

Film ze złotej serji

GOUMONT w PARYŻU 99

mATKIl żądajcie w aptekach I dro­
geriach hygienicznej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZIDZI’ (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrów.u i czystości. 6383
iwajcaiEkia Górz­

nie 2ioła“ z marką 
rKc put*  sa stosowane 
ff2y chorobach ioląd- 
i r .Uszek,obstrukcji

kamieniach żółciowych. — 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
paturalnym łagodnym środkem

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów ’ 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

nrzeczyszcza|acvm. ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła’ pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. 1 e

5028szno 41.

miiiiiiiimiiiiiiii ii iiiiiiiiimi iinmiia
™ Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze- “
2 czypospolitej z dnia 14 go maja 1924 roku “

o przerachowaniu zobowiązań prywatno-praw- —
2 nych (Dz. Ust Nr. 42 z dnia 21 maja 1924 r.)

i hm Ooniii tolliw „[. 6.
S w Sosnowcu
Z wypłaca od 1-1-1927 r.
JJ wszelkie wkłady oszczędnościowe składane do 
“ I9I8 roku w Domu Handlowym „C.G. Schoen".

S Wy płata wkładów oszczędnościowych będzie 
£ uskuteczniona w kasie Domu Handlowego
3 „C. G. Schoen*  w Sosnowcu w lokalu Zakła-
S dów Przemysłu Włókienniczego „C. G. Schoen", 
3 Sp. Akc. przy ul. Chemicznej Nr. 12, 

E do 30-go września 1927 r.

dllllllllllllllllllllll II lllllllllllllllllllli
o

t

Reklama jest dźwignią handlu.

nr
(SKRWAWIONA ARENA)

przepiękny dramat erotyczny podług powieści 
PAWŁA GWYUNA „HRE BANDOLERO", 

po raz pierwszy na ekranie jedyne 
AUTENTYCZNE ZDJĘCIA WALKI BYKÓW 

w SEWILLI.
W roli głównej RENEE ADOREE, gorący tem­
perament Córy południa, niezapomniana i firnu 

„WIELKA PARADA*.

salonowy erotyczny 
dramat w 12 aktach 

2 serje (razem)

W rolach głównych piękna artystka NITA NALDI i piękny artysta IWAN PIETROWICZ. 
Uwaga: Z powodu wielkich kosztów obrazu ceny miejsc podwyższone. Do ulgowych dopłata 40 gr.

Jedno z Towarzystw Górni­
czych Zagłębia Dąbrowskie

go i francuskiego, piszącego 
biegle na maszynie.

Oferty pod .Górnicze*  do Admi­
nistracji „Kurjer*  Zachodniego w 
Sosnowcu. 3343-3

□ cB= =S>E<S==^E1<S==^IH]

Na letnisko
na cale lato poszukuję 2 pokoje 
z kuchnią umeblowane w okoli­
cy Olkusza lub Sławkowa. Zgło­
szenia z opisem okolicy i poda­
niem warunków do Administracji 
„Kurjera Zachodniego*  w Sos­
nowcu, ulica Dęblińska Nr. 1.

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

Meble różne otomany mokietowe 
rywanikowe w różnych kolorach 

za gotówkę i na raty Sosnowiec Pogoń 
ulica Nowopogońska 17 Bracia Ant­
czak 2875-14

Okatyjnie sklep spożywczy z to­
warem i urządzeniem sprzedam 

na dogodnych warunkach. Hale (Roz­
wój) 17 Sosnowiec. 3370

' fortepian krótki 650 zł. oraz piani.
* no do sprzedania. Wiadomość 

(Będzin Małachowskiego 9 Kagan.
_____________________ 3358
U przed a ni duOeltowkę Kat. 12 ty Za- 

jerka najlepszego gatunku Wia­
domość: Grabocin dom mały War- 
szawsk ego Towarzystwa Jan War- 
was.__________________  3355
Okazyjnie tanio sprzedam maszynę 

nożna bębenkową do szycia i ha­
ftu i z bujającem czółenkiem za 180 
zł. Sosnowiec, Sieiecka 27. 3346

Auto 6 osobowe w chodzie tanio 
sprzedam. Sosnowiec, Piłsuds- 

kiego 64 mieszkanie 7.____ 3345
Do sprzedania kredens i stói dębo­

wy w dobrym stanie Wiadomość 
3-go Maja 1 . 3 piętro. 3352

Auto do sprzedania 6 osobowe mar­
ki Hansa w dobrym stanie. Niw- 

ka bzosowa 47 Budniak. 3324
Autobus Fiat Turino na chodzie za­

raz do sprzedania tanio. Wiado- 
maśc Józef Kasprzyk Dąbrowa Górni- 
cza. 333U

Kupię pianino używane zgłoszenia 
uo Administracji K. Z. Sosnowiec, 

pod „Pianino". 3302

Do sprzedania 205 prętów łąki do 
koszenia na własność przy Sta­

jem Sosnowcu. Zgłoszenia Pogoń, 
ul. Czeladzka 53, 3274

Posady i prace.

pranko-Polskie T wo Gór-
* nicze w Dąbrowie Górni­
czej poszukuje wykwalifiko­
wanego ogrodnika z dobre- 
mi świadeclwami. Zgłaszać 
się do Zarządu osobiście 
_____________ _________3321-2 
potrzebny stolarz zdolny na roboty
* f< rnierowane. Wiadomość ulica 
Pszenna I. 8 w Będzinie 3359

Subjekt - ekspedient potrzebn/ do 
sklepu Stów. Spożywców Robot. 

Chrześcjańskich Dąbrowa Sobieskie­
go 10, Kaucja ewent. gwarancja wy­
magana Zgłoszenia piśmienne, lub 
ustne w sklepie 6—7 wieczorem.

 3363-2

Danię, z Będzina lub Dąbrowy, (a- 
* dącą 20 maja o 8,30 wieczór > 
Katowic z gałązką bzu w ręku, usil­
nie proszę o zobaczenie się ze mną 
Odpowiem proszę do Administracji 
K. Z. Sosnowiec, pod „Bez*.  3331

| Nauka i wychowanie.

Francuska Paryżanka Jeanne de Lec- 
1 erc Nowakowska udziela lekcyj 
literatury Języka francuskiego. Sosno­
wiec, ul Kościelna 9. 3.338
Ctenografji w ciągu miesiąca do- 
° uładnie nauczam. Wiadomość So- 
snowiec. Zygmunta 1.________ 3j34
IZ^ursy itro|u urawieczyzny bielizny, 

szycia, haftu, różnych robót ręc*-  
► nycn. Sosnowiec, Kołłątaja Nr 11 No­

wakowska. 3331

rjo odstąpienia sklep galanteryjny 
w śródmieściu. Wiadomość u- 

dzieli kawiarnia „Popularna" w So­
snowcu. Warszawska 6 3306
PHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?

Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekulowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 1 3141-12 
Zaginął młody buldog ciemny, uszy, 

ogon obcięte. Odprowadzić za 
nagrodą, Horzelski, Rudna 34 3369
pracownia gorsetów „Rozalia*  So- 
* snowiec, Dęblińska 11, poleca 
pasy do elegancji i lecznicze od 10 
złotych. ________ 3365 
pensjonat w Suchedniowie (nad 
1 rzeką Kamienną przy koleji). Po­
łożenie malownicze i zdrowe: las 
sosnowy, kąpiel, plaża, swoboda 
kuchnia smaczna i obfita. Cena przy 
pokoju wspólnym na 2 osoby po 8 zł. 
przy pokoju oddzielnym 9 zł. od o- 
soby. Suchedniów willa Barańskich 
Malewski 3284
OirAuz Zak,ad Hydropatyczny UJCUW „GOPLANA- po grun­
townym remoncie uruchomiony zos­
tanie w dn. 1. czerwca pod kierow­
nictwem prof dra L. Korczyńskiego. 
Informacji udziela co do zakładu” i 
pensjonatów Zarząd Uzdrowiska Oj­
ców, Ska Akc. w Ojcowie 3337-2
Magistrat miasta Sosnow- 
*** ca podaje do wiadomoś­
ci, że w celu ukrócenia sta- 
le zwiększającego się żebrac­
twa oraz w celu rejestracyj­
nym rozpoczął 
dwugroszowych 
dla ubogich, które należy 
wydawać zamiast gotówki. 
Kupony nabywać można w 
Wydziale Opieki Społecznej 
codziennie od godz. 830 do 
godz 2 30 ■ za wyjątkiem 
świąt Vv soboty do godz. 
12.3u. 3339

sprzedaż 
kuponów

Lokale.

rv> wynajęcia obszerne lokale i 
balkonami nadające się również 

na biur-pracownie (brak wewnętrz­
nego wykończenia) centrum Sosnow­
ca Niska IU. 3367
QkIcp z mieszkaniem do odstąpie- 

ma zaraz, Sosnowiec, Konstanty­
nowska 1 Lebiecka. 3354

P
szyc

oaOj z Kucnmą stuneczne do od­
stąpienia Będzin Przeczna 19 Du-

3360
1MI ieszkanie, pokój * kuchnią do od- 

stąpienia. Wiadomość: Niska 10 
11 piętro od godz, 10 do 13. 3348

5
R Zgubione dokumenty.

tl/łodarczyk Koman zgubił ksią-
• • żeczkę wojskową wydana przez 

PKU. w Będzinie. 3314-3
117 i n cen ty Grzymała zagubi ksią- 
’’ żeczkę wojskową kartę niob, 

legitymacja członkowska T. U. R. i 
powody złożenia dokumentów na 
kursacn prowizorsklcb,______ 3299-3

Stefan Kraśniuk zgubił książkę Ka­
sy chorych 3325

Iwański Andrzej zgubił książkę Ka­
sy chorych wydaną przez Hutf 

Bankową. 3364
łan Gąsior zgnbił dowód osobistj 
J wydany przez Starostwo Miechów 
odroczenie wojskowe i legitymacją 
związkową które unieważnia się 

3353

Wincenty Olesiński zgubił książką 
wojskową, kartę demobilizacyj- 

ną, które unieważnia. 3357
Andrzej Bielecki, Niemce dom Wy- 

pióra, zgubił książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez F&U Sosnowiec*

Łabuz Antoni zgubił książkę woj­
skową oraz kartę mobilizacyjną 

wydHną przez PKU. bosnuwiec, 
3361-3

l/ania jan zgubił pszport, wydauj 
przez gm. Łagisza powiat Bę­

dzin ,___________ 3362-5^
I ejzeor Lewi zgubił kartę zwolnię 

ma wyjaną przez P. K. U. Sosno 
wiec. 3333-3

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
iufc i przesyłkę pocztową 

3 ZŁ. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

M Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O O

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
W teHci..........................................................................35 .
Z? tekstem ................................................... 5 , 15 .
Nekroiogi w lekfele, za wiersz mm. l-ram, układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 

. , . . . . . . (do 80 , ) 25 .

. ................................. . (UO100 . ) 30 .
■ • • • g. • „ , (ponad 100 w.) 35 ,

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz I-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.

ŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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